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W sprawie przynależności wzajemnej napadowego, durowatego 
i poronnego przebiegu ciepłoty w ..gorączce wołyńskiej".

N o ta tk a  n in ie jsza  je s t  uzupełn ien iem  mojej p r a c y  „O g o r ą c z ­
ce w o ły ń sk ie j"  o g łoszonej  w  r. 1917 w  P rz e g lą d z ie  lekarsk im . 
W  p r a c y  tej p r z e d s t a w i łe m  w s z e c h s t ro n n ie  c a ło k s z ta ł t  tego  c ie r ­
pienia, t a k  na  p o d s ta w ie  w ła s n y c h  o b s z e rn y c h  sp o s trz e że ń ,  jak i z e ­
b r a n y c h  z p iśm ienn ic tw a .  W o b e c j s e g o ,  że  z a r a z e k  tego  sch o rze n ia  
jes t  do dz iś  dn ia  n ieznany ,  p o z o s ta je  z a s a d n ic z a  cechą  c ierpienia  
p rz eb ieg  go rączk i ,  n ie ty lk o  pod  w z g lę d e m  k l in icznym , ale i ro z p o z ­
n aw czy m . W s z y s tk ie  inne o b ja w y  nie w y łą c z a j ą c  w y n ik u  bad an ia  
krwi, nie m a ją  w  sobie nic sw ois tego.  Ale op ieran ie  się jedyn ie  na  
sa m y m  przeb iegu  gorączk i  zaw o d z i ło  i zaw o d z i  d latego, że  m oże  
on o k a z y w a ć  s z e re g  mniej lub w ięce j  w y b i tn y c h  zb o cz eń  od k l a ­
sy czn e j  postaci  cechującej  się j a k  w iad o m o  n a p ad a m i  gorączk i  
mniej więcej co 5 dni.  T o  by to  p r ^ c - z y n ą ,  ż e f t c z ę t o  o d ró żn iać  r o z ­
m aite  t y p y  p rzeb iegu  g o rączk i  w ołyńsk ie j .  N a jbardz ie j  z n a n y  i, z d a ­
niem m ojem , n a js łu szn ie js zy  jes t  podz ia ł  w p r o w a d z o n y  przez  J u n g ­
m an n a  i K uczyńsk iego  (D. m. W . 1917 nr. 12), k t ó r y  oprócz  ostrej  
postaci n a p ad o w e j ,  ro z ró ż n ia  j e szcze  p o s t a f  d u ro w a tą  i po ronną .  
P o s ta ć  durowaCa m a 2 odm iany ,  m ian o w ic ie  w  p ie rw sz e j  ty p o w e  
n a p a d y  p rz e c h o d z ą  zw olna  w  g o rą c z k ę  c iągłą,  zw a ln ia ją cą  lub p rz e ­
pu szcza jącą ,  w  drugiej z a ś  g o rą c z k a  c iągła ,  lub zw a ln ia ją ca  sp a d a  
do poziom u p raw id ło w eg o ,  po p a ru  z a ś  dniach b e zg o rą cz k o w y c h  
ro z p o c z y n a  się  o k re s  ty p o w y c h  n ap ad ó w ,  ja k  w  postac i  ostre j .  P o ­

stać  p o ro n n a  o d z n ac za  się  podgorączkow em u wznies ieniam i c ią g n ą ­
cemu się p rz ez  cale  ty g o d n ie ;  ® :k y 0 !y  g o r ą c z k a  jes t  przedziefona  
sze reg iem  dni b e z g o r ą c z k i ^ y c h ,  w zględn ie  z obniżeniem gorączk i,  
tak ,  że i tuta j  p lw ie rd z a m y  p ew n ą  o k re so w o ść .  Z a  p rzy n a leż n o śc ią  
do siebie tych  ro z m a i ty c h  postac i  g o r ą c z k o w y c h  p rz em aw ia  ta  oko­
liczność, że częSto w id z im y  p rzech o d zen ie  jednej postaci  w d rugą .  
O ile s tw ie rd z a m y  w łaśn ie  tak ie  p rze jśc ie  postaci  n a p ad o w e j  w  go- 
rączjCe o typ ie  d u r o w a ty m  w zg lęd n ie  p o ro n n y m , lub n a o d w r ó t  — n a ­
tenczas  p rz y n a leż n o ść  ok resu  g o rą cz k o w e g o  d u ro w a teg o  lub p o ro n ­
nego  do o b ra zu  g o r t o k i  w o ły ń sk ie j  nic u leg a  w ą tp l iw o ś c i  i nie na ­
s t rę cz a  ż a d n y c h  trudnośc i.  N a to m ia s t  o ile m a m y  p rzed  sobą  p r z ^ j  
P ad ek  p r z e d s t a w ia j ą c y  ty lk o  p o s ta ć  g o rą cz k i  d u ro w a te j ,  lub po- 
ronnej,  a  n a w e t  i po łączen ie  obu ty ch  p ostac i  —  n a te n c z a s  ze w zg lę ­
du na  n iezn a jo m o ść  z a r a z k a  go rączk i  w ołyńsk ie j  i b r a k  c h a r a k te r y ­
s ty c z n y c h  o b jaw ó w  k lin icznych  tego  c ierp ienia  —  ro z s t rzy g n ięc ie  co 
do p rzy n a leż n o śc i  tego  ro d z a ju  g o rą cz ek  do go rączk i  -Wołyńskiej 
będzie  n iem ożliwe, lub b a rd z o  dowolne .  Nic też  dz iw nego ,  że podzia ł  
Ju n g m a n n a  i K u czy ń sk ieg o  zo s ta ł  z a a ta k o w a n y  m ię d z y  innym i 
p rz e z  W e r n e r a  (E rgebn .  d. ges.  Med. I. to m  str.  190) i F r .  M u n k a  
(Spez. P a th .  u. T h e r .  inn. K ran k h .  —  K ra u s -B ru g sch ,  II tom, III. 
część.  str .  371). P o d n o s z ą  oni z a rzu t ,  że t a k  sze rok ie  ujęcie o b razu  
chorobow ego  g o rączk i  w o ły ń sk ie j  je s t  n ieu zasad n io n e  ze w zględu  ijh 
n iezna jom ość  jej z a ra z k a ,  j a k  i n iep ew n ą  sy m p to m a to lo g ię .  Je s t  
c a ły  sz e re g  o b ra zó w  c h o ro b o w y ch  o n ie ty p o w e j  g o rą cz ce  n. p. g ry -  
Pa, o d c z y n  po szczep ien iach  o c h ro n n y ch  i i., k tó re ,  p r z y  tak iem  p o ­
stawieniu  s p r a w y  m o g ły b y  b y ć  m yln ie  zal iczone  do go rączk i  w o­
łyńsk iej .  I r zeczy w iśc ie  n a le ży  W ern e ro w i ,  M unkow i i w s z y s tk im  in­

n y m  s to ją c y m  na  ich s tanow isku ,  p rz y z n a ć  b ezw zg lęd n ą  S łu sz n o ść !  
odnośn ie  do p rz y p a d k ó w ,  gdzie  m a m y  p rz ed  sobą  już to odosobnio­
n y  d u r o w a ty  lub p o ro n n y  przeb ieg  ciepło ty ,  lub też  n a w e t  p o łącze ­
nie jednego  z d rug im . J e d n a k ż e  zd an iem  m ójem  b y ło b y  n ie u z a s a d ­
nione s tanow isko ,  w y k lu c za ją c e  wogóle  m ożliw ość  p rzy n a leżn o śc i  te ­
go  ro d za ju  g o rą cz ek  do o b razu  go rączk i  w ołyńsk ie j.  Do og łoszen ia  
tej no ta tk i  sk łon i ła  mnie  w ła śn ie  m o żn o ść  udow odn ien ia ,  że 
w sey s tk ie  t r z y  ro d z a je  g o rą cz ek  ro z ró ż n ian e  p rzez  Ju n g m a n n a  
i K uczyńsk iego ,  m o g ą  w y s t ę p o w a ć  w  jed n y m  i t y m s a m y m  p r z y ­
padku .  M ianow ic ie  już po og ło szen iu  w sp o m n ia n e j  p r a c y  d o s ta ł  się  
w  tnoje leczen ie  (a u s t r ia ck i  szpita l  p o ło w y  109. na  f ronc ie  w o ł y ń ­
sk im) h o n v ed  I. S.  z  ro zp o zn a n ie m  „ R h eu m u tism u s und  B ro n ch itis" . 
J a k  w id a ć  z za łączonej  k rz y w e j  go rączk i  (k tó rą  dop iero  n iedaw no 
o d n a laz łem  p r z y p a d k o w o  w  m oich n o ta tk a ch )  p r z e b y ł  on w  p i e r w ­
szy ch  dn iach  p o b y tu  w  szp ita lu  d w a  ty p o w e  n a p a d y  g o rą cz k i  w o ­
łyńskiej.  N a  4. dzień l icząc  od sz c z y tu  o s ta tn ieg o  n a p a d u  wystąp i}  
9-dnicnyy okre,s' g o rączk i ,  d o c h o d zą ce j  do 39.7" C, o typ ie  p r z e ­
w a ż n ie  z w a ln ia ją cy m ,  da jąc  o b ra z  p o s ta c i  d u ro w a te j .  P o  t y m  o k r e ­
sie d u r o w a ty m  p r z y c h o d z i  ó-dnf&wy o k re s  b e z g o r ą c z k o w y ,  po k tó ­
ry m  n a s tęp u je  5 2 -d n io w y  okre£ !(choreg i5  m u s ia łem  w  ty m  czasie  
o d e s łać  w  głąb  k ra ju  z p o w o d u  cofan ia  się  f ron tu) ,  z n ie jednosta j -  
nemi wznies ien iam i go rączk o w em i,  d ochodzącem i c zasem  do 37.8° C. 
p rz e w a ż n ie  jed n ak  nie p r z e k r a c z a ją c c m i  37.5° C; m a m y  w ię c  p rz e d  
sęijjją p o s ta ć  po ro n n a .  T e  n ie m ia ro w e  w zn ies ien ia  o k azu ją  jednak  
p e w n ą  o k re so w o ś ć  w  ten  sposób ,  że  po sz e re g u  dni p o d g o r ą c z k o ­
w y c h  w y s tę p u je  1— 3 d n io w y  o k te s  b e z g o r ą c z k o w j W W  czasie  c a ­
łego  spos t i lzegan ia  szp i ta ln eg o  o k a z y w a ł  c h o r y  w s z y s tk i e  o b ja w y  
o p i sy w a n e  jako  c h a r a k te r y s t y c z n e  dla g o rą cz k i  w o ły ń sk ie j ,  z w ł a s z ­

cza silne bóle podudzi,  tak ,  że m usia łem  p rz y ją ć ,  iż m am  p rz ed  s o b «  
g o rą c z k ę  w o ły ń s k ą  o k a zu jąc ą  u tegp  s a m eg o  o sobn ika  kolejno  t rzy  
odm ienne  ty p y  c iep ło ty .  W  o g ło sz o n y ch  d o ty c h c z a s  w  p iśm ien ­
n ic tw ie  k r z y w y c h  g o rą c z k i  w o ły ń sk ie j ,  s tw ie r d z a  się w p r a w d z ie j  
ozęs to  w y s tę p o w a n ie  2 ty p ó w  g o rączk i  n a r a z  t. .i. p rze jśc ie  g ś !  
rączk i  n a p a d o w e j  w  d u ro w a tą ,  lub po ronną ,  lecz  n igdzie  nie w y ­
s tępu ją  3 p o s tac ie  g o rą cz k i  u tego  sa rse g o  o so b n ik a  i to w j p p o -  
sób tak  w y b i tn y  i p r z e j r z y s ty  jak  w  moim p r z y p a d k u .  J e s t  on też  
dow odem , że od różn ian ie  p rzez  Ju n g m a n n a  i K uczyńsk iego  ty ch  
trzecli  postajci g o rączk i  w o ły ń sk ie j  jes t  w  zupełnośc i  uzasadn ione .  
R z ec z  p ro s ta  jednak ,  że  —  jak  d ługo  nie z n a m y  z a r a z k a  go rączk i  
wołyńsk ie j  —  ro zp o zn an ie  o d osobn ionych  postaci  d u ro w a ty ch ,  lub 
p o ro n n y ch  będzie  n iemożliwe, z w ła s z c z a  obecnie, g d y  g o r ą c z k a  w o ­
ły ń sk a  p r z e s t a ła  is tn ieć  j ak o  c h o ro b a  nagm inna .

A naliza  k r z y w e j  tu  p rz y to c z o n e j  p o u c z a  rms r-ównież o me- 
c h a j ź m i c  p o w s ta w a n ia  p o s ta c i  d u ro w a te j ,  p rz y n a jm n ie j  w  częśc i  
przypadków '.  W id z im y  m ianow ic ie ,  że o k re s  m ięd zy  d w o m a  ty p n -  
wemi n a p ad a m i  nie je s t  b e z g o rą c z k o w y ,  lecz jes t  w y p e łn io n y  
wzn ies ien iam i  od 37.4— 38.2° C. W y s t a r c z y  sob ie  u z m y s ło w ić  p o d ­
niesienie się jeszcze  w y ż sz e  ty c h  wznies ień , a b y  p o w s ta ł  8 -dn iow y  
o k re s  d u r o w a ty .  P r z y p a t r z y w s z y  się d o k ładn ie  d ru g iem u  o k re so w i  
k r z y w e j  t. j. o k re so w i  d u ro w a te m u .  s tw ie r d z a m y ,  że  p o w s ta ł  01 
r z e c z y w iś c ie  w  ten  sposób ,  m ianow ic ie  m ię d z y  n a jw y ż s z e m  p o c i M  
tk o w e m  a k o ń c o w e m  w zn ie s ie n ie m  g o rą c z k o w e tn  t eg o  o k re su  
istnieje  o k re s  5 d n io w y ,  k t ó r y  z o s ta t  w y p e łn io n y  w zn ies ien iam i  g o ­
rą c z k o w e m i ,  tw o r z ą c  w  ten  sp o só b  o k re s  d u ro w a ty ,
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W . K O SK O W SK 1 i A. Z A K R Z E W SK I.  Lw ów .

Badania nad zacnowaniem się białych ciałek krwi w czasie 
w strząsu hem okłazycznego i peptonowego.

IZ  Z ak ładu  F arm a k o lo g ii d o św iad cza ln e ] U. J. K. w e L w o w ie ).

Z n an ą  je s t  r zeczą ,  że  w s trzy k n ięc ie  d o ży ln e  u p só w  peptonu 
W ittego ,  w p ro w ad z en ie  do ż o łą d k a  w o d y  lodowej i t. p. sp ro w ad z a ,  
p o z a  sze reg iem  z jaw isk  h u m o ra ln y ch ,  zm ianę  w ilości i w z a je m n e m  
u s to su n k o w an iu  b ia łych  c ia łek  krwi.  P o w s ta je  p rz e d e w sz y s tk iem  
leukopenja,  k tórej  p r z y c z y n a  w e w r z ą s a c h  h e m o k la zy c zn y m ,  p ep ­
to n o w y m  i a n a f i la k ty c z n y m  częśc iow o z o s ta ła  już  w y ja śn io n a .  P o ­
w s ta je  jed n a k  też  i odwrćloenie w z o ru  l eu k o cy ta rn eg o .  L im fo c y ty  
z ja w ia ją  się w  dużej ilości i s ta n o w ią  w  czas ie  w s tr z ą s u  w ięk szo ść  
w ś ró d  b ia łych  c ia łek  k rwi.  L im fo c y to z a  ta ,  j a k  w y k aza l iśm y  po ­
p rzed n io  wspóln ie  z K m ietow iczem , je s t  c z y n n a  czyli  b ezw zg lęd n a  
i po lega  na  w zm o żo n em  prze lan iu  się  l im focy tów , p rz e d e w sz y s tk ie m  
z l im fy  do ogólnego  k rążen ia .

D a lszą  f azą  w s t r z ą s u  je s t  le i tkocy toza  i w reszc ie  p r z a s a j s  
o b ra zu  k rw i  do n o rm y .

W  p r a c y  ninie jszej z a ję l i śm y  się zm ianam i,  k tó re  p o w s ta ją  
w czas ie  w s t r z ą s u  h e m o k ła zy c zn e g o  i pep to n o w eg o  y/e w z a je m n e m  
u s to su n k o w an iu  się c ia łek  b ia łych  ta k  pod  w zg lęd em  i lo śc iow ym  jak  
i jak o śc io w y m . Celem  s tw o rz en ia  d o k ład n eg o  o brazu  z ja w isk  z a c h o ­
d z ą c y c h  t rze b a  w z iąć  pod  u w a g ę  nie ty lk o  z m ia n y  zac h o d zą ce  
we k rw i  sam ej  lecz i w  n a r z ą d a c h  k rw io tw ó rcz y c h .  Z w ró c i l iśm y  
p rze to  w  d o św iad czen iach  n a sz y c h  u w a g ę  n a  p r z e b i e j ^ m i a n  w  sa ­
mej k rw i  i rów no leg le  z tern w e k rw i  szp iku  k os tnego .  D opiero  ze ­
staw ien ie  t y c h  dw óch  o b ra zó w  m o r fo ty c z n y e h  p o z w a la  na  łączen ie  
p r z y c z y n o w e  zm ian  zach o d zą cy c h .

M e t o d y k a  d o ś w i a d c z e ń .  Do b a d a ń  u ż y l i śm y  pspw  
p o z o s ta ją c y c h  n aczczo  od o śm n a s tu  godzin .  S to so w a l i śm y  n a rk o z ę  
ch lo ra lozow ą .  O d p r e p a ro w y w a l i śm y ,  ja k  zw yk le ,  tę tn icę  i ż y łę  u d o ­
w ą  dla  pob ieran ia  k rw i  i w s tr z y k iw a n ia  w ś ró d ż y ln e g o  o ra z  łączy -*  
l iśm y  tę tn icę  d o g ło w o w ą  z k y m o g ra f io n em .  K rew  szp ik o w ą  o t r z y ­

m y w a l i śm y  z de lika tn ie  w y w ie rco n e g o  o tw o ru  w ąsk ie g o  w  jednej 
z kośc i  d łukich  k o ń c z y n y  ty lne j .  Do operac j i  tej  u ż y w a n o  w ąsk iego  
t rep a n a ,  z w ra c a n o  p r z y te m  uw agę,  b y  nie uszkodz ić  szp iku  i niie 
w y s ta w ia ć  go na  dz ia łan ie  w p ły w ó w  zew n ę t rzn y c h .  Dla kontro li  za  
p isy w a n o  ciśnienie k rwi.  W  odpow iednich  o k re sa c h  czasu  pobierano  
jednocześn ie  k r e w  z tę tn icy  udow ej i k re w  szp ik o w ą  p rz ed  i w r ó ż ­
n y c h  o k re sac h  w s trz ą s u .  O b l ic ja n o  ilość ogólną  b ia ły ch  c ia łek  k rw i  
o ra z  s p o rz ą d z a n o  p r e p a r a ty  rozc ierane ,  k tó re  ba rw iono ,  po 24 g o ­
dzinach, sposobem  M a y -G ri ten w a ld -G iem sa .

W y n i k i  d o ś w i a d c z e ń .  W y n ik i  wąelu d o św ia d c ze ń  n a ­
sz y c h  i lus tru ją  najlepie j  tablice, z k tó ry c h  p r z y ta c z a m y  dwie jako  
na jba rdz ie j  typow e .

O p ie ra ją c  się  n a  w y n ik a ch  obliczeń i lośc iow ych  o ra z  na  oce­
nie p re p a ra tó w  ro z c ią g a n y c h  stw ie rdz i l iśm y ,  że  leukopenja ,  k tó ra  
z ja w ia  się  w czasie  w s t r z ą s u  we k rw i  szp ikowej nie p o s ia d a  ż a d ­
nego  z n aczen ia  w  ogó lnem  z ja w isk u  zm n ie js za n ia  się ilości b ia łych  
c ia łek  w e krwi.  J e s t  ona  mniej w y r a ź n a ,  aniżeli w e  k rw i  ogólnej 
a  p o z a tem  z jaw ia  się z a w s z e  później.  Istn ieje  w ięc  n i e s p ó ł n o- 
m i e r n o ś ć  i n i e w s p ó ł c z e s n o ś ć  leukopenji  k rw i  ogólnej 
i k rw i  szpikowej.

C iek a w sze m  jed n a k  z jaw isk iem  ze w zg lędu  na  zw iąz ek  is tn ie ­
j ą c y  m ię d z y  k rw ią  a  szpik iem  p rz e d s ta w ia  leu k o cy to za .  L ak tem  
jest,  że po o k res ie  w s trz ą s u ,  a racze j  ściśle b io rąc  po okres ie  leuko­
penji,  z a z n a c z a  się s ilna  p ro d u k c ja  b ia ły ch  c ia łek  krw i w  szpiku, 
w io d ą ca  do leu k o cy to zy .  Z ja w ia ją  się  postac i  m ło d e  —  neutrofile  
p a łe cz k o w e  i neutrofile  m ło d e  —  k tó ry c h  liczba s p a d a ją c  po z a d z ia ­
łaniu b o d ź ca  w s tr z ą s o w e g o ,  nag le  po tem  rośn ie  i p r z e k r a c z a  k i lka­
k ro tn ie  ilość p o c zą tk o w ą  w e krwi,  w zg lędn ie  w  szpiku n o rm a ln y m .  
N as tęp u je  z a tem  „o d m ła d za n ie "  leukocy tów , lecz, co c iekaw sze ,  że 
ta  faza  o d m ła d z an ia  p o p r z e d z a  f a z ę  w z m o ż e n i a  s i ę  
o g ó l n e j  l i c z b y  l e u k o c y t ó w .  L e u k o c y to z a  i lościowa z jaw ia  
się dop iero  j ak o  f aza  n a s tę p n a  o d m ła d z an ia .

N eutrofi le  do jrza le ,  k tó r y c h  ilość w y d a tn ie  m ale je  w  o k re s ie  
leukopenji  w r a c a j ą  s to p n io w o  do ilości p ie rw o tn e j ,  a  p o s ta c i  m łode
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Krew I 72 00 4-25 1-00 0-75 — 19 75 0-50 0-75 1-00 — — — - — -

Krew II 71-75 3-50 1-25 0-25 - 19-75 100 200 0-50

Krew II I 20-6 1-6 1-6 1-6 — 69 2 1-1 2-7 1-6 — - — — - 1/185 b. siln a  leukopenia

K rew IV 27-5 4-1 1-4 2-8 - 61-0 0-9 1-8 0-5 — — — — 1,208 2/208 siln a  leukopen ia

Krew V 32‘9 63 3-4 2-2 0-6 51-0 0-9 1-8 0-9 — — — - 1/320 6/320 leukopenia

Kr^w VI 35-75 17-25 4-25 0-75 0-25 39-25 0-5 0-75 1-25 — — — — — 6/400

D O ŚW IA D C Z E N IE  II I .  
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Krew I 30-00 22-50 700 1-50 0-25 2900 1-25 3-00 1-75 2-25 1-25 0-25 — 119/400 210/400

K rew 11 44-00 16-75 4-25 1-75 0-25 26-00 1-00 150 1-50 2 25 0-75 - - 23/400 41 '400

K rew  II I 37-75 22-00 7-75 1-75 — 20-25 1-25 2-50 1-75 3-50 0-75 0-50 0-25 15/400 44/400

Krew IV 28 50 37-25 4-00 2-25 — 24-50 0-50 1-25 125 0-25 0 25 — — 3/400 10/400 leukopenia

K rew V 16 50 50-50 7-25 2-25 0-25 16-25 1-00 2-25 2-00 0-75 1-00 - — - 6/400

Krew VI 18-00 47-00 3-50 1-75 — 22-25 1-75 1-25 2 00 1-50 1-00 — — 2/400 13/400
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TABLIC A  II
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Krew I 64*50 1200 3-25 1-75 — 15-50 1-50 1-00 0-50

Krew II 43*25 11-75 3-75 3-00 — 34-75 1-75 1-25 0-50 Ieukopenia

Krew II I 18*30 12-50 1-70 080 — 60 80 2-90 1-70 1-30 - — - 1/240 1/240 silna Ieukopenia

Krew IV 20*75 53-50 4-75 0-75 — 17-75 050 100 1-00 — — — '1/400 7/400 *

Kraw V 34*50 53-25 2-75 050 — 7 25 0-75 0 50 0-50 — — — — 3;400 leuk ocytoza

D O ŚW IA D C Z E N IE  IV. 
K r e w  s z p i k o w a .
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K rew  I 56-50 14-75 5-75 2-00 _ 15-50 1-00 1-50 1 75 1-00 — 0-25 _ 7|400 9 400

Krew II 73 75 11-75 1-00 0-75 — 10 75 1-00 0-50 0-25 0 25 - — — - 6 400

Krew II I 42-00 21-00 6 40 0-40 - 26-80 080 1-40 0-80 — 0-40 — — — 10/219 Ieukopenia

Krew IV 25 00 47-50 4-00 1-75 0-25 17-75 1-00 1-50 1-25 — - ' — - 1/400 13/400

Krew V 44-00 41-00 3-25 - - 9-50 1-25 0-25 0-75 — — — — — 6/400 leukocytoza

P ro d u k o w an e  p rz e z  szp ik  k o s tn y  w  n a s t ę p s tw ie  zad z ia łan ia  b o d ź ­
c ó w  w s t r z ą s o w y c h  t w o r z ą  tę n a d w y ż k ę ,  k tó re j  w y r a z e m  z e ­
w n ę t rzn y m  s ta je  się  w  końcu  leu k o cy to za  ilościowa. O b se rw ac ja  
ko le jnych zm ian  o b ra zó w  w  ilości i u s to su n k o w an iu  się e lem entów 
m o r fo ty c zn y c h  k r w i  i szp iku  w  czas ie  w s t r z ą s u  h en io k la zy c zn e g o  
1 P e p to n o w e g o  p o z w a la  s tw ie rd z ić ,  że  e le m e n ty  k o m ó rk o w e  d o j rza ­
le u lega ją  z a t r z y m a n iu  (m oże  t eż  c zę śc io w em u  ro z p a d o w i)  w  r ó ż ­
nych  n a r z ą d a c h  us tro ju ,  (p rob lem em  ty m  z a jm o w a l i śm y  się gdzie-  
mdziej) ,  a  n a s tęp n ie  w r a c a j ą  do  o g ó ln eg o  k rą że n ia .  L e u k o c y ty  m ło ­
de n a to m ias t  tw o r z ą  p r z y ro s t  św ie ż y  w y p r o d u k o w a n y  w sk u te k  d z ia ­
łania b o d źcó w  n a  szp ik  k o s tn y  w zględnie  uk ład  leukob las tyczny .  
Sum a ty c h  dw óch  g rup  c ia łek  w  efekcie k o ń c o w y m  t w o r z y  leuko- 
cy tozę  i lościową z ja w ia ją c ą  się stale , po o k res ie  leukopenji  w s t r z ą ­
sowej.

W niosk i .  O końcu leukopenji  w czas ie  w s t r z ą s u  hem okla -  
zyczn eg o  (bodziec  s ła b y )  lub p ep to n o w eg o  (bodziec  s ilny) nie św ia d ­
c zy  ogólne w zm o żen ie  ilości b ia łych  c ia łek  k rw i w e k rw i  ogólnej 
lub szp ikowej.  O końcu  f a z y  leukopenji  św ia d c z y  z jaw ian ie  się  po ­
staci m ło d y c h  leukocy tów , w y p r z e d z a ją c e  w y ra ź n ie  fazę  leukocy to -  
zy  i lościowej. „ O d m ł a d z a n i ®  jes t  w ięc  p ie rw szy m  efektem reakc ji  
tńorfo tyczne j  p o w s ta jące j  po z m ian ach  h u m o ra ln y ch  w s trząsu .

P E L IC JA  RO Ż E N . Łódź.

Zmiany napięcia .''owierzchniowego moczu w  przebiegu suchot
płuc.

Z o d d z ia łu  w ew n ę trz n e g o  s z p ita la  fund. P o zn ań sk ic h  w  Ł odzi.

N apięc ie  p o w ie rz c h n io w e  m oczu ,  jak i w s z y s tk i c h  c ieczy  
tk a n k o w y c h ,  jes t  n iższe  od nap ięc ia  p o w ie rz c h n io w e g o  w o d y .  Na 
-upięcie p o w ie rz c h n io w e  ty c h  c ie c z y  w p ł y w a j ą  r o z t w o r y  c ia ł  o r ­

gan icznych ,  n ieo rg an iczn y ch ,  j a k  i c ia ła  ko lo ida lne  w  ich sk ład

w ch o d zące ;  je s t  w ięc  ono w y p a d k o w ą  ty ch  w s zy s tk ic h  sk ła d n i ­
ków .  O bniżen ie  nap ięc ia  p o w ie rz c h n io w e g o  m oczu  w  s to su n k u  do 
w o d y ,  jak  w y k a z a ł y  b a d an ia  F r e n k e k a ,  o ra z  C lu se t ‘a (cyt.  w e d łu g  
N eu b e rg a )  jes t  p o w o d o w a n e  o b ecn o śc ią  sk ła d n ik ó w  o-rganicznyeh, 
g d y ż  sk ładnik i  n ieorgan iczne ,  j a k  NaCl, w p ły w a ją  ty lk o  n iezn acz ­
nie na  r o z tw o ry ,  w  k tó r y c h  się  znajdu ją .  N apięc ie  p o w ie rzc h n io w e ,  
jak  w y n ik a  z  tablic  p o d a n y ch  p rz e z  D o n a  n ‘a, ję s t  w  s to su n k u  o d ­
w r o tn y m  do jego  c ięża ru  g a tu n k o w e g o .  O bniżen ie  się nap. po- 
w ie rzc h n .  je s t  w  ścisłej  z a leżn o śc i  od  s tę że n ia  m o czu ;  d la teg o  też  
w  w a r u n k a c h  n o rm a ln y c h  u lega  d u ż y m  w a h a n io m  w  c iągu dobv .  
T a  śc is ła  za leżność ,  i d n ie jąca  m ię d z y  nap ięc iem  p o w ie rzc h n io w em ,  
a g ę s tośc ią  m oczu, da je  się w y t łu m a c z y ć  tern, iż sk ładniki ,  k tó re  
w  w a r u n k a c h  n o rm a ln y c h  n a jw ięce j  w p ł y w a j ą  na  g ę s to ść  m oczu, 
są  c ia łam i ró w n ie ż  obn iża jącem i nap. p o w ie rz c h n io w e  m oczu .  Tę  
śc is łą  z a leż n o ść  nap.  p o w ie rz c h n io w e g o  od g ęs to śc i  p o d k re ś ja  
A d l e r s b e r g  (z kliniki W e n k e n b a c h a )  w  s w y c h  os ta tn ich  
p racach .  A u to r  ten ,  p r z e p r o w a d z a ją c  c a ł j l  s z e re g  b a d a ń  n ad  w a ­
haniam i d o b o w e m i  nap. p o w ie rz c h n io w e g o  p rz y c h o d z i  do  p r z e k o ­
nania,  iż k r z y w a  w a h a ń  nap. je s t  odb iciem  z w ie rc ia d la n e m  k r z y ­
w y c h  w a h a ń  c ię ż a r ó w  g a tu n k o w y c h .  T y lk o  w  n i e k tó ry c h  s ta n a c h  
pa to lo g iczn y ch ,  jak  np. p r z y  sc h o rz e n ia c h  w ą t r o b y ,  z w ią z a n y c h  
z o b ecn o śc ią  sk ła d n ik ó w  żółci w  m oczu ,  m a m y  silne obniżenie  nap. 
p o w ie rzc h n io w eg o ,  nie w z m a g a ją c e  się  p r z y  zw ięk sza n iu  się  gę ­
stośc i  m oczu.

B a d an ia  n ad  nap.  p o w ie rz c h n .  c ie c z y  t k a n k o w e j  w  ró ż n y c h  
sc h o rze n iac h  b y ły  z a p o c z ą tk o w a n e  p rz e z  T r  a  u b e g o, k o n ty n u ­
o w a n e  p r z e z  B  i e k  e l‘a, A s c o 1 i e g ‘o, I z a  r  a  i innych.

A u to ro w ie  ci zgodn ie  s tw ie rdz i l i  obn iżen ie  się  nap. po w .  
W  tak ich  sc h o rze n iac h ,  jak  rak ,  sc h o rz e n ia  ż ó ł t a c z k o w e ,  zapa len ia  
ne rek ,  g ruź lica  ro z p a d o w a  p łuc  o ra z  s t a n y  d a le k o  p o su n ię teg o  
ch a r łac tw a .  T o  obniżenie  się  w  w a ru n k ach  p a to lo g iczn y ch  m oże  byfl 
p o w o d o w a n e  w  jednej g ru p ie  sc h o rze ń ,  jak  sc h o rz e n ia  w ą t r o b y ,  
n e re k  — p r z e d o s ta w a n ie m  się do  m o cz u  c ia ł  p o w ie rz c h n io w o  c z y n ­
nych ,  jak  sk ładn ik i  żółc i  a lb o  b ia łko . W  ty c h  p r z y p a d k a c h  p r z y c z y ­
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na  obniżenia  się napięcia  p o w ie rzchn iow ego  jes t  ja sn a  i nie w y ­
m a g a  d a ls zy c h  k o m e n ta rz y .

T ru d n ie j  je s t  sob ie  w y t ł u m a c z y ć  obniżen ie  sic  nap ięc ia  p o ­
w ie rzc h n .  np. w  p rz eb ieg u  r a k a  łub w  p o s ta c iac h  ro z p a d o w y c h  g r u ­
ź licy  pluc.  B c c h h o l d  i R e i n e r  o b n i je n ie  się nap. pow ierzc lm . 
w  ty c h  s c h o rze n iac h  uza leżn ia ją  od  o b ecn o śc i  t. z\v. „ s ta lag m o -  
n ó w “ , do  k tó r y c h  za l icza ją  a lbu m o zy .  p e p to n y ,  k w a s y  o k sy p ro -  
te in o w e .  Z w ięk s zo n a  ilość ty ch  ciał,  s tw ie r d z o n a  d o św iad cza ln ie  
p r z y  ra k u  p rz e z  S a l o m o n a  i S  a x  1 a, m a  w y s t ę p o w a ć  w  w y ż e j  
w y m ien io n y c h  s c h o rze n iac h  n as lu i tek  w z m o ż o n e g o  ro z p ad u  białka ,  
. lako d o w ó d  na  p o p a rc ie  s w e g o  p r z y p u sz c z e n ia  p r z y ta c z a ją  go  w y ­
żej w y m ien ie n i  a u to r z y  w y n ik i  s w y c h  b ad ań ,  w e d łu g  k tó ry ch  
w  p o c z ą tk o w y c h  o k r e s a c h  ty c h  sch o rzeń ,  k ie d y  do da leko  p o su n ię ­
tego ro z p a d u  tk a n e k  je s z c z e  nie dosz ło ,  nap ięc ie  p o w ie rzch n .  m o ­
czu obn iżone  nie jest.  A d l e r  s b e r g  d o łą c z a  do ty c h  ^ c h o r z e ń  
c h o ro b ę  B a s e d o w a ,  p r z y  k tó re j  m a m y  p rz y śp ie s z o n ą  p rz e m ia n ę  ciał 
b ia łk o w y c h .

C ie k a w e  są  b a d a n ia  p o r ó w n a w c z e  S z e ni e ń s k i e g o o s to ­
su n k u  m ię d z y  obniżan iem  się nap. p o w ie rz c h n io w e g o  a s z y b k o śc ią  
o p a d a n ia  k rw in e k .  S tw ie r d z a  on b ow iem ,  iż w  ty ch  schorzen iach ,  
w  k tó ry c h  m a m y  obniżone  nap. p o w ie rzch n .  m a m y  też  n a sk u te k  
w z m o ż o n e g o  ro z p a d u  b ia łk a  tk a n k o w e g o  i p rz y śp ie s z o n ą  s a M m e i i -  
tację.  T a  śc is ła  za leż n o ść  p o z w a la  S  z e m e n s k i e ni u w y c ią g n ą ć  
w n io se k ,  iż p rz y śp ie s z o n e  o padan ie  k rw in e k  i o b n iżo n e  nap. p o ­
w ie rzc h n .  m o czu  są  z a leżn e  od jednej  i te j  s am ej  p r W c z y n y .  A u to ­
ro w i  n a s u w a  się p rz y p u sz c z e n ie ,  iż te  s a m e  „s ta la g m o n y ", k tó ry c h  
o b e cń o ść  w  m oczu  m a  p o w o d o w a ć  obniżen ie  nap. p o w ie r z c h n io w e ­
go, zan im  p r z e d o s t a n ą  się do  m oczu ,  znajdu jąc  się  j e szcze  w e  k rw i ,  
m o g ą  w p ł y w a ć  na  p rz y śp ie s z e n ie  o p ad an ia  k rw in e k .  O p ie ra jąc  się 
na  b a d an iac h  H o b e r a ,  k t ó r y  p rz y śp ie s z o n ą  s e d t a i e n t a c j ę  u z a ­
leżnia  od  p ozbaw ien ia  k rw in ek  c ze rw o n y c h  ich ł ad u n k u  e le k t ry c z n e ­
go, a u to r  w y r a ż a  m niem anie ,  iż tą s u b s ta n c ją  m o g ły b y  b y ć  „stii- 
lu g m o n y " ,  j ak o  c ia ła  o c h a ra k te rz e  a m fo ry c zn y m .

* * *

B a d an ia  m oje  n a d  nap. p o w ie rzc lm .  m oczu  c h o ry c h  tia g r u ­
źlicę płuc p r z e p ro w a d z a łe m  n a  oddz ia le  wewn. w szpit.  fund. P o ­

z n a ń s k ic h .  B a d a n ia  p r z e p r o w a d z i ł a m  u c z te rd z ie s tu  pięciu c h o ry c h ;  
K l ł c m  b a d a ń  m ia łam  oko ło  s tu  c z t e r d s e s t u .  B a d an ia  u k a żd e g o  
cho reg o  p r z e p ro w a d z a ła m  k ilkakro tn ie ,  b y  sp raw d z ić ,  c z y  o t r z y ­
m an e  wyfiiki nie są  p r z y p a d k o w e .  M ocz  b a d a n y  b y ł  n a  czczo ,  
w s z y s c y  c h o r z y  o t r z y m y w a l i  d je tę  jedną  i tę  sam ą ,  o gó lną  szp i­
talną .  Z p o w o d ó w  niżej w y łu sz c z o n y c h ,  m o c z ó w  b a d a n y c h  nic 
s p r o w a d z a ła m  o d p o w ied n iem  ro z c ień c z en iem  do  s ta łe g o  c i tó a ru  
g a tu n k o w eg o ,  ani też  o d p o w ied n iem  z a k w a sz e n ie m  do okreś lonej  
ko n cen trac j i  jonów ,  jak  to czy n i ł  S z e m e n s k i .

1) Są d z i ła m ,  że  z am ias t  s p r o w a d z a ć  m o cze  do s t a łe g o  c ię ­
ż a ru  g a tu n k o w e g o  sz tuczn ie ,  d a lek o  p rośc ie j  w e  w z o r z e  p r z y  obli­
czen iach  u w zg lęd n ić  g ę s to ść ;

2) Z m ia n y  w y w o ła n e  p rz e z  ró ż n ic ę  s tę że ń  jo n ó w  są  ta k  nikłe , 
iż m o żn a  je p om inąć  (pogląd  do  k tó re g o  d o sz łam  n a  z asad z ie  w ł a ­
sn y c h  b adań) .

W ię k s z o ś ć  c h o ry ch ,  u k tó r y c h  b a d an ia  p rz y p ro w a d z a ła m ,  
b y ła  w  o k re s ie  g ru ź l icy  czynnej.

W y n ik i  moje, z g o d n e  z w y n ik a m i  w y ż e j  p r z y to c z o n y c h - a u to ­
ró w ,  t la ją  się s t re śc ić  w  ń a s tę p u ją c y c h  p u n k tac h :

a) ró ż n ic e  w  nap. p o w ie rzch n .  o t r z y m a n e  p r z y  k i lk a k ro tn y ch  
b ad an iac h  m oczu  u k a ż d e g o  c h o re g o  p r z e d s t a w ia j ą  d ość  zn aczn e  
w a h a n ia  p r z y  b ra k u  z m ian  k l in icznych :

b) ś re d n ia  a r y tm e ty c z n a  nap. p o w ie rzch n .  w  w ię k sz o śc i  p r z y ­
p a d k ó w  znajduje  się  poniżej  no r tny ,  lub też  blisko dolnej  g ra n ic y  
n o rm y ;

c) w  ty ch  kilku p r z y p a d k a c h  g ru ź licy  p łuc  w łó k n is te j  lub 
początkp-wej, k tó r e  b a d a ła m ,  nap.  pow ie rzc lm .  nie p rz e d s ta w ia ło  
d u ż y c h  o d ch y le ń  od n o rm y ;

d) z n a c z n e  obniżen ie  nap.  p o w ie rzc h n .  m ie l iśm y  w  d w u cn  
p r z y p a d k a c h  w y s ię k o w e g o  zapa len ia  op łucnej:  w  je d n y m  z w y ­
m ien ionych  p r z y p a d k ó w ,  g d y  w y s ię k  pod w p ł y w e m  naśw ie tla l i  
lam p ą  k w a r c o w ą  uległ  sz y b k o  w e ssan iu ,  nap .  p o w ie rz c h n io w e  r ó ­
w n ież  sz y b k ó  się  p o d n ios ło :

e) w e  w s z y s tk i c h  p rz y p a d k a c h  o b n iżonego  nap. p o w ie rzch n .  
s tw ie rd z i ł a m  ró w n ie ż  p rz y śp ie s z o n e  op ad an ie  k rw in ek .

Dla  p rz y k ła d u  p oda ję  n a s tę p u ją c ą  tab l icę :

L. p.
O. B.

m inuty
II. krop.*) N. P.**) C. g. R ozpozn an ie k lin iczne

1 45 m 64T 87-9 1020 Phtli. pulm , decl fib. cas. prog. chroń.

2 45 m 70-6 80-1 1023 11 n consum p. caseosa

3 35 m 65-0 87-2 1026 33 n decl. fib. cas. prog. cliron.

4 365 m 57-6 97 3 1014 11 11 incip . regred ien s

5 30 m 68-2 82-9 1021 11 11 pleu ritis puru lenta

6 55 m 6 0 '- 94-2 1021 11 11 decl. fibrosa

7 10 m 63 9 88 3 1021 P leu ritis ex su d ativa

8 15 m 71-— 79-5 1025 11 u

9 7 4 - - 76-3 1022 Pth . pulm . decl. cas. progr.

*) W stosunk u  do w ody 55.3
**) W stosu n k u  do w od y 100; obliczone w ed ług  w zoru =  100 n0 d

=  ił. krop. w o d y ; n  =  i l .  krop. m o c z u ; d =  ciężar gat. m oczu.

J a k  w ię c  w id z im y ,  obniżen ie  się  nap.  p o w ie rzc h n .  w  p r z y ­
p a d k ac h  su c h o t  p łu c  je s t  śc iśle  z w ią z a n e  ze  s t a n e m  c z y n n y m  s c h o ­
rzenia ,  a  t o w a r z y s z y  m u  z a w s z e  p rz y śp ie s z o n a  sed y m en tac ja .

H ip o tez a  w ię c  S c h e m e n s k i e g o ,  iż t r z y  te  s p r a w i  są 
w  śc is ły m  zw iąz k u  ze sobą ,  a  m ianow ic ie ,  że  p rz y śp ie s z o n e  o p a ­
dan ie  i obn iżen ie  nap. p o w .  są  uza leżn io n e  od w z m o ż o n e g o  r o z p a ­
du b ia łk a  w  us tro ju ,  zdaje  się  mieć  uzasadn ien ie .

W e d łu g  b a d a ń  F  r i s c h a  p rz y śp ie sze n ie  se d y m e n ta c j i  c z e r ­
w o n y c h  k r w in e k  j e s t  w y w o ła n e  nie o b ecn o śc ią  „ s ia la g m o n ó w " , jak  
p rz y p u sz c z a ł  B e c h h o l d  i R e i n e r ,  lecz zw ięk szo n ą  ilością glo­
bulin, a w  sz c ze g ó ln o śc i  f ib ry n o g en u ,  k tó re  Same, p o s ia ­
da jąc  ła d u n e k  e le k t ry c z n y  dodatn i ,  r ó w n o w a ż ą  u je m n y  ł a d u ­
nek  c z e rw o n y c h  c ia łek  krwi.  W  ten  sposób  c ia łka  cze rw one ,  u t r z y ­
m u jące  się  w  zaw ieszen iu  dzięki temu, iż, p o s ia d a ją c  ładunk i  elek­
t ry c z n e  jednoim ienne,  o d p y c h a ły  się, p ozbaw ione  ł ad u n k u  H i l iż a ją  
się ku  sobie, zb i ja ją  się w w iększe  skup ien ia  i o p a d a ją .  Im w ięk szą

więc będzie  ilość f ib rynogenu ,  tom szybcie j  w y s tę p o w a ć  b ęd ze  s e ­
d y m en ta c ja .

N asu w a  się więc p y tan ie ,  c z y  p o w ięk szo n a  ilość globulin i fi- 
hrinogenii  w e  k rw i  nie m o g ła b y  p ośredn io  w p ły n ą ć  na  nap.  pow. 
moczu, tem bardz ie j ,  iż o zw iększone j  ilości a lbumom p e p to n ó w  i k w a ­
só w  o k so p ro te in o w y ch  w  m oczu  w przeb iegu  suchot  płuc  w  p iśm ien­
nictwie  nigdzie  w zm iank i  nie sp o tk a łam .  W  ścisłej za leżnośc i  
zw ięk szo n ą  ilością globulin i f ib rynpgenu  są  z ab u rzen ia  w  g o sp o ­
d a rc e  wodnej  w  c iężkich  p o s tac iach  g ru ź licy  płuc. K o lo idy  te, po ­
s ia d a ją c  sk ło n n o ść  do w ią za n ia  w iększe j  ilości w o d y ,  niż inne b iałka ,  
dzięki sw oje j  zdolności  pęcznienia,  p o w o d u ją  z a t r z y m y w a n i e  się 
w o d y  w  ust ro ju .  S tąd ,  jak  w y k a z a ł y  b a d an ia  F  r i s c  li a, a u n a s  
11 e 1 s o n  a, p ró b a  w o d n a  w  ro z p ad o w e j  postac i  g ruź l icy  pluc w y ­
p a d a  u jemnie,  d iu reza  je s t  częs to  zm nie jszona ,  s tężen ie  moczu 
zw iększone .

C z y ż b y  więc to zw ięk szo n e  s tężen ie  m oczu ,  w y w o ła n e  p rzez
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zab u rz en ia  w  g o sp o d a rce  w odnej ,  nie m o g ły  b y ć  p r z y c z y n ą  obni­
żenia  się nap. p o w ie rzchn iow ego  m o cz u ?  C z y  te  s a m e  ciała, k tó re  
w  w a r u n k a c h  n o r m a ln y c h  obn iża ją  nap. p o w ie rzc h .  m o cz u  w  s to ­
sunku  do w o d y ,  zna jdu jąc  się  w  w ię k sz e m  s tężen iu ,  nie m o g ły b y  je 
b a rd z ie j  o b n iży ć ?

Nu p o tw ie rd z en ie  tego  p rz y p u s z c z e n ia  m o ż n a b y  p r z y to c z y ć  
n a s tę p u ją c e  d o w o d y :

1) nap. po w .  w  m o cz ac h  n o r m a ln y c h  w y k a zu je  w a h a n ia  z a ­
leżne  od cięż. gat. ;

2) w jed n y m  z jgn tee j  p o d a n y c h  p rz y p a d k ó w  w y s ię k o w e g o  z a ­
pa len ia  opłucnej ,  w  k tó r y m  w y s ię k  b a rd z o  sz y b k o  zac zą ł  się cofać, 
ró w n o le g le  z w s y s a n ie m  się w y s ię k u  podnosi ło  się  nap.  pow . 
m oczu.

O czy w iśc ie ,  iż m yśl  w y ż e j  w y p o w ie d z ia n a  jes t  ty lk o  p r z y ­
p u sz c ze n ie m ;  dła jej u zasad n ien fa  p rz e p ro w a d z i l i śm y  p ró b ę  w o d n ą  
u pięciu c h o ry ch ,  k t ó r y c h  m o cz  w y k a z y w a ł  duże  obniżen ie  nap. 
po w .  W y n ik  b y ł  n a s tę p u ją c y :

W e  w s z y s tk i c h  pięciu b a d a n y c h  p r z y p a d k a c h ,  z k tó r y c h
c z t e r y  b y ł y  to  c iężkie  p o s ta c ie  su c h o t  płuc, z  p o d n ies io n ą  c iepło tą ,
p rzy śp ie szo n e m  tę tn e m  o ra®  jedno  wjksiękowe zapalen ie  opłucnej 
s tw ie rd z i l iśm y :

1) obniżen ie  nap.  p o w .  m o cz u ;  2) u jem n y  w y n ik  p r ó b y  w o ­
dnej;  3) p rz y śp ie s z o n e  o p a d an ie  k rw in e k ;  4) z w ię k s z o n ą  ilość  fi- 
b ry n o g e n u  i globulin w  s to su n k u  do albumin.

Dla  p rz y k ła d u  p r z y to c z ę  tak ie  sp o s trzeżen ie :
C h o r y  L., lat  19. P hth . fib ro -ca sed sa  d ecłara ta  progr. chroń. 

T ę tn o  109. Ciepł. 36.8 do  38.2. OB. 45 min. M ocz  Cg. 1025. N. P .  70 
krop .  —  80.97 w  s tosunku  do w o d y  100.

W a g a  n a  czczo 44.900. .
W a g a  po próbie  45.400.

ił. m oczu c. g . ił. krop
o 9-t.ej rano 130 cm 1002 55-3
o 10 tej 200 „ 1003 5 4 ' -
0 11-tej 180 „ 1002 5 4 - - fibrynogen =  0.34
0 12-tej 200 . 1005 53'5
0 1-szej 210 1005 55'— alb. _ 50

920 cm. glob. 50
C h o ry  z o t r z y m a n y c h  1500 cm. w o d y  o d d a ł  920 cm.
W y n ik i  O trzym ane  są  tern więcej p o u cza jące ,  iż, j a k  w idać  

z  tablicy,  w  m ia rę  tego, ja k  pod  w p ły w e m  w p ro w ad z o n e j  w o d y  obni­
żał się  cięż. gat.  —  podnosiło  się nap.  pow ierzchn .  i p rz e k ro c z y ło  
n a w e t  n o rm ę.  W ię c  napięcie  pow ie rzchn iow e  w p r z y p a d k a c h  gruź li­
c y  płuc jes t  za leżne  od s tężen ia  m oczu.

J a k  w y k a z a ł y  p r a c e  A d l e r s b e r g a ,  w  ty c h  sch o rzen iach ,  
gdzie  napięcie  pow. je s t  w y w o ła n e  obecnością  w  m oczu  cia ł po- 
w ie rzch n io w o -czy n n y ch ,  nie JBykaznje  ono w ah ań ,  za leżn y ch  od 
c ięża ru  ga tu n k o w eg o ,  g d y ż  n a w e t  b a rd z o  m ałe  ilości ty ch  cial w y ­
s ta rcz a ją ,  by  silnie obn iżyć  nap.  pow.

Niem a  w ięc  d a n y c h  do p rz y p u szc z an ia ,  iż obniżenie  nap.  pow. 
w przeb iegu  gruź licy  płuc jest  w y w o ła n e  obecnością  t. zw. „sta- 
la g m o n ó w ", t em bardz ie j ,  że, ja k  już  r a z  z a z n a c z y ła m ,  obecność  ty ch  
cia ł w m oczu  nie z o s ta ła  s tw ie rdzona .

W a r t o ś ć  kl in iczna  b a d au ia  nap ięc ia  p o w ie rzchn iow ego  jes t  
p odobna  do o k re ś lan ia  o d czy n u  B iern ack ieg o .  W y n ik i  nie są  swois te  
dla  g ru ź l icy  płuc, nie m a ją  w ar to śc i  ro zp o zn aw cze j  w s ta n a c h  po ­
czą tk o w y ch ,  g d y ż  nie w y k a z u ją  w te d y  odchy leń  od  n o rm y .

M e to d a  t a  nra w a r to ść  ro k o w n iczą ,  w s k a z u ją c  do pew nego  
s topn ia  na  roz leg łość  i nasi lenie  s p ra w y ,  toczące j  się  w  us tro ju .

U je m n ą  s t ro n ą  tej p ró b y  jes t  to, iż niew ie lka  ilość ciał p o ­
w ie rz c h n io w o  c zy n n y c h ,  jak  np. żółc i,  p r z e d o s t a w s z y  się  do m o ­
czu n a sk u te k  u b o czn y ch  schorzeń ,  m o że  m a s k o w a ć  p ra w d z iw y  stan  
choroby .

Ze  w zg lędu  jed n a k  na ła tw o ść  w y k o n a n ia  z as łu g u je  ona  na 
uw zględn ien ie  w  klinice, tam  szczególnie ,  gdz ie  okreś len ie  sz y b k o ­
ści o p a d an ia  k rw in e k  n a t r a f ia  n a  t ru d n o śc i  techniczne.

W y k a z a n ie  zm ian  w  nap .  pow. m o czu  jes t  no w em  ogniw em  
w  łańcuchu fak tów , św ia d c zą cy c h  o udz ia le  ca łego  u s t ro ju  w  p rze ­
biegu sucho t  p łucnych .
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Doc. Dr. Józe f  SZ Y M A N O W IC Z ,  K rak ó w .
Dr. T a d e u sz  M. K E L LE R , asys tenc i .

C zy  jajnik m o ż e  b y ć  ź r ó d łe m  k r w o to k ó w  ś r ó d o t r z c w n y c h .

Z k lin ik i p o to żn iczo -g in ek o lo g . U. J . w  K rak o w ie . (D y re k to r :  P ro f . D r. A lek san ­
der R o s n e r ) .

Do n ied a w n a  jeszcze  p rz y  k rw o to k a ch  śródotrfcewnych i o b ja ­
w a ch  im t o w a r z y s z ą c y c h  miał g inekolog  r o z s t r z y g n ą ć  głównie 
w  k ierunku  obecności pękniętej  c ią ż y  z ew n ą t rzm ac iczn e j ,  —  ro p ­
nego zap a len ia  w y r o s tk a  robaczkow ego ,  względnie  o s t ry c h  zm ian  
z a p a ln y c h  p r z y d a tk ó w  m ac icznych .

O sta tn im i je d n a k  c z a s y  z aczę to  co raz  częście j  z w ra c a ć  u w ag ę  
n a  to, że  w y lew  k rw a w y ,  ro z p o z n a w a n y  klinicznie z w y k le  jako  
o b jaw  ciąż1** z ew n ą t rzm ac iczn e j  w  m y ś l  zd an ia  F r i t s c h a  —  
w  czas ie  lap a ra to m ji  m im o sk ru p u la tn eg o  o g ląd an ia  po la  o p e r a ć y j l  
liego gołem okiem  i późn ie jszego  b a d an ia  m ik ro sk o p o w e g o  nie p o ­
tw ie rd z a ł  p rz ed o p e rac y jn e g o  rozpoznan ia .

S z u k a ją c  ź ró d ła  tego  z ja w isk a  gdzie indziej,  zw ró co n o  w  p ie rw ­
sz y m  rzęd!Sb u w a g ę  n a  jajnik,  k t ó r y  już, ja k  w iadom o, pod czas  
sw y c h  f iz jo log icznych  m ies ięcznym i fcaj^iiności u lega  o k re so w em u  
p rzek rw ien iu  i oka leczeniu  ,dzięki czem u p raw d o p o d o b n ie  w  p ew nych  
w a ru n k ac h  p a to lo g iczn y ch  i p r z y  okolicznościach z-ewnętrzuycn 
sp rz y ja ją c y c h  m o że  się s ta ć  p u n k tem  w y jśc ia  k rw aw ien ia ,  n ic ra ż  
n a w e t  śm ierte lnego.

Bliższe  spo s trz e że n ia  już  p o d c za s  zab iegu  o p e rac y jn e g o ,  ł ą c z ­
nie z w y w ia d am i  i c a ły m  o b ra ze m  k lin icznym  p rz e m a w ia ły  z a  s łu ­
szn o śc ią  ty c h  p rz y p u szc z eń ,  —  jak k o lw iek  b ezw zg lędne  u d o w o d n ie ­
nie, że  w  d a n y c h  p r z y p a d k a c h  nie zach o d z i ła  je d n a k  m ożliw ość  
istnienia c ią ży  zew n ą t rzm a c icz n e j ,  n a t ra f ia  n ie raz  n a  n ie p rz e z w y ­
c iężone t rudnośc i.

O p ie ra jąc  się  na  t y c h  fak tach ,  p o d a ł  F o r s s n e r  w  w ątp li­
w o ść  w szy s tk ie  o g łoszone  p rz e d  jego  p ra c ą  p r z y p a d k i  k rw aw ień  
z ja jn ika ,  tw ie rd ząc ,  że w  ż a d n y m  z nich nie udow odniono  n i ę ^ . t -  
pliwie, iż k rw o to k  nie pochodził  z  c ią ży  ja jn ikow ej.  P o s ta w i ł  on 
w  ty m  celu, j ak o  w a ru n k i :  1) b r a k  wszelk ich  sz c ze g ó łó w  w  w y w ia ­
dach, p rzem aw ia jąc y c l i  z a  c iążą ,  z w ła s z c z a  z a ś  b r a k  z a t r z y m a n ia  
w zględn ie  opóźnien ia  m iesiączki,  2) d o k ład n e  zb ad an ie  h is to logiczne  
se r jo w e  p re p a ra tu ,  3) w y k a z a n ie  tak ich  zm ian  a n a to m o -p a to lo g icz -  
nych, k tó r e b y  dos ta teczn ie  t łu m a c z y ły  p r z y c z y n ę  krw aw ien ia .

Do ty c h  ż ą d a ń  d o d a je  n a d to  T r a u g o t t  pos tu la t ,  b y  m o żn a  
w y łą c z y ć  d o k o n a n e  poronien ie  ja jo w o d o w e,  k tó re  j a k  w  jego  p r z y ­
pad k u  i w  p rz y p a d k u  A b e l e s a  —  nie p o zo s taw iło  w  ja jo w o d a ch  
ża d n y c h  m a k ro s k o p o w y c h  zmian,  —  a  j a je  p łodow e znalez iono  do ­
piero w* sk rz e p a c h  krwi.

Co  do b a d a n ia  h is to log icznego ,  to c h o ć b y ś m y  postąpil i  we­
dług ż y czeń  F o r s s n e r a  i w y k o n a l i  se r je  p r e p a r a tó w  m ik ro sk o ­
po w y c h  z p r z y d a tk ó w  m ac icz n y ch  w  d a n y m  p rz y p a d k u  i zbadali  
j a k  na jd o k ład n ie j  h isto logicznie  w y ło w io n e  z j a m y  b rzusznej  
sk rzep y ,  —  to i tak ,  —  co z r e s z tą  sam  F o r s s n e r  p r z y z n a je  —  
w ra z ie  u jem nego  w yn iku ,  nie m o ż n a b y  s tan o w czo  w y ł ą c z y ć  c ią ży  
zew n ą t rzm a c icz n e j .  —  W ie m y  bowiem, n a  jak ie  t ru d n o śc i  n a tra f ia  
d o szczę tn e  usunięcie  sk rz e p ó w  z j a m y  b rzuszne j ,  a  nie da  się  t a k ­
że z ap rz e c z y ć ,  że  m łode  jaje ,  p o ron ione  z ja jo w o d u  do j a m y  
brzuszne j ,  ulec  m o że  po p e w n y m  czasie  rozp łyn ięc iu  i ś ladu  po so ­
bie nie zos taw ić .

W o b ec  tego, że n a w e t  na jsk ru p u la tn ie js ze  b a d an ia  h is to lo ­
giczne m o g ą  nie o d d a ć  rz ec zy w is te g o  s ta n u  rzeczy ,  p r z y ją ć  t r z e ­
ba, że  o p r z y c z y n ie  k rw a w ien ia  r o z s t r z y g a ć  m u sz ą  d o k ła d n e  i su ­
mienne  o g lęd z in y  p o d czas  operac ji ,  z w ła s z c z a  tego  n a r z ą d u  w  k tó ­
ry m  p rz y p u s z c z a m y  ź ró d ło  k rw o to k u ,  z  jego  n a s tęp o w em  histolo- 
g icznem  badaniem , j ak o  ś rodk iem  pom ocn iczym .  Z drugiej z a ś  s t ro ­
n y  t ru d n o  p o s tę p o w a ć  śc iśle  w ed łu g  ż ą d a ń  F o r s s n e r a ,  z w ła s z c z a  
z aś  T r a n g o t t a  i d la  celów czy s to  d o św ia d c za ln y c h  w y c i n a ł  
p rz y d a tk i  m ac iczn e  m ak ro s k o p o w o  niezm ienione , p o z b aw ia ją c  k o ­
bietę t a k  w a ż n y c h  dla  niej n a rz ą d ó w ,  —  n a  co ró w n ież  z g a d z a ją  
się inni au torow ie ,  j a k  S a r r o n y  i D e b o u c h e r .  W  p rzew ażn e j  
części  p r z y p a d k ó w  w y s ta r c z y  w yc ięc ie  p o d e jrz an e j  części  dan eg o  
n a r z ą d u  (np. ja jn ika) .

K rw o to k ó w  tak ich  w  p ra w id ło w y ch  w a r u n k a c h  nie s p o ty k a ­
m y . P r z y c h o d z i  więc  n a  m y ś l  py tan ie ,  w  jak ich  okolicznościacn  
i z jak ich  p r z y c z y n  m o g ą  one p o w s ta w a ć .  P r z y  c ią ż y  z e w n ą t rz m a -  
cicznej p y tan ie  to zo s ta ło  w y ja śn io n e  p rzy jęc iem ,  że  n a w e t  m a le ń ­
kie n a cz y n ie  pęknię te  lub też  p rz e z  kosm ki  n a d ża r te ,  k rw a w ić  m oże  
n ieogran iczen ie ,  bo z a c z y n y  k o sm k o w e  nie p o z w a la ją  n a  w y tw o r z e !  
nie się skrzepu .

P r z y  t łum aczen iu  k rw a w ie ń  z p ę c h e rz y k a  G r  a  a  f a  i c ia łka  
żó łtego  m o ż n a b y  p r z y ją ć  w  p e w n y c h  w a r u n k a c h  dz ia łan ie  che­
m iczne  pod o b n eg o  czy n n ik a ,  i j a k  bow iem  dow iód ł  S c h o c h e t ,  
z n a jd u ją  sie w  p łyn ie  p ę c h e i f c i t a  (liguor fo llicu li)  d o j rza łe g o  pę­
c h e rz y k a ,  fe rm e n ty  p ro teo l i tyczne ,  ro z p u sz c z a ją c e  jego  os łonkę  
i w iodące  na  tej d ro d z e  do jego  pęknięcia .  C z y  f e rm e n ty  te  w  p a to ­
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log icznych  oko l icznościach  nie obn iża ją  k rzep liw ośc i  k rw i?  D o ­
ty c h c z a s  tego  nie dowiedziono.

Jed n ak że ,  ja k  wielu  a u to ró w  podnosi,  często  s k ł a d a  się kilka 
c zy n n ik ó w  na  to, b y  do  tak iego  k rw a w ien ia  dpsz lo .  W c h o d z ą  więc 
w l g f ę  s to n y  k o n s ty tu c jo n a ln e  i chorobow e,  z w ła s z c z a  -zaś ty cz ąc e  
się sk ładu  i z a c h o w a n ia  się  sam ej k rwi.  L  ii 11 g e z w ra c a  uw agę ,  żc 
w  ż a d n y m  z o p isa n y ch  p r z y p a d k ó w  nic b a d an o  krw i i p r z y ta c z a  
sw o je  spos trzeżen ie ,  gdzie  cza s  k rzepn ięc ia  k rw i  by ł  2 r a z y  p rz e ­
d łu żo n y .  R ów nież  i c iężką  n ied o k rw is to ść  ( S t e i n ) ,  j a k  i b ia łaczkę  
( B o s s )  obwiniano jako  p r z y c z y n ę  k rw o to k ó w  z c ia łka  żółtego, 
w zględn ie  p ę c h e rz y k a  G raafa .  Dalej u t rudn ien ie  k r ą ż e n ia  krwi 
w  n a r z ą d a c h  m iednicy  m ałe j,  c zy  też  z p o w o d u  ty ło z g ięc ia  m acicy ,  
c z y  też  m ię śn ia k ó w  itp., —  z m ia n y  w  n a czy n iach ,  w y w o ła n e  przez  
kiłę, c h o ro b y  zak aźn e ,  z a t ru c ia  ( E n g s t r o e  m ),  —  n a  koniec  r o z ­
legle o p a rze n ia  s k ó r y  (O 1 b r  y  c h t)  m o g ą  b y ć  czy n n ik am i usposo -  
b ia jącem i do tak iego  z jaw isk a .  T e  s t a n y  ch o ro b o w e  m o g ą  s tw a rz a ć  
w arunki ,  k tó re  w  sz c zeg ó ln y ch  oko l icznościach  p r z y  zadz ia łan iu  
c zynn ików ,  no rm aln ie  obo ję tnych ,  m o g ą  d o p ro w a d z ić  do obfitego 
n a w e t  k rw aw ien ia .  D o  ty ch  c zy n n ik ó w  z a l icz a ją  w  p ie rw sz y m  r z ę ­
dzie  p rz ed m ies iączk o w e  p rzek rw ien ie  n a r z ą d ó w  ro d n y ch ,  —  w  ty m  
też  czasie,  ja k  z w r a c a  u w a g ę  Z a c h e r l ,  na jczęśc ie j  je  sp o s trz e ­
gano,  r— dalej c iężką  p ra c ę  f izyczną ,  p o łąc zo n ą  ze  w zm o żo n e m  ci­
śnieniem k rw i  i n akon iec  w sze lk iego  ro d z a ju  u r a z y  m echaniczne ,  
w ś ró d  nich z a ś  na  p ie rw szem  m iejscu bad an ie  g inekolog iczne  i spół- 
kow anie .  ( Z u b r z y c k  i).

P o n ie w a ż  w  os ta tn ich  czasach ,  m ie l iśm y  sp o so b n o ść  sp o s trz e ­
g a ć  i o p e ro w ać  t r a y  tak ie  p rz y p ad k i ,  k tó re  m o g ą  rzuc ić  pew ne  
św ia t ło  n a  zagadn ien ie ,  p rz e z  n as  om aw iane ,  p r z y t a c z a m y  w s k r ó ­
ceniu ich przebieg.

I. A. C. L. dz. gin. 150/1924. L a t  23. P e r j o d y  od 18 r. ż. co 
4 tyg.,  5— 6 dni, obfite. O s ta tn i  p e r jo d  p rz ed  2 ty g o d n iam i,  taki,  jak  
zw yk le ,  c h o ra  ro d z i ła ;  p r z e b y ła  2 p o ron ien ia  sa m o ro d n e .  S k a r ż y  się 
od  roku  t. j. od os ta tn iego  p o ron ien ia  n a  s ta łe  bole w  k rz y ża ch ,  
z w ła s z c z a  p o d czas  pe r jodu .  B a d an iem  ginekolog icznem  s tw ie rd za  
się  ty łozg ięc ie  m ac icy  n ieo d p ro w ad za ln e ,  z  tego  też  p o w o d u  p r z y ­
s tąp io n o  do zab iegu  o p e rac y jn e g o  sp. D o 1 e r i s a. P o  o tw arc iu  j a ­
m y  b rzu szn e j  z au w a ż o n o  w  za to ce  D o u g la sa  około 3 ły żk i  świeżej,  
n ie skrzep łe j  k rw i ;  p o d c za s  z a ś  szu k an ia  ź ró d ła  tego  k rw aw ien ia  
s tw ie rd zo n o  w  lew y m  ja jn iku  c ia łko  żó łte  wielkości  dużej  wiśni,  na 
szczy c ie  z a ś  tegoż  o tw ó r  około  3 -m il im e trow y,  z k tó re g o  zw olna  ale 
s ta le  s ą c z y ła  się k rew .  W o b e c  tego, że k rw a w ien ie  nie u s taw ało ,  
w y c ię to  kl inowo k a w a łe k  ja jn ik a  w ra z  z c ia łk iem  żó łtem  i założono  
n a  p o zo s ta łą  część  ja jn ik a  sz e re g  s z w ó w  k a tg u to w y c h .  O ba  ja jo ­
w o d y  cienkie, o u jśc iach  b rz u s z n y c h  o tw a r ty c h ,  nie o k a z y w a ły  ż a d ­
n y c h  zm ian ,  podobnie,  ja k  i p r a w y  jajn ik .  W  d a ls zy m  c iągu w y k o ­
n a n o  zab ieg  D o 1 e  r i s a. P rz e b ie g  p o o p e ra c y jn y  p ra w id ło w y .  Na 
3 dzień po zab iegu  z jawił  się  pe r jod ,  o 13 dni wcześnie j,  niż p o w i­
nien by ł  p rz y jś ć ,  co o czyw iśc ie  t łu m a c z y ć  m u s im y  jak o  n as tęp s tw o  
usun ięcia  c ia łka  pTftłtego. B a d a n ie  m ik ro s k o p o w e  w yc ię tego  ja jn ik a  
lewego w y k a z u je  ty p o w ą  budow łf  c ia łka  żó łtego  w o kres ie  w ask u la -  
ryzac ji ,  w  jego  z a ś  o toczeniu  p o ro z sz e rz a n e  n a c z y n ia  k rw ionośne .  
Ż a d n y c h  ś la d ó w  k o sm k ó w  ani też  o d czy n u  do czesn eg o  w  u sun ię tym  
k a w a łk u  ja jn ik a  nie s tw ie rdzono .

II. R . G. L. dz. gin. 719/925. L a t  30. nullipara .  P e r j o d y  od 12 
r .ż. co 4 ty g .  3— 4 dni, m ierne.  O s ta tn i  sk o ń c z y ł  stę  p rzed  2 d n ia ­
mi, p ra w id ło w y .  O d  d łu ższeg o  czasu  ch o ra  cierpi n a  bole w  k r z y ­
żach  i do łem  b rzucha ,  k tó re  od  2 ty g o d n i  s p o tę g o w a ły  się, prz™ 
czem  c iep ło ta  się p o d n io s ła  i w y s tą p i ły  w y m io ty .  Obecnie  dolegli­
wości  z m n ie js z y ły  się, —  u t r z y m u je  się  ty lko  u tru d n ien ie  w  o d d a ­
w an iu  m oczu ,  k tó re  w y s tą p i ło  w r a z  z z a o s t rz en ie m  się  b ó lów .  B a ­
d an ie  g ineko log iczne  s tw ie r d z a  l iczne  p o d su ro w ic z e  m ięśn iak i  t r z o ­
nu  m a c ic y  (ca ło ść  w ie lk o śc i  g ło w y  m ęsk ie j) ,  z ty c h  jeden  u w ię z ły  
w  z a to c e  D o u g la sa .  P r z y s t ą p io n o  do laparo tom ji .  P o  o tw a rc iu  jam y  
b rz u szn e j  s tw ie rd z o n o ,  że  je li ta  p o w a la n e  są  k rw ią ,  po uniesieniu 
z aś  u w ię z łeg o  m ięśn iak a  zna lez iono  w  m ie d n icy  m ale j  oko ło  159 
c m 3 p łynnej  k rw i .  W  p ie rw sz e j  chwili  p r W p u s z c z a n o ,  że  obo k  m ię ­
śn ia k ó w  chodzi  o c iążę  z e w n ą t r z m a c ic z n ą  pęk n ię tą ,  m im o że b a ­
d an ie  p rz e d m io to w e ,  ani w y w i a d y  za  tern n ie  p rz e m a w ia ły .  O g lą ­
da jąc  jed n ak  n a r z ą d y  ro d n e  w e w n ę t r z n e  s tw ie rd z o n o ,  że k r w a w i  
z c ia łk a  ż ó łteg o  p r a w e g o  jajn ika  na  k tó re g o  s z c z y c ie  z a u w a ż o n o  
p ęk n ięc ie  n a  p rz e s t r z e n i  oko ło  1 cm. Z m ie jsca  p ęk n ięc ia  s ą c z y ła  
się  k r e w  i zw isa j®  s k rz e p y .  Ja jn ik  te n  w r a z  z m a c ic ą  i ja jo w o d am i 
zupełn ie  m a k r o s k o p o w o  n iezm ięn ionem i,  u sun ię to .  L e w y  jajnik 
g ład k i  b e z  zmian. B a d an ie  h is to log iczne  m im o sk ru p u la tn e g o  s z u ­
k an ia  nie w y k r y ł o  an i  w  ja jo w o d a c h  ani w  jajniku ś l a d ó w  c iąży .

III. N. W .  L. dz. gin. 425/926. L a t  40. P e r j o d y  od  18 r. ż., co 4 
tyg .  7 dni, obfite . O d  1k  ro k u  c h o ra  n ie re g u la rn ie  k r w a w i ,  ta k  że 
n ie po tra f i  okreś l ić  czasu  o s ta tn ie g o  p r a w id ło w e g o  per jo d u .  P o r o ­
d ó w  p r z e b y ła  5. O p ró c z  k r w a w ie n ia  s k a r ż y  się n a  u p ł a w y  b rudne ,  
c u c h n ą c e ;  z n ac zn ie  z e szczu p la ła .  B a d a n ie  g ineko log iczne  s tw ie r d z a  
r a k a  k a la f io ro w a  teg o  caęśc i  p o c h w o w e j ,  (rozp .  h is to log .:  r a k  p ła -

skokomórko-Wy), p r z y m a c ic z a  w o ln e .  P r z y s t ą p io n o  do zab ieg u  sp. 
W  e r t h m a. P o  o tw a rc iu  jam y  b rz u sz i f t j  s tw ie rd z o n o  że  zd z i ­
wieniem  około  59 cm 3 k rw i  świeżej w  z a łam k u  p ęch e rzo w o -m a -  
c icznym , jak  i w za to ce  D oug la sa .  P r z y  d o ld ad n ie js ze m  oglądaniu  
p r z e k o n a n o  się, żc  k r e w  pochodzi  z  c ia łk a  ż ó łteg o  iajnika p r a w e ­
go, zn aczn ie  p o w ię k sz o n eg o ,  l e ż ąc e g o  nisko  na  dnie za to k i  D o u ­
glasa .  Z c ia łk a  ż ó łteg o  w ie lk o śc i  m a łeg o  o rz e c h a  w ło sk ie g o  zw isa  
w  postaci  sopla  sk rzep  (p. ry su n e k ) ,  po k tó ry m  sp ły w a  k r e w  k ro p ­
lami. O b a  ja jo w o d y  i l e w y  jajnik b e z  zmian.. W y k o n a n o  zab ieg  śp. 
W e r t h e i m a .  B a d an ie  h is to log iczne  i w  ty m  p rz y p a d k u  nie w y ­
k ry ło  ani w  ja jo w o d ach ,  ani w  ja jn ikach  ś l a d ó w  p r z e b y te j  c iąży .

W s z y s tk ie  n a sz e  3 p r z y p a d k i  z a l iczy ć  n a le ż y  do ka teg o r i i  
k r w a w i e ń  s to su n k o w o  n iez n ac z n y ch ,  k tó re  o d k r y to  dop iero  p r z y ­
p a d k o w o  p r z y  zab ieg u  o p e ra c y jn y m .  P ra w d o p o d o b n ie  takie  p r z y ­
pad k i  z d a rz a ją  s ię  częście j ,  lecz  z p o w o d u  b r a k u  w y b i ln ie jsz y cn  
o b ja w ó w  klin icznych,  nie d o c h o d zą  do w ia d o m o ś c i  chorej ,  ani le ­
k a rz a .  Jeśl i  j ed n ak  p r z y jm ie m y  możliwWść w y la n ia  się  100 c z y  150 
c m 3 k rw i ,  to  k o n se k w e n tn ie  m u s im y  się  a g o d z ić ,  że  w  p e w n y c h  
w a r u n k a c h  ilość m oże  się  z w ię k s z y ć  i d a w a ć  o b ja w y  os tre j  n ie d o ­
k rw is to śc i ,  p odobn ie  jak w  c ią ży  zew i ią t rz m a c ic zn e j ,  —  i dop iero  
d o k ła d n e  badan ie  s tw ie r d z a  inną  ich p r z y c z y n ę .

B io rą c  n a  u w a g ę  etjo logję  o p isa n y ch  p r z e z  n a s  p rz y p a d k ó w ,  
t r z e b a  się  z a s ta n o w ić ,  c z y  nie zach o d z i  tu m o ż l iw o ść  innego  ź r ó d ­
ła  k rw o to k u ,  z w ła s z c z a  z ą ś |  c zy  nie b y ło  c ią ż y  z e w n ą t r z m a c ic z -  
nej,  j a jo w o d o w e j  w zg l .  ja jn ikow ej.  W '  ż a d n y m  z n ich  nie m a m y  
w  w y v * d a c h  n iczego ,  c o b y  m og ło  s t w a r z a ć  po d e jrzen ie  w  k ie ru n ­
ku c ią ż y -. W  d rug im  i t r z e c im  z r e s z tą  p rz y p a d k u  s tan  n a r z ą d ó w  
ro d n y c h  z w ie lk ie in  p ra w d o p o d o b ie ń s tw e m  w y ł ą c z a ł  jej m o ż l i ­
w o ść .  B a d an ie  h is to log iczne  w y p a d ło  w e  w s z y s tk ic h  u jemnie,  t. zn. 
nie  w y k r y t o  ani ś ladu  k o s m k ó w  ani też  o d czy n u  d o c z e sn e g o  ze 
s t r o n y  k tó re g o k o lw ie k  z n a r z ą d ó w .  W p r a w d z i e  a n a to m o -p a to lo -  
gicznie  nie m o żn a  b y ło  s tw ie rd z ić  w  ja jn ikach  w zg lęd n ie  w  c ia ł ­
k a c h  ż ó ł ty c h  ż a d n y c h  g łę b s z y c h  zm ian  p o z a  p rz e k rw ie n ie m  i r o z ­
s z e rz e n ie m  n a cz y ń ,  —  jed n ak  jeśli p rz y jm iem y ,  że  już w  fizjolo­
g icz n y ch  w a r u n k a c h  n a s tęp u je  n ie z n a c z n y  w y l e w  k r w a w y  do t w o ­
rz ą c e g o  się  c ia łka  żó łtego ,  —  to zgodn ie  z C o h n e m  i Z a c h e r -  
1 e m m o ż e m y  p rz y ją ć ,  że  w z m o ż e n ie  tak ieg o  k r w a w ie n ia  m o że  
p r z e r w a ć  c iąg ło ść  p o k r y w y  c ia łk a  żó ł te g o  w  mie jscu  p ękn ięc ia  p ę ­
c h e rz y k a  G ra a fa ,  ja k o  w  m ie jscu  n a js ła b sz eg o  oporu  i k r e w  t ę d y  
m o że  w y la ć  się do jam y  b rzu szn e j .

W o b e c  tego  m o ż e m y  z w s z e lk ie m  p ra w d o p o d o b ie ń s tw e m  
tw ie rd z ić ,  że k re w ,  z n a lez io n a  w  n a sz y c h  p r z y p a d k a c h  p o d c za s  
o p e rac j i  w  w o ln e j  jamie o t rze w n e j ,  pochodzi  z p ę k n ię ty c h  c ia łek  
żó łtych ,  p ra w id ło w o  się ro z w i ja ją c y c h ,  a  ty lk o  n ied łu g o  p rz e d  z a ­
biegiem, p o d c z a s  d o ść  en erg icz n e g o  b a d an ia  u sz k o d z o n y ch .  S p o ­
s t r z e ż e n ia  te  p o tw ie r d z a ją  zapatrywani®, ty c h  l ic zn y ch  a u t o r ć g  
(Cohn, B aban ić ,  O lb rych t ,  Schickele,  W a l th e r ,  Zacherl ,  Z ubrzyck i  
i inni) k t ó r z y  m im o k r y ty c z n e g o  s t a n o w is k a  F o r s s n e r a  p r z y j ­
m u ją  m o ż l iw o ść  k r w a w i e ń  z  ja jn ika  t. zn. z p ę c h e r z y k a  G ra a fa  
w zg lęd n ie  z c ia łka  ż ó łteg o  p o z a  c iążą ,  —  ja k k o lw ie k  nie w e  
w s z y s tk i c h  p r z y p a d k a c h  da ’ s ię  jasno  w y t łu m a c z y ć  e tjo logją  i p a ­
to g e n e z ą  t eg o  z jaw isk a .

Z n aczen ie  k r w a w i e ń  n i e z b y t  obfi tych  będzie  po leg a ło  n a  w y ­
tw a r z a n iu  się  ew en tu a ln ie  z r o s tó w  ś r ó d o t r z e w n o w y c h  n ao k o ło  n a ­
r z ą d ó w  r o d n y c h  po w essan iu  i z o rg an izo w an iu  sk rzep ó w ,  k tó re  
s p o ty k a m y  n ie ra z  w  p rz y p a d k a c h ,  w  k tó ry c h  p o z a te m  n iem a  ż ad  
n y c h  zmian ząp a ln y e h  (G e r s u n  y, C o Ii n). P r z y  siln ie jszych
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k r w a w ie n ia c h  p o w s ta ją  o b jaw y ,  n a jczęśc ie j  w z b u d z a ją c e  p o d e j ­
rzen ie  i t fu m a cz o n e  jako  o b ja w y  c ią ży  z e w n ą t rz m a c ic z n e j  , k tó re  
w  kilku p r z y p a d k a c h  (m. i w  p rz y p a d k u  kliniki k ra k o w sk ie j ,  op i­
s a n y m  p rz e z  Z u b r z y c k i e g o - )  sp row  adzi iy  zejśc ie  śm ier te lne .

R o zp o zn a n ie  kl in iczne  jes t  p r a w ie  z a w s z e  n iem ożliw e.  
Z r e s z t ą  dla chore j  nie o d g r y w a  te n  sz c z e g ó ł  w ię k sz e j  roli, g d y ż  ta k  
ob f i ty& krw otok  z c ia łk a  ż ó ł te g o  w z g lęd n ie  p ę c h e r z y k a  G raafa ,  jak 
i c ią ża  z e w n ą t r z m a c ic z n a  da ją  w s k a z a n ie  do n a ty c h m ia s to w e j  la- 
p a ro to m ji  ze  w z g lę d u  na w s p ó ln e  im n ieb ic zp iec ze ń s tw o  z a k r w a ­
w ien ia  się  chorej .

P r z y p a d k i  n a sz e  da ją  n a d to  p r a k ty c z n ą  w s k a z ó w k ę ,  b y  
w  okres ie ,  w  k tó r y m  p r z y p u s z c z a ć  m o ż e m y  d o j r z e w a n ie  p ę c h e r z y ­
k a  lub c ia łko  żó ł te  w  o k re s ie  u n aczy n ien ia ,  —  jako  w  o k re sa c h  
szczeg ó ln ie  p o d a tn y c h  do k rw a w ie n ia ,  o s t ro żn ie  b a d a ć  jajniki.

P iśm ie n n ic tw o :
A b e  1 e  s :  U eb er d ie  U rsa ch e  le b en sb e d ro h iic h e r  in tra p e r ito u e a le r  B lu - 

tu n g c n  —  D iss. 1924. (re f . B e rich te  f. G yn . 1925). — B a r t  h e l  e m y :  K y ste  
h e m o rrh ag iq u e  du co rp s  jam ie . (B u li. de la  S oc . d e  G yn . e t  d ‘O b sl. 1925 N r. 5). — 
C a b a n i e :  L e s  h e m o rrh a g ie s  in t ra p e r it .  d 'o r ig . g e n it. e n  d ch o rs  dc la  g rosses.se 
(Thfcse. — re f . G yn . e t  O b st. 1926. N r. 1 .). —  C o  l i n :  D ic k lin isch e  B ed e u tu u g  
d e r  F o llik e lsp ru n g s te llen  im  O v ariu m . (A rch iy  f. G yn . 99. III .) . —  C r o u s s e :  
K y s te  du co rp s  ja u n e . R iip tu re  d u ra n t I‘ex am en  g y n . (G yn . e t  O bst. 1926 N r. 1 J . 
F o r s s n c r :  K onncn g ro s se  in tra p e r ito n e a le  B lu tungen  an s  G ra a f ‘sch en  F oIIikelu  
o d e r C o rp u s  In teu m -B ild n n g en  ohne V o rh an d en se in  v on  S c h w a n g e rsc h a ft e n ts te -  
h e n ?  (A rch iy  f. G yn, 105 I). —  H o r n u  n g : D as  O v ariu m  a is  Q u e lle  in tra p e r i-  
to n e a le r  B lu tu n g en . (M iinch. m ed . W o c h en sc h r. 1923. N r. 19). —  K l e i n :  U eb er 
le b e n sb e d ro h lic h e  in t ra p e r it .  B lu tu n g  au s  dcm  E ie rs to c k e . (Z e n tra lb la tt  f. G yn. 
1926. N r. 2). —* L o u r o s :  U eb er C o rp u s  lu teu m -B lu tu n g cn . (A rch iy  f. G. 1LS. 
I .) . — L i i t t g e :  L e b en sb e d ro h lic h e  O v a ria Ib lu tu n g en . (Z e n trb llt f. G. 1924 N r. 
24). — M o o r  e :  ln tra a b d o in in a l h e in o rrh ag c  from  ru p tu rc d  c o rp u s  ln teu m . (Am. 

jo iirn . o f s u rg . — re f. B e r ic h te  f. G yn . 1922). —- O d e r  m a  t t :  In tra p e r ito n e a le  
B lu tu n g en  au s  g e p la tz te m  C o rp u s  lu ten m  n n te r  den  S y m p lo m cn  e in e r a k u ten  A p- 
p e n d ic itis . (B ru n s  B e itr . z . k lin . C h ir . 1923. III) . — S a r r o n y  c t  D e b o u c h e r :  
In o n d a tio n  p ć r i to n e a le  p a r  h ć m o rra g ie  d e  I*ovaire. (B u li. de la  S oc . d e  G yn.
1925. N r. 3). — S c h i c k e l e  L e  c o rp s - ia u n e  p eu t- il e t r e  s o n rc c  d ‘une h em o r- 
rh a g ie  in t ra p e r it .  a b o n d a n te ?  (G yn . e t  O bst. 1924. N r. 1). —  S t r a s e m a n n :  
W a ru m  p la tz t  e in  F o llik e l. (A rch iy  f. G yn . 119. 1). —  T  r a u g o t t :  B lu tung  
e x  o v a rio  o d e r  E x tr a u te r in g ra v id i ta t?  (M o n a tsch rift f. G eb . u. G yn . 1926. 5— 6). 
W a l t e r :  #E in  F a li v on  H aem a to ce le  r e t ro n te r in a  v e ru s a c h t von  C o rp u s  lu t .-  
B lu tu n g . (M ediz . K linik 1925. N r. 3 .). — Z a c h e r l :  In n e re  B lu tu n g en  in fo lge 

R u p tu r e in es  C o rp u s  lu teu m . (A rch iy  f. G yn. 119. 1.). — Z u b r z y c k i :  O n ie ­
k tó ry c h  ro d za jach  k rw a w ie ń  z  ja jn ik ó w . (P o lsk . cz a so p . lek . N r. 11. 1921).

Z PRAKTYKI.

Dr. M ieczy s ław  G LASS, a sy s te n t  oddz ia łu .  W a r s z a w a .

Owrzodzenie kiłow e w okolicy otworu odbytow ego*).

Z II o d d z ia łu  c h o ró b  w e w n ę trz n y c h  s z p ita la  W o lsk ie g o . O rd y n a to r :  D r. K azim ierz
D ą b r o w s k i .

Zofja  O., lat  16, uczennica ,  sk ie ro w a n a  z o s ta ła  n a  oddzia ł  
z p ow odu  ow rzo d zen ia ,  n a tu ry ,  ja k  p rz y p u szc z an o ,  gruźliczej,  w celu 
z a s to s o w a n ia  ku rac j i  s a n o k ry z y n o w e j .

C ierpienie  obecne t rw a  rok. Z aczę ło  się od m ałego  szcze lino­
w a teg o  pęknięcia  w  okolicy  odby tu ,  k tó re ,  w ed łu g  m n iem an ia  cho­
rej,  p o w s ta ło  w sk u te k  z a p a r te g o  stolca .  R a n k a  b y ła  bo lesna  i p o d ­
cza s  o d d a w a n ia  k a łu  krw aw iła .  P o  p e w n y m  czasie  r o z m ia r y  jej się 
p o w ię k sz y ły  i z a m ia s t  k rw i sp o s trz e g ła  chora  na  bieliźnie w y d z ie l i ­
n ę  ro p n ą .  Obecnie  s k a r ż y  się  n a  dość  z n ac zn ą  bo leśność  w  okolicy  
c dby tu ,  z w ła s z c z a  pod czas  w y p ró żn ień .  W  ciągu  c h o ro b y  b a rd zo  
zm izern ia ła  i schudła .  S to lce  m iew a  sta le  zap a r te .  M ocz  o d d a je  p r a ­
w id łow o .  P i e r w s z a  m ies iączk ą  w  14 roku  życia ,  o s ta tn ia  —  przed 
c z te re m a  m ies iącam i.  S to su n k u  p łc iow ego  nie miała.  O becności  w y ­
k w i tó w  s k ó rn y c h  ch o ra  n ig d y  nie z a u w a ż y ła .  O d  roku  b y ła  leczona  
m ie jscow o, lecz bez skutku.

B r a k  w y w ia d ó w  rod z in n y ch ,  g d y ż  chora  b y ła  w z ię ta  przeź- 
o becnych  sw y c h  op iekunów  w  dzieciństw ie  z p rz y tu łk u .

C h o ra  w z ro s tu  odpow iedn iego  do w ieku. B u d o w a  c ia ła  p r a ­
w id łow a .  O d ży w ien ie  m ierne.  P o w ło k i  skórne ,  o ra z  śluzówki wi­
d o czn e  b lade. S ta n  p o d g o rą c z k o w y .  W  n a rz ą d z ie  o d d e c h o w y m  
zm ian  w y r a ź n y c h  nie s tw ie rd za  się. Se rc e  w  g ran ic ac h  p raw id ło  
w y ch ,  o to n ach  c zy s ty c h .  B rz u ch  w y s k le p io n y  p raw id łow o ,  niebo- 
lesny .  W ą t r o b a  i ś ledz iona  n ietnacałne.  U k ła d  n e rw o w y  p ra w id ło ­
w y.  G ru c z o ły  ch łonne  nic pow iększone.

W  okolicy  k ro cza ,  p o c z ą w sz y  od p o c h w y  aż  do odbytu ,  
s tw ie rd z a  się  ow rzodzen ie ,  o toczone  ro d z a je ip  w a łk a ,  o b rzeg acn

*) C h o ra  b y ła  d e m o n s t r o w a n a  na  posiedzeniu  W a r s z .  T ow . 
Lek .  w  m a ju  1925 r.

m ie jscam i p o d m in o w an y ch .  O w rzo d zen ie  s ięga  w g łąb  m ie d z y  p och­
w ę  a ś luzów kę  kiszki. Mięsień p o p rz e c z n y  k ro c za  nie uległ zn iszcze­
niu i jest  d o k ładn ie  w id o c zn y  we w rzodzie .  M ię d zy  ty ln ą  śc ianą  
p o c h w y  i w rz o d e m  z n a jd u je  się  wgłębienie,  w  k tó re  m o żn a  w p r o ­
w adz ić  o łówek  na  g łębokość  3 cm. Ku ty łow i  ow rzo d zen ie  sięga 
mniej więcej n a  tą  s a m ą  g łębokość,  d o ch o d ząc  do ś luzówki od b y tn i ­
cy. D u d  o w rz o d ze n ia  je s t  g ładk ie  i pokryte-  w yd z ie l in ą  ś luzow orop-  
ną. G ran ica  pom iędżsj  b rzeg iem  o w rzo d zen ia  a  o toczeniem  n iew y ­
raźn ie  zaz n ac zo n a .  Z w ie racz  o d b y tu  n ieu szk o d zo n y .  B o leśn o ść  nie­
znaczna .

K ilkakro tne  badan ie  d rob n o w id o w e  w y d z ie l in y  p rą tk ó w  Ko­
cha nie w y k ry ło .

B a d an ie  m orfo log iczne  k rw i  w y k a z a ło :  c ia łek  c ze rw o n y c h  — 
5,270.000: c ia łek  b ia ły ch  —  3.200; Hgl. (Sahli)  —  74; w s k aź n ik  —
0.7; nd. —  1„342£. W z ó r ;  obo jętnoc li łonnych  —  49°/r,; l im focy tów  —  
36,5"/o; kw a so c h ło n n y ch  —  3"/o; je d n o ją d rz a s ty c h  —  łł" /»; z as ff lo -  
c h ło n n y ch  —• 0,5"/o.

M ocz  bez  sk ła d n ik ó w  chorobow ych .
B a d an ie  k rw i  na  -odczyn W a s s e r m a n n a  i 8 a c h s ‘a -Q ao rg i ‘effijB 

da ło  w y n ik  silnie d oda tn i  ( +  +  +  ). (P a ń s tw o w y  In s ty tu t  H ig jeny) .
W o b e c  w yn ik u  s e ro lo g f j in e g o  badan ia ,  ro zp o czę to  leczenie 

sw o is te  (novarsenobenzo l  i wcierki) ,  po łączo n e  z  leczeniem m icjsco- 
wem  ow rzo d zen ia .  Ju ż  po dw óch  w lew an iach  s a ly a rsan u ,  o ra z  s ied ­
miu w cierkach ,  s tw ie rdzono  n iezn aczn e  zm nie jszen ie  się ro z m ia ró w  
o w rzo d zen ia .  O d  tej p o r y  gojenie  p o su w ało  się sz y b k o  n a p rz ó d :  
w a ło w a te  b rzeg i  s ta le  się  ob n iża ły  i po n iespe łna  sześc io ty g o d n io -  
w em  .leczeniu, z ca łego  o w rz o d ze n ia  A o z o g a l  ty lk o  meznafeany u b y ­
tek  n a s k ó r k a  $ t a n  o gó lny  chorej  uległ znaczne j  popraw ie .  N a  w f d z e  
p rz y b y to  p rz e sz ło  5 kg. W  ty m  s tan ie  ch o ra  w y p isa ła  sic ze 
szpitala.

O w rzo d z en ia  k i low e  w  okolicy  odbytu ,  na leżą  do  zmian b ą d ź  
p ie rw o tn y c h  bąjtź t rzec io rz ęd n y c h .  P o ś r ó d  po zap ic io w y ch  u m ie jsco ­
wień zm ian  p ierw o tn y ch ,  w ro ta m i  dla z a r a z k a  m o że  b y ć  okolica  od ­
bytu .  W  s t a ty s ty c e  F o u rn ie ra ,  obe jm ującej  642 przyp .,  54 w r z o d y  p ier­
w o tne  p r z y p a d a ją  n a  o d b y t  i f i g o  okolice. Najczęście j  mam.y tu do 
czyn ien ia  z bezp o ś red n iem  p rzen ies ien iem  z a r a z k a  p r z y  s tosunku  do 
od by tn icy .  Z m ia n y  p ie rw o tn e  w  okolicy  o d b y tu  opisuje  C -o n tag n J  
u dw óch  d z ie w c zy n e k  w wieku 6ł /s i 8 lat, F o u rn ie r  —  u d z ie w c zy n ­
ki dwuletniej.  W  p r z y p a d k a c h  ty c h  m ia ło  m ie jsce  zgwałcen ie .

Nobl widzia ł  szcze l inow ate  z m ia n y  p ie rw o tn e  u t rze ch  panien, 
w wieku 19— 21 lat, u k tó ry c h  w celu zapob ieżen ia  defloracj i  m iał 
mie jsce  s to su n e k  do o d by tn icy .

Przen ie s ien ie  z ak a ż e n ia  w  okolicę  o d by tu  m o że  tak ż e  n a s t ą ­
pić d ro g ą  p o śre d n ią :  p r z y  p o m o c y  pa lca ,  p rz e z  sp ły w a n ie  wydzi-elin 
z pochw y, o ra z  p rz e z  p r z e d m io ty  n a  k tó ry c h  z n a jd u je  się z a r a z e k  
k ilowy.

O w rzo d z en ia  p ie rw otne  odbytu ,  um ie jscow ione  są  z az w y c z a j  
we w głęb ien iach  i w y s tę p a ch  fałd , sk ą d  m o g ą  s ięgać  aż  do ślu­
zówki.  P o w s t a j ą  one z  n ac iek ó w  p ie rw o tn y ch  p rz ez  c iagte  p o d ra ­
żnienie chem iczne  i m ech an iczn e  pedćzfis o d d a w an ia  stolca, nabiera- ,  
jąc  w y g lą d u  g łęb o k o  d r ą ż ą c y c h  szczelin ,  o to c z o n y ch  b rz eg a m i  w a-  
łow atem i,  p rzeb ieg  m a ją  b a rd z o  p rzew lek ły .  P r z e z  wjj irne  zakażen ie
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p o w s ta ją  c iężkie z m ia n y  z ap a ln e  z a ró w n o  w okolicy  nacieku  jak  
i poza  nim, i c a ły  o d b y t  o d zn ac za  się  w ó w cz as  d u ż ą  bolesnością .  
Znalezienie  k r ę tk ó w  w  w ydziel in ie  o w rzo d zen ia ,  z  p o w o d u  obfitej 
f lo ry  z o d by tn icy ,  nie ła tw o  się uda je .

O w rzo d z en ia  k i lakow e  w  okolicy  o dby tu  s ą  o wiele  rz ad sze .  
W e d łu g  F o u rn ie ra  ro z w i ja ją  się  one b ą d ź  śc iśle  n a  poziomic p ier­
ścienia  ś luzó w k o w eg o  odbytu ,  bądź ,  co częście j się  jeszcze  z d a rz a ,  
jednocześn ie  n a  p rzy leg a jące j  części sk ó ry .  R ó ż n ią  się  one od sp o ­
t y k a n y c h  na  m ie jscach  p łask ich  sw em  u k sz ta ł to w an ie m ,  d o s to so w a-  
nem  do terenu ,  na  k t ó r y m  się roz w i ja ją .  Ilość ty c h  w rz o d ó w  b y w a  
różna .  C a ły  n a w e t  obwód o d by tu  zam ien ić  się m o że  w  jed n ą  po 
w ierzchnię  w rz o d z ie ją c ą .  Z p o w o d u  sw ego  um ie jscow ien ia  z m ia n y  
te  s ą  b a rd z o  u p o rc z y w e  i ty lk o  s t a r a n n ą  p ie lęgnac ją  i z ach o w an iem  
c zy s to śc i  m o żn a  je  d o p ro w a d z ić  do w y g o jen ia .  Z ab u rzen ia  c z y n n o ­
ściowe, za leżne  od ty c h  ow rzo d zeń ,  p o leg a ją  n a  p a rc iu  na  stolec, 
o raz  na  z n a c zn y c h  bólach ,  k tó re  jed n ak ,  ja k  i k u rcze  zw ie ra cz a ,  są 
o wiele  zno śn ie jsze  od p o d o b n y ch  ob jaw ów , to w a r z y s z ą c y c h  z w y k ­
łej rozpadl in ie  odbytu .

B liższe  okreś len ie  c h a ra k te ru  o w rz o d ze n ia  w  n a sz y m  p r z y ­
p adku  jes t  t rudne .  Długi cza s  t rw a n ia  (1 rok ) ,  o ra z  b r a k  p o w ię k sz o ­
n y c h  g ru c zo łó w  ch łonnych ,  p rz e m a w ia ł  b y  raczej  z a  s p r a w ą  t rze ­
c io rzędną .  P r z y j m u j ą c  o s ta tn ie  nie m o żn a  też  odpowiedzieć ,  c zy  
sp ra w a  b y ła  n a b y ta ,  c z y  w y s tą p i ła  jak o  p ó ź n y  o b jaw  k i ły  w r o d z o ­
nej ( lu es  hered itaria  tar da).

P iśm ie n n ic tw o :

F o  n r  n i  e r :  L e sio n s  t e r t .  de  1‘a n u s  e t  du  re c tu m . P a r is  3875. — M a ­
l i n o w s k i  F e lik s :  C h o ro b y  w e n e ry c z n e . Tom  11. S y filis  1922. — N o b i G .: 
S y p h ilis  d es  R ec tu m s. H andbnch  d e r  G csc lile c litsk ra iik h e iten . 1913.

L. K O R Z E N IO W S K I.  W a r s z a w a .

Przypadek uszkodzenia wzgórka w zrokow ego.

Z o d d z ia łu  S z p ita la  P rz e m ie n ie n ia  P a ń s k ie g o . O rd y n a to r :  D r. m ed . E . O rło w sk i.

Z ab u rz en ia ,  w y w o ła n e  p r z e z  u sz k o d z en ie  w z g ó r k a  w z r o k o ­
w e g o ,  t w o r z ą  zesp ó ł  t y p o w y ,  z b a d a n y  dość  d o k ładn ie  p rz e z  D e je -  
r in e ‘a  i uczn iów  jego  T h o m a s ‘a i R u s s y ‘ego. W e d łu g  pojęć  obec­
n y c h  th a la m u s op ticu s  o d g r y w a  ro lę  s tacj i  o db io rcze j  p o d k o ro w e -  
go  p r z y rz ą d u  o d r u c h o w e g o ,  k tó re g o  s ta c ją  w y k o n a w c z ą  je s t  u k ład  
p o z a p i r a m id o w y  (strio -paU ida!is$  W z g ó r e k  z aw ie ra  c a ły  sze reg  
ją d e r  subs tanc ji  sza re j ,  j a k  j ą d ro  ł ączące  (m ic leu s re u n ien s ),  j ąd ro  
p rz y ś r o d k o w e  (u . m ed ia lis), j .p rzednie ,  j ą d r a  boczne, j ą d ro  w en-  
tra ln e  (n . ven.tra lis)  i m oże  b y ć  u w a ż a n y  z a  o ś ro d e k  p o d k o r o w y  dla 
d r ó g  czuc iow ych ,  k tó re  d o c h o d zą  do poszczeg ó ln y ch  g rup  k o m ó r ­
ko w y ch ,  z a w a r ty c h  w ją d ra c h  w z g ó r k a  w zro k o w e g o .  A więc 
w  ją d ra c h  w e n t ra ln y c h  w z g ó rk a ,w z ro k o \v e g o  k o ń czą  się w tó rn e  d r o ­
gi c zu c io w e ,  do c lio d zące  doń p r z e z  z e w n ę t r z n ą  b la s z k ę  rd z en io w ą .  
B o czn ie  od  nich leżą  d rog i  c zu c io w e  i c iep lo tne ,  p o c h o d zą ce  
z rd z en ia ,  p r z y ś r o d k o w o  — w tó rn e  w łó k n a  n e r w u  tró jdz ie lnego ,  
z a ś  n a jb a rd z ie j  p r z y ś r o d k o w o  — w łó k n a  z jąd e r  p o w r ó z k ó w  ty l-  

I w c h .  W  j ą d r z e  w e n t ra ln em  w z g ó r k a  z n a jd u ją  ujście w łó k n a ,  po ­
c h o d z ą c e  z m ó ż d ż k u  i z j ą d ra  c ze rw o n e g o .  W  po d u szce  (p u ly in a r)  
i c ia łku  k o lan k o w a tem  b ocznem  k o ń c z ą  się  w łó k n a  n e rw u  w z r o k o ­
w e g o ,  z a ś  w  c ia łku  k o la n k o w a te m  p r z y ś r o d k o w e m  — w t ó r n e  d r o ­
gi s łuc liow e.  W r e s z c ie  \ \ | z w r e k  w z r o k o w y  m a  ro z leg le  p o łą c z e ­
nia z  k o rą  m ó zg o w ą ,  ja k  rów nież  z p allidum  i z c ia łem  p rą ż k o w a -  
nem  (tra c t. striok& atam ic. i th a la m o -s tr ia tu s ) . W z g ó r e k  o t rzy m u je  
w ię c  p o d n ie ty  czu c io w e  z  w sz e lk ic h  o r g a n ó w  c z u c io w y c h  i po ­
s ia d a  re lac je  o w z a je m n e j  g rz e  t y c h  p o d n ie t  i ich s ta n ie  nap ięcia ,  
m a ją c  o p ró c z  tego  n ieu s ta n n e  in fo rm acje  o s ta n ie  n ap ięc ia  m ię ­
śn io w e g o  i o s p r a w a c h  sk o ja rz e n ia  z a le ż n y c h  od m ó żd żk u ,  o raz  
o p o łożen iu  c ia ła  i u łożen iu  k o ń c z y n .  W  z w iąz k u  z tern, jednem  
z g łó w n y c h  z a d a ń  w z g ó r k a  w z r o k o w e g o  b ęd z ie  o d p o w ie d n ie  z u ­
ż y tk o w a n ie  o t r z y m y w a n y c h ,  a n a s tęp n ie  z s y n te ty z o w a n y c h  p o d ­
niet,  t a k  a b y  o d c z y n y  ru c h o w e ,  k tó re  z o s ta n ą  w y w o ła n e  p rz e z  te  
po d n ie ty ,  m ia ły  p rz eb ieg  n a jb a rd z ie j  h a rm o n i jn y  i p r o w a d z ą c y  do 
celu. W  p o w s ta w a n iu  o w y c h  o d c z y n ó w  r u c h o w y c h ,  n ie z a le żn y c h  
b e z p o ś re d n io  od k o r y  m ó zg o w e j ,  o d g r y w a  ro lę  u k ład  strio-paU idal- 
n y  —  o w a  s tac ja  w y k o n a w c z a  p o d k o r o w e g o  a p a r a tu  o d ru c h o w e g o .  
A więc pallidum  j e s t  p u n k tem  w y jśc ia  ca łego  sz e reg u  ru c h ó w  a u to ­
m a ty c z n y c h ,  k tó re  ł ą c z y  w  s S t e m y  o d c z y n ó w  r u c h o w y c h ,  w y ­
g ład za ,  jed n o cześn ie  z n o sz ą c  o p o r y  z a leżn e  od  m ó żd ż k u  (tonus 
m ó ż d ż k o w y ) .  Je d n o cześn ie  pallidum  k o n tro lu je  też  ru c h y  p o c h o ­
d zen ia  k o r o w e g o ,  ru c h y  św ia d o m e ,  w y g ł a d z a ją c  ich w y k o ń c z e ­
nie, n a d a j ą c  im h a rm o n i jn y  p ra e b ie g  i w z a je m n e  z g ran ie .  C z y n i  zaś  
to  w s z y s tk o  pallidum , op g ru jąc  us taw iczn ie  sk a lą  s t a n ó w  nap ięcia  
c z u c io w eg o ,  p o c h o d z ą c ą  ze  w z g ó r k a  i na  z a s a d z ie  tej skali t w o r z y  
sw o je  k o n s t ru k c je .  W ła ś c iw e  slria iu m  ( jąd ro  o g o n ias te  i o to czk a  j.

so c z e w k o w a te g o )  p r z e z  sw ó j  w p ł y w - h a m u j ą c y  n a  pallidum  re g u ­
luje z a p e w n e  zb y tn i  ro z m a c h  i n ie z b o rn o ść  p o r u sz e ń  *).

O b ja w y  u sz k o d z en ia  w z g ó r k a  w z r o k o w e g o  w y n ik a ją  do p e ­
w n e g o  s to p n ia  z p o w y ż s z e g o  i c ech u ją  się  p r z e d e w s z y s tk i e m  w y -  
b i tnem i zm ianam i czuciowemu, w ś r ó d  k tó r y c h  dom inują  si lne bole,  
p r z y  jed n o czesn e j  b e z l z u lo ś c i  i innych  z a b u rz en ia ch  w  czuciu .  N ie ­
k ie d y  w y s tę p u je  n ied o w id zen ie  p o ło w icz n e ,  p r z y c a p m  n ie k tó rz y  
z a u to ró w  twifcrdzą, że  do  p o w s ta n ia  tego  n iedow idzen ia  ko- 
n H ^ n e m  jes t  j ed n o czesn e  u sz k o d zen ie  p oduszk i  i c ia ła  k o la n k o ­
w a teg o  bocznego .  S p o s t rz e g an o  ró w n ież  a te to zę  po łow iczną ,  p ląsa -  
w ic ę  p o ło w ic z n ą  i b e z ła d  p o ło w icz n y .

W  dniu 31. X. 1925 n a  oddz ia ł  n a sz  p r z y b y ł  c h o ry  Ł. S. lat 
73, ś lu sa rz  z  z aw o d u .  W y w i a d y  w y k a z u ją ,  że  z a c l io ro w a ł  p rz e d  
2 -m a  ty g o d n ia m i , ,  nagle ,  gdy '  z n a jd o w a ł  się  p o z a  dom em , d o s ta ł  
d re s z c z ó w ,  „ g o rąc zk i" ,  s t ra c i ł  w ła d z ę  w  lew ej  r ę ce ,  m o w y  nie 
s t rac i ł ,  p rz y to m n o śc i  nie s t rac i ł .  C h o r y  u p a d ł  na  z iemię,  lecz  d o ­
w ló k ł  się  do dom u. P a m ię t a  i o p o w ia d a  ze  sz c ze g ó ła m i,  co dzia ło  
się  b ezpoś redn io  potem . Obecnie  u s k a r ż a  się na  bole w  lewej ręce  
i nodze .  D a w n ie j  nie c h o ro w a ł .  P r z y m io tu  ani rz e ż ą c z k i  nic p r z e ­
chodził .  W ó d k ę  pił s ta le  w  zn aczn e j  ilości. P a p i e r o s y  pali ł obfi­
cie. Ż ona  nie roniła .

B a d a n ie  c h o re g o  w y k a z u je :
C. — 36,8. T ę tn o  60 na  min., m ia ro w e ,  ś red .,  nap.,  W z r o s t  

w y so k i ,  uw ło s icn ie  ad  pubem  ty p u  m ęskiego .
K l a t k a  p i e r s i o w a  b u d o w y  p raw id łow ej .  O d g ło s  w y -  

p u k o w y  jaw n y .  O ddech  p ę c h e rz y k o w y .  U do łu  k latki piers iow ej n ie­
l iczne fu rczen ia .

S e r c e :  G ran ice  p ra w id ło w e ,  to n y  c z y s te ,  g łu ch a w e .
W ą t r o b a  n iem aca ln a ,  w y p u k o w o  n icp o w ięk szo n a .
Ś l e d z i o n a  w y p u k u je  się  od  9— 11 żeb ra .
C h o ry  m a  zap a rc ie .  Z ab u rzeń  w  o d d a w an iu  m oczu  niema.
M o c z :  O d c z y n  k w a ś n y .  C. w ł .  1.020. B ia łk a  ślad.  C ukru  

niem a.  A ce to n u  niem a.  In d y k a n :  ilość zw ięk szo n a .  O s a d :  Nieliczne 
k r y s z t a łk i  s z c z a w ia n u  w ap n ia .

O d c z y n  W a s s e r m a n n a  ze  k r w i  i z p ły n u  m ó z g o w o -  
rd z e n io w e g o  u jem ny .  B ia łk a  w  pł.  m ó z g o w o - rd z .  0,18'7oo .P le o c y -  
t o z y  b r a k  (kilka l im fo c y tó w  w  1 m m 3).

S t. n eu ro log icus. L e w a  ź ren ica  zn iek sz ta łco n a ,  nic reag u je  na 
św ia t ło ,  p r a w a  b. słabo .

N ied o w id zen ie  p o ło w icz n e  lew o s t ro n n e .  D no o k a  z m ian  nie 
w y k a z a ło .  B a d an ie  oczu p o z a  tern zm ian  nie w y k a z u je .  R u c h y  g a ­
łek o c z n y c h  p r a w id ło w e ,  czo ło  m a r s z c z y  się  d obrze .

H y p e r t e n s j a  w  k o ń c zy n ie  lew e j  g ó rn e j  i dolnej.  O b ja w  
C l iw o s te k a  u jem ny.  O d ru c h y  b rz u sz n e  i m o s z n o w y :  b r a k  po s tr .  
lew ej.  O d r u c h y  śc ię g n o w e  ż y w e ,  ró w n e .  O d r u c h ó w  sp a s ty c z n y c l i  
b ra k ;  o k o s tn o w e  z  k. g. lew ej  w y r a ź n i e  s łab sze .  C h o r y  co  k i lka ­
naśc ie  se k u n d  k r z y w i  t w a r z ,  p o g łęb ia ją c  o b u s t ro n n e  fa łd y  n o s o w o -  
w a r g o w e  i s k a r ż ą c  się na  s i lny  ból w  lew em  p rz e d ra m ie n iu  i r a ­
mieniu, jak  r ó w n ie ż  s ł a b s z y  ból w  lew ej  nodze.  Co p ew ien  czas  
(pół m in u ty  lub d łuże j)  w  k o ń c zy n ie  gó rne j  lew ej  n a s tęp u je  s k u rc z  
bo lesn y ,  p rz e d ra m ię  jes t  w ó w c z a s  zg ię te  w  s to su n k u  do ram ien ia ,  
d ioń  p r z y b ie r a  J i s z ta ł t  r ę k i  a k u s z e r a  i nie da je  się ro z e w rz e ć .  
S k u r c z  ten  w y s tę p u je  z w ła s z c z a ,  g d y  c h o re m u  k a z a ć  c o ś  w z ią ć  
za  p o m o cą  lew e j  ręk i,  p r z y c z e m  w y s tą p ie n ie  sk u r c z u  p o p rz e d z a ją  
a te to ty c z n e  r u c h y  pa lcam i.  C h c ąc  w z ią ć  p rz ed m io t ,  c h o r y  p o su w a  
doń s w e  p r z e d r a m ię  S i ę t e  w  łokciu  i d łoń  zac iśn ię tą ,  po p e w n y m  
cza s ie  n ieco  ro z w ie r a  dłoń, p rz f lczem  w y k ó n y w a  ru c h y  a te t o ­
ty czn e ,  nie t ra f ia  do  p rzedm io tu ,  k t ó r y  chce u jąć ,  lecz p rzechodzi  
n a d  nim lub obo k  niego  n a  d użą  od leg łość ,  w  k o ń c u  u jm uje  p r z e d ­
m io t  i w ó w c z a s  nie jes t  w  s ian ie  w y p u ś c ić  go z ręki.  D o tk n ą w s z y  
się  w  te n  sp o só b  k o ń c a  n o sa  p o d c z a s  b a d a n ia  n a  a ta k s ję ,  c h o ry  
zgn ió t ł  nos  sw ó j  ta k  silnie, nie m o g ą c  g ę l  w y p u ś c ić ,  że  z ach o d z i ła  
o b a w a  u sz k o d z en ia  nosa .

Z w r a c a  u w a g ę ,  że  podcK ts  b a d a n ia  c h o r y  jak  g d y b y  itie 
zdaje  sob ie  s p r a w y ,  że  p o ru s z a ją  jego l e w ą  r ęk ą ,  że  jej d o ty k a ją .  
G d y  z a p y ta ć  go, co  s ię  rob i  z jego  k o ń c ^ n ą  g ó rn ą  le w ą ,  po n a ­
m y śle  o d p o w ia d a ,  p r z y c z e m  w y c h o d z i  n a  jaw ,  że  c h o r y  m a  n i e ­
om al zn ies ione  czuc ie  n a  d o ty k  lew . kończ ,  gó rne j  i dolnej.  C o  do 
czucia  bólowego,  to n iek ie d y  nie o d c zu w a  w cale  (z w łaszcza ,  g d y  
mu nie m ó w ić ,  że  się g o  kłuje) n a w e t  s i lnego  k łu c ia  szp ilką ,  g d y  
za ś  n a s taw ić  jego  u w a g ę  w  ty m  k ierunku ,  w ó w cz as  odczuw a  
ukłucia ,  lecz  z o późn ien iem  do 20 sek u n d ,  p r z y c z e m  cz*ts o p ó źn ie ­
nia  nie j e s t  s t a ły ,  o dnośn ie  n a w e t  do t eg o  s a m e g o  m ie jsca  z a d r a ­

*) W y p a d n ię c ie  funkcji  pallidum  p ro w a d z i  do  p a rk in so n izm u ,  
w y p a d n ięc ie  z a ś  funkcji  str ia tu m  p ro w a d z i  do  h y p e rk in e z j i  i ru ­
chów  a u to m a ty c z n y c h .  W  p ie rw sz y m  p rz y p a d k u  p a rk m s o n iz m  jes t  
sk u tk iem  p rz e w a g i  h a m u ją c y c h  p ro c esó w  s tr ia tu m , w  d ru g im  —  
h y p e rk in e z je  s ą  w y n ik iem  w y p a d n ię c ia  ham ulców , k tó re  p ro d u k u je  
str ia tu m .
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żnienia  i zda je  się  p o w ię k sz a ć  p o d c z a s  op isan eg o  już sk u rc z u  w  le ­
w e j  k o ń czy n ie  górne j.  U k łuc ia  szp i lką  w  le w e  p rz e d ra m ię  c h o ry  
um ie jscaw ia ,  jako  uk łucie  w  k la tk ę  p ie r s io w ą  w  oko l icach  sutka .  
C iep ła  i z im na n a  k o ń c zy n ie  ‘gb rne j  lew ej  i na  lew e j  p o r w i e  tu ło ­
w ia  nie o d c z u w a  w oale ,  z im no n a  lew ej  p o ło w ie  p o w ło k  b r z u s z ­
n y c h  i na  k o ń czy n ie  dolnej lew ej  o d c z u w a  jako  s i lny  ból, tw ierdz i,  
że  k łu ją  go szpilkami.  P o  s t ro n ie  lćw ej  da je  s ię  z a u w a ż y ć  nie- 

H n a c z n e  p rz y tę p ie n ie  s łuchu.  C h ó d  c h o re g o  jes t  niepewni*; na  r o z ­
s ta w io n y c h  n ogach ,  p a d a  w  tył,  a p r z y te m  o b jaw  R o rn b e rg a  daje  
się w y w o ła ć  n iezaw szc.

C z y ta  c h o r y  d o b rze ,  ale  ty lk o  w  o b ręb ie  j ed n eg o  wiersfeA, 
g d y  zaś  m a  c z y ta ć  w ie r s z  n a s tęp n y ,  w ó w c z a s  z a t r z y m u je  się, 
n iek ie d y  c z y ta  w ie r s z  p o ło ż o n y  w y że j ,  z am ias t  p o ło żo n eg o  niżej. 
P r a w a  p o ło w a  c ia ła  nie p r z e d s t a w ia  zm ian  n e u ro lo g iczn y ch .

C h o r y  nie ro z p o zn a je  p rż £ d m io tó w ,  k tó r y c h  d o ty k a  pa lcam i 
lew e j  ręki.  Nie umie dać  o d p o w ied z i  co do n a d a n e g o  u ło żen ia  k o ń ­
c z y n  l e w o s t ro n n y c h ,  w o g ó le  zdaje  się  nie w ied z ieć ,  c z y  u n o szą  do 
g ó r y  jego  k o ń c z y n y  lew o s t ro n n e ,  po p o in fo rm o w an iu  zaś  u p r z y ­
tom nia  to  sobie z t rudem  i powoli.

C h o r y  nie w y k a z u je  n ieom al ż a d n y c h  zmian p sy c h icz n y ch  
z w y ją tk ie m  p e w n y c h  n ieścis łośc i  w  p o d a w an iu  dat.

C h o ry  d o s ta w a !  N a J  t r z y  r a z y  dziennie  po p ó ł  g ra m a ,  p rz y -  
c zcm  p rz e z  cza s  p o b y tu  w  szpita lu  s tan  jego uległ p e w n y m  z m ia ­
nom. A w ię c  3. XI. u s k a r ż a  się  na  silne bo le  g tó w y ,  k tó re  um ie j­
s c a w ia  w  ty le  czaszk i .  O d  dii. 6. XI. 1925 r. z a u w a ż y ć  się daje  w y ­
r ó w n y w a n ie  hemianopsj i ,  t a k  że w  dn. 20 l is to p ad a  w idz i  nieźde 
p rz e d m io ty  polożofie  na  lew o.  S k u r c z e  w  k. g. lew ej  w y s tę p u ją  
rzadzie j .  B o le  są  w c ią ż  b. silne.

W  dniu 15. XI. 1925 u d e rz a  lep sze  p o s łu g iw a n ie  się  le w ą  
ręką,  lepsze t ra f ian ie  w  p rzed m io ty ,  b ra k  ru c h ó w  a te to ty czn y ch ,  
sk ró c en ie  czasu  opóźn ien ia  reak c ji  bo low ej.  C zucie  u łożen ia  w c ią ż  
silnie u poś ledzone .  C h ó d  c o ra z  lepszy .  21. XI. p łac ze ,  s k a r ż ą c  się 
n a  silne bo le  w  k. g. lewej.

R e a s u m u ją c  dane  o t r z y m a n e  z b a d a n ia  c h o reg o ,  s t w i e r d z a ­
m y  z m ia n y  w y łą c z n ie  lew o s t ro n n e ,  w y r a ż a j ą c e  się w :

1) n iedow idzen iu  p o ło w iez n em  lew o s t ro n n e m ,  2) sk u rc zu  b o ­
le sn y m  w  k o ń czy n ie  górnej  lewej, 3) hem ia te toz ie  w k. górne j  le ­
wej ,  4) zm ia n ac h  w  u m ie jscow ian iu  z ad ra ż n ie ń  c z u c io w y c h  po str .  
lew ej ,  5) zmianie  w  in te rp re tac j i  pod n ie t  c z u c io w y c h  per s tr .  le ­
wej ,  6) zn ac zn e m  opóźnien iu  reak c j i  na  ukłucia ,  7) da leko  id ąc y ch  
zabu rzen iach  czuc ia  u łożenia,  8) b ez ład z ie  p o ło w iczn y m  lew o s t ro n ­
n y m  w  k. górnej.

Z a s ta n a w ia ją c  się nad  u m ie jscow ien iem  o rg an iczn e j  s p r a w y  
w m ózgu ,  k t ó ta  w y w o ła ła  powjyższe zm ian y ,  w y łą c z y ć  p rzede -  
w szy s tk ie m  n a le ż y  sy s te m  k o ro w o rd z en io w y .  P r z e m a w ia  z a  tern:
1) b r a k  o d ru ch ó w  sp a s ty c z n y c h  (Babiński,  Oppenheim , G ordon,  
M e n d e l - B e c h te r e w  u jem ne);  2) n ieuogóln ian ie  się sk u rc z u  na  inne 
g r u p y  m ięśn io w e  i h r a k  w s ze lk ic h  o b ja w ó w  zam ro cz e n ia ,  jakie 
t o w a r z y s z y ć  m o g ą  d rg a w k o m  k o r o w y m ;  3) jed n o c ze sn e  w y s t ę p o ­
w a n ie  n ied o w id z en ia  p o ło w ic z n e ™  p rz y  o b ecn o śc i  k u rc zu  ton icz-  
nego,  co w  p rz y p a d k u  s p r a w y  k o r o w e j  w y m a g a ł o b y  obecnośc i  
2-ch  n a r a z  ognisk ;  4) bo le  o b a r d z o  silnem n a tężen iu ,  n a p ad o w e .  
M ie jsca  u sz k o d z en ia  sz u k a ć  n a le ż y  w o b e c  ty ln ro d z a jó w  p ercepcj i  
c zu c io w y ch  tam, gdz ie  te p e rc e p c je  sp o ty k a ją  się  w s z y s tk ie ,  t. j. 
w e  w z g ó rk u  w z ro k o w y m .  B ra k  p a rk in so n izm u  w y łą c z a  u s z k o ­
dzenie  pallidum . B r a k  ru c h ó w  a u to m a ty c z n y c h  p o z a  a te to zą ,  k tó rą  
n a le ż y  tu r'ńczej u w a ż a ć  za  w y r a z  d y s s y n e rg j i  m ięśn iow ej  i k tó r a  
w y s tę p u je  z w ła s z c z a  p r z y  ru c h a c h  c e lo w y c h  lew e j  k. górne j,  z d a ­
je się  w y łą c z a ć  u szk o d zen ie  w ła śc iw ego  s tr ia tu m  ( n u c i  candat. 
i p u ta m e n ), k tó re  to u szk o d zen ie  z w y k ło  d a w a ć  hyperkinejz je. N a ­
to m ia s t  roz leg łe  u szk o d zen ie  czucia,  si lne bole  n ap ad o w e ,  upośle­
dzen ie  u w a g i  na  to, co dzieje  się  z k o ń c z y n a m i  do tkn ię tem i  (Halb- 
se i t ige  A u fm c rk s a m k e i t s s s to r im g  W a l le u b e rg a ) ,  k a ż ą  tw ie rd z ić ,  że 
zmiana,  t. j. n a jp ra w d o p o d o b n ie j ,  w y l e w  z d o tkn ię te j  sk le ro z ą  
tę tn icy ,  nastąpi?  w e  w z g ó r k u  w z r o k o w y m  i to po s t r .  p ra w e j ,  w o ­
b e c  k r | l ż o w a m a  się  d ró g  c z u c io w y ch ,  ktća® zb ie ra ją  s ię  w e  
w z g ó r k u  w z r o k o w y m .

Dr. Albin GARBIEN, a s y s t e n t  Kliniki. L w ó w .

Dwa przypadki zatrucia tutokainą.

Z K liniki po łożn icze j i ch o ró b  k o b ie cy ch  U. J . K. w e L w o w ie . D y re k to r :  P ro f. 
D r. K az im ierz  B o c h e ń s k i .

N a jw ięk sze m  n ieb e zp ie cz eń s tw em ,  jakie  grozi  w  s to so w an iu  
zn ieczu len ia  l ę d ź w io w e g o ,  j e s t  p o ra że n ie  o ś r o d k a  o d d e ch o w e g o .  
Nie b ę d ę  się na  raz ie  zas ta n aw ia ?  bl iżej nad  tein,  jak  f a rm a k o d y -  
f iamicznie  0 w o  porażfcifp p o w s ta je ,  c z y  i j ak ą  ro lę  o d g r y w a  tu c ię ­
ż a r  g a tu n k o w y  p łynu ,  w p r o w a d z a n e g o  do w o r K s j o p o u y  tw a rd e j ,  
c z y  w o g ó le  nie- n a le ż a ło b y  uw zg lęd n ić  n ieco  w ięce j  niż  d o ty c h c z a s

p r a w  dyffuzji, —  p r z e p r o w a d z e n ie  d o św ia d c ze ń  w  ty m  k ierunku  
i w y p o w ie d z e n ie  n a  e k sp e ry m e n ta c h  o p a r te g o  sądu  z a s t r z e g a m  so ­
bie na  cza s  późnie jszy .

O becnie  p r a g n ę  z a p r o to k o ło w a ć  d w a  p r z y p a d k i  z a t ru c ia  t u ­
tokainą ,  jak ie  z ń ^ j z y ł y  się w  klinice p o łożn iczo -g ineko log iczne j  
lw ow sk ie j .

P r z y p a d e k  p i e r w s z y  d o ty c z y ł  k o b ie ty  26-letniej,  u k tó re j  
z p o w o d u  dużej  to rb ie l i  ja jn ikow ej m iano w y k o n a ć  lap a ra to m je .  
B a d an ia  chorej ,  p rz e d  o p e ra c ją  w y k o n a n e ,  nie w y k a z a ł y  p ró c z  g u ­
za  w  jamie b rzu szn e j ,  ż a d n y a h  n iep ra w id ło w o śc i .  Z w r a c a ło  jedynie  
u w a g ę  tę tno ,  s ta le  u t r z y m u ją c e  się 100— 110, co odnosi l iśm y  do 
sy m p a ty k o to n j i .  2 g o d z in y  p rz ed  o p e rac ją  ch o ra  o t r z y m a ła  0,3 g 
w eronalu ,  15 m inut  p rz ed  o p e ra c ją  0,15 g koffeiny. Znieczulenie 
lędźw iow a! w y k o n a n o  u ch o re j  w  pozgcij  s iedzące j ,  igłę w p r o w a  
dzoTio m ięd zy  II i III k r ą g  lę d ź w io w y ,  w y p u s z c z o n o  około  5 c m :i 
p ły n u  m ó z g o rd z en io w e g o .  a w p r o w a d z o n o  4,5 c m 3 2,2°U tu to k a in y  
( tab le tka  „T  ł l “ ), co o d p o w iad a  0,1 g. tu toka iny .

P o  zn ieczu len iu  c h o ra  s ied z ia ła  3 m inuty ,  p y t a n a  o d p o w ia ­
d a ła  w y ń jz S ie  i d o n o śn y m  g łosem . P o  3 m inu tach  u łożono  ch o rą  
na  s to le  o p e r a c y jn y m  i p r z y g o to w a n o  do operac ji .  W  4 minucie 
znieczulenia  w y s tą p i ły  a jy in io ty ,  k tó re  ry ch ło  us ta ły .  W  10 m i­
nucie  n ac ię to  •powłoki,  p o d w ią za n o  n a c z y n ia  sk ó rn e  i o t w a r t o  jamę 
o t r z e w n o w ą .  W  16 min., w  d w ie  m in u ty  po o tw a rc iu  o trze w n e j ,  
w y s t ą p i ły  p o w tó rn ie  w y m io t ją  g ło w ę  ch o re j  z w ró c o n o  na  bok, 
a w  czas ie  o g ląd an ia  s to su n k ó w  to p o g ra f icz n y c h  m ied n icy  — w  mi­
nucie  17 w y s tą p i ł  n a g l e  b e zd e ch  (c ipuM ), p r z y  w zm ag a ją c e j  się  
z  k a ż d ą  se k u n d ą  sin|Ły. S tw ie rd z o n o  w  ty m  m om enc ie ,  że  n a ­
c zy n ia  m ied n icy  b y ł y  b a r d z o  zn aczn ie  p o r e z s z e r z a n e .  T ę tn o  na 
t ę tn id p  szy jnej  n ie re g u la rn ie  m iękkie.  N a ty c h m ia s t  w s t r z y k n ię to  
10 cm 3 k am fo ry ,  i w  18 m inucie  z ac zę to  s to s o w a ć  sz tu cz n e  o d d y ­
chanie.  W  19 min. tę tn o  n a  t ę tn i c y  szy jne j  n ie w y c z u w a ln e ,  w s t r z y ­
k n ię to  doży ln ie  0,2 c m 3 s t ro fa n ty n y ,  w  20 min. lobelina  in t ra k a rd ja l -  
nie.  M ięsien ie  s e r c a  d w u rę c z n ie  p rz e z  p r z e p o n ę  i p rz e z  k o m p re s  
od z e w n ą t r z  k la tk i  p iers iowej,  j a k o te ż  sz tuczne  o d d y c h an ie  bdS 
w y n ik u .  R ę k ą  w p r o w a d z o n ą  do jam y  b rz u sz n e j  s tw ie rd z i ł e m  po ­
w iększone  g ru c zo ły  k re zk o w e  i CM/m śledzionę, co upow ażn i ło  mnie  
do ro z p o zn a n ia  s ta tu s  lym p h a ticu s.

F a k ty c z n ie  śm ie rć  n j g ł a  w y s tą p i ł a  w  19 m inucie  po z n ie cz u ­
leniu (sy n c o p e ) ,  dw ie  m in u ty  p rz ed tem  n as tąp i ł  bezdech  ( a p n o e ).

W y n ik  b ad an ia  pośm ier tnego ,  w y k o n a n e g o  p rz e z  D r a  W . J a- 
n u s z a :

„ sta tus p o s t . tapara tom iam  e xp lo ra tiva m , k y s to m a  p crm a g m im  
op in ii d e s tr i ,  p e r ito n o tis  scro -lib rin o sa  d iftu sa  subchronica , tum b ,I 
ticn is a cu tu s folliciilaris, th y n u is  p e rsis ten s, h yp erp la s ia  apparu tus  
lym p h a tic i to tiu s, h yp o p la s ia  aortae;' p e r ica rd itis  obso le ta , h y p er tro -  
nhia ac d ih ita tio  corciis to tiu sJ sa ip ing itis  s in istra  puru len ia , y& nosta- 
sis e co m p resio n c  organorim i abdom in is, ciscaridiosis, h yp era em iu  
nmcosa.e ilei c ircum scrip ta .

N a sekcji  s tw ie rd zo n o  w y r a ź n ie  z a z n a c z o n y  stan  g ras iczo -  
i im fa ty czn y .  B a d an ie  d ro b n o w id o w e  g ra s icy  o ra z  in nych  g ru czo r  
łów  w ydz ie lan ia  w e w n ę trz n e g o  o raz  g ru c zo łó w  ch ło n n y ch  w y k a ­
zało, że g ra s ic a  nie o k azu je  cech inwolucji,  a  racze j  w z m o żo n ą  jej 
n a d cz y n n o ść ,  w  zw iązku  z  tein zn a jd u je  się n iedorozw ój  u k ładu  
chrom ochłon iMgo n a d n e rc zy .  W  p rz y s a d c e  m ó zgow ej  s tw ie rd za  si.ę, 
pew ne  cech y  osłabionej czynnośc i  tego n a rz ą d u ,  t a r c z y c a ,  g ru c zo ły  
p rz y ta r c z y c z n e  i t r zu s tk a  nie w y k a z u ją  zm ian  w yb i tn ie jszych .  B ra k  
sw o is ty ch  zm ian  c h o ro b o w y ch  w n a r z ą d a c h  w y d z ie lan ia  w e w n ę t rz ­
nego, św ia d c zą cy c h  o ich schorzen iu  i zab u rzen iu  w  ró w n o w ad z e  
c zy n n o śc io w e j ,  z w r a c a  w ię k s z ą  u w a g ę  n a  z m ian y  ana to m iczn e ,  
k tó re  m o g ły b y  być  p r z y c z y n ą  ze jśc ia  śm ier te lnego .  Z w y s tę p u ją ­
c y c h  zm ian  u d e r z a  p r z e d e w s z y s tk i e m  ro z le g le  zap a len ie  su ro w i-  
c z o -w łó k n ik o w e  o t r z e w n e j  o c h a r a k te r z e  s p r a w y  p r z e w le k a j ą ie j  
się, a n a d to  zarośn ięc ie  ca łego  w o rk a  os ie rdziow ego.  Obie s p r a w y  
c h o r o b o w e  n iew ątp l iw ie  u p o ś le d z a ły  czynnoSŁ m ięśn ia  s e r c o w e ­
go, p r o w a d z ą c  do w y c z e r p a n ia  jego w y d o ln o śc i  b ą d ź  to na  d ro d z e  
r e f le k to ry c z n e j  (zapa len ie  o t rze w n e j) ,  b ą d ź  b e zp o ś re d n io  ( z a ro śn ię ­
cie w o r k a  o s ie rd z io w e g o )  z m u sza ją c  mięsień  s e r c a  do w z m o żo n e j  
p ra c y .  O lb rz y m i  g ru czo lak o - to rb ie lak ,  z n a jd u jąc y  się w  jam ie  b r z u ­
sznej. m us ia ł  uc iskać  na  w iększe  pnie n aczy n io w e ,  p o w o d u jąc  
o g ó ln y  zas tó j  żVlny n a r z ą d ó w  j a m y  b rzuszne j .  A nad to  
nie bez z n aczen ia  dla całości o b razu  jes t  rów nież  ucisk 
-w y w ie ran y  p rz ez  w s p o m n ia n y  n o w o tw ó r  n a  w ięk sze  sp lo ty  
p ozaje l i tow e.  A za tem ,  s t w ie r d z a m y  w  se k c jo n o w a n y c h  z w ło k a c h  
w y s t a r c z a j ą c e  d ane  do w y t łu m a c z e n ia  zejśc ia  śm ie r te ln e g o  z p o ­
w o d u  p o ra ż e n ia  m ięśn ia  s e rc a ,  c zem u  s p r z y ja ły  róW nież  B m n i k i  
to k sy c z n e ,  to jes t  j a d y  w y t w a r z a n e  p r z e z  g l is ty  ludzk ie  i jako  d r u ­
gi c zy n n ik  t o k s y c z n y  t ó y t a  do zn ieczu len ia  tu to k a in a “ . (Dr. J a ­
nusz) .

fT zjfrm dek  drugi  d o ty c z y ł  k o b ie ty  lat  44, u k tó re j  m iano 
w y k o h a ć  lap a ra to m je  z p o w o d u  m ię śn ia k ó w  m ac icy .  M ię d zy  II 
i Ul k r ą g ;  l ę d ź w i o w y 'w p r o w a d z o n o - ( c h o r a  w  u o z r e j i  - s ied źące j)
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in t rad u ra ln ie  8 c m 3 0,83°/o tu toka iny ,  p rz y g o to w a n e j  z tab le te k  
„ T  II“ , co w y n o s i  0,0664 g tu to k a in y .  C h o ra  s iedz ia ła  p ie r w s z e  
d w ie  m in u ty  spokojnie,  o d p o w ia d a ła  g łośno  na  p y tan ia .  N ag le  w  3 
m inucie  z a c z ę ła  się s łan iać ,  zb lad ła .  P o d t r z y m a n o  ja w  p ozycj i  s ie ­
d zące j  i w s t r z y k n ię to  p o d sk ó rn ie  10 c m 3 k a m fo ry .  W  4 minucie 
sinica, b e z d e c h  (aprtoe), u t r a t a  p rz y to m n o śc i ,  ź ren ice  b a rd z o  wąskie ,  
n ie reagu jące .  C h o rą  u ło żo n o  poz iom o  i z a s to s o w a n o  s z tu c z n e  o d ­
dychan ie ,  T ę tn o  b a rd z o  słabo w yczu w aln e ,  m iękkie.  P o  4 m inutach  
sz tu czn eg o  o d d y ch an ia ,  ch o ra  z t ru d em  w y k o n a ła  ki lka  oddechów , 
d u szn o ść  u t r z y m y w a ła  się w  d a ls z y m  ciągu, tę tno  m iękkie  78. W  '40 
minucie  p ow tórn ie  b ezdech  i s inica  p r z y  tętn ie  b a rd z o  miękkiem , 
u ie regu la rnem .  W s t r z y k n ię to  10 cm 3 k a m f o r y  i w  2 min. później 
1 cm 3 h exatonu .  Sz tu czn e  od d y ch an ie .  W  24 minucie  lobelina. W  26 
minucie o d d e ch y  u trudnione ,  tę tno  pe łn ie jsze .  W  40 min. wróc i ła  
p rz y to m n o ść ,  c h o ra  zeznała ,  że  „ b ard zo  ją  bolą  piersi,  k a ż d y  od ­
dech  j e s t  b a rd zo  b o lesn y  i z t ru d em  p rz y ch o d z i" .  W o r e k  z lodem 
n a  serce .  Od 60 m in u ty  duże  pragn ien ie ,  p o d an o  w o d ę  z lodem. 
W  120 min. a n a lg es ia  zupełna,  n a w e t  w  obrębie  k latki p iers iowej
1 tw a rz y .  W s t r z y k n ię to  doży ln ie  5 cm 3 u ro t ro p in y  40°/o. W  130 min. 
w y m io ty .  W  150 min. an a lg es ia  ustąp iła .  W y m io ty  u t r z y m y w a ły  
się 10 godzin  po znieczuleniu.  Do 6 godzirt t e m p e ra tu r a  38". Tę tno  
116: Do 24 godz in  c iepło ta  i tę tno  p raw id łow e.  C h o ra  s k a r ż y ł a  się 
n a  ból g ło w y  i n iezn aczn ą  s z ty w n o ść  k a rk u .  L ód  n a  g ło w f ,  bóle do
2 godzin  zn aczn ie  s łabsze.  M ocz  po 24 godzinach .  Do 36 godzin 
u s tąp iła  s z ty w n o ść  k a rk u ,  u t r z y m y w a ł  się  s l a b y  ból g łow y ,  k tó ry  
m iną ł  pod  koniec  d rug iego  dnia.  T rzec ieg o  dn ia  c h o ra  nie d a ła  się 
u t r z y m a ć  w  łóżku, mim o z a k a z u  w s ta ła ,  czu ła  się  zupełnie  dobrze.  
T ę tn o  i c iep ło ta  p raw id łow e.

W  piśm iennictwie  op isano  d o ty c h c z a s  jeden  p r z y p a d e k  śm ie r­
ci po znieczuleniu tu to k a in ą  (S ch w arz ,  oddz ia ł  u ro lo g iczn y  kliniki 
ch iru rg iczne j,  Berlin )  i- to po w s trz y k n ięc iu  do  cewki m oczowej 
8 cm 3 2"/0 tu to k a in y  w  celu ch ro m o c y s to sk o p j i .  W  p rz y p a d k u  ty m  
w  10 minucie po znieczuleniu  w y s tą p i ł  g w a ł to w n y  n a p a d  p o d o b n y  
do  epilepsji.  Źrenice  sze ro k ie  n ie re ag u ją ce  n a  św iat ło ,  p ian a  z ust  
i k r e w  z p o k ą s a n y c h  w a rg .  P o  n apadz ie ,  k t ó r y  t rw a ł  „ u d e rz a ją co "  
d ługo, w y s tą p i ło  zupełne  zw io tczen ie  i g łęboki sen  p r z y  p ra w id ło ­
w y c h  o ddechach .  W  20 m inucie  c h o ry  o d p o w iad a ł  n a  p y ta n ia  ci­
c h y m  głosem, W  25 minucie  w y s tą p i ł  p ow tórn ie  n a p a d  z temi sa- 
m em i ob jaw am i eo poprzedn i ,  n ieco k ró t s z y .  W  35-37 minucie 
w y s tą p i ły  nag le  c iężkie  k loniczne  d rg aw k i  ca łego  c iała,  sinica, 
d uszność .  W ś r ó d  o b jaw ó w  zw ięk sza ją c e j  się s in icy  i dusznośc i  
d rg a w k i  s t a w a ły  się  co raz  s łabsze,  tę tno  n iew y cz u w a ln e  i w  40 
m inucie  po znieczuleniu  n a s tą p i ł a  śm ierć .

S c h w a rz  p o d k re ś la ,  że w p ie rw  w y s tą p i ło  p o rażen ie  o ś ro d k a  
oddechow ego ,  a  dop iero  później o ś ro d k a  n a cz y n io - ru c h o w e g e .  S e k ­
c ja  w y k a z a ł a  s ta tu s  th y m ic o -ly m p h a tic u s  i p rzek rw ien ie  ogólne n a ­
r z ąd ó w ,  j ak o  s e k c y jn y  o b ra z  za truc ia .

Z e s ta w iw s z y  t r z y  te  p rz y p a d k i  m o ż n a  s tw ierdzić ,  że we 
w s zy s tk ic h  w y s tą p i ły  n a jp ie rw  o b ja w y  p o ra ż e n ia  o ś ro d k a  o d d ech o ­
wego, a  w tó rn ie  dop iero  o b jaw y  n a czy n io ru ch o w e .  W  obu n a sz y c h  
p r z y p a d k a c h  nie by ło  d rg a w ek ,  ani n a p a d u  podobnego  do  epilep­
ty czn eg o ,  w y s tą p i ły  n a to m ias t  w  obu p r z y p a d k a c h  w y m io ty ,  czego  
nie n o tu je  Sc h w a rz .  U d e rz a ją c e  jest,  że za t ru c ie  w  p r z y p a d k u  d r u ­
gim, k t ó r y  się  szczęśl iw ie  sk o ń czy ł ,  w y s tą p i ło  już  w  3 minucie  po 
znieczuleniu  u chorej  w  p o zy c j i  s iedzące j  i po d a w ce  0,0664 g tu­
to k a in y  lumbalnie.  D a w k a  w  p r z y p a d k u  p ie rw sz y m  w y n o s i ła  0,1 g 
tu to k a in y  lumbalnie,  w  p r z y p a d k u  S c h w a rz a  0,16 g tu to k a in y  do- 
pęcherzow o .

W  klinice g inekologicznej  lwowskiej u ż y w a l i ś m y  do  zn ieczu ­
leń lum balnych ,  k tó ry c h  b y ło  ogó łem  około  500, tu to k a in y  w  9n 
p r z y p a d k a c h .  P ie rw o tn ie  s to so w a l iśm y  w  59 p r z y p a d k a c h  tu toka inę  
b ez  a d re n a l in y  (p rz y g o to w a n ą  z p re p a r a tu  w  p ro sz k u ) ,  n as tępn ie  
w  26 p r z y p a d k a c h  w  r o z tw o rz e  l°/o, f a b ry czn ie  n ap e łn ian ą  (o ry g i ­
n a ln ą ) ,  a  w  końcu w  5 p r z y p a d k a c h  p r z y g o to w y w a l i ś m y  cx- tem - 
pore  z tab le tek  „T  11“ (o ry g in a ln e  p ak o w an ie  fa b ry czn e) ,  w  n a s tę ­
p u ją c y  sposób :  kolbkę  50 g p rz ep łu k an o  p rz e d  k a ż d e m  g o tow an iem  
w o d ą  d e s ty lo w an ą ,  30 cm 3 w o d y  d e s ty lo w an e j  g o to w a n o  w  tej 
kolbce p rz ez  6 minut,  p r z y c z e m  o d p a ro w y w a ło  ś red n io  10 cm 3. Do 
p o z o s ta ły c h  20 c m 3 w rzące j  w o d y  w rz u c a n o  tab le tkę  tu to k a in y  
„T  11“ i g o to w an o  d a ls zy c h  6 m inut ,  tak ,  że w  końcu  z o s taw a ło  
ś redn io  10 cm 3 l° /0 tu toka iny .

D a w k ę  p o trze b n ą  do operac j i  t rw a ją ce j  do  90 minut,  o k re ś la ­
l iśm y  n a  0,08 g  tu to k a in y ,  t. j. 8 cm 3 l°/o. D aw k i  w y ż sz e ,  n a w e t  
0,1 g, zn o s i ły  ch o re  d o b rze  (p r z y  d a w k a c h  bliskich 0,1 g tu to k a in y  
w  6 p r z y p a d k a c h  o b se rw o w an o  w y m io ty ) .

Że już 0,0664 g  tu to k a in y  w  n a s z y m  p r z y p a d k u  d ru g im  w y ­
w oła ło  c iężkie  za truc ie ,  d o w odz i  to, że d a w k a  t a  d la  t e j chorej 
b y ł a  ju ż  b a rd z o  t r u ją c a  ( id io s y n k ra z ja ? ) ,  w zględn ie ,  że p rz ez  p r z y ­
g o to w an ie  z tab le tek  „T  11“ r o z tw o ry  s t a w a ły  się  t a k  z n ac zn ie  to k ­
sy c z n e .  U d e rz a ją c e  by ło ,  że  85 zn ieczu leń  p ie rw szy c h  tu to k a in ą  nie 
d a ły  o b jaw ó w  za truc ia ,  p ró c z  w y m io tó w  w  3 p rz y p a d k a c h ,  n a to ­

m ias t  5 znieozuleń tu to k a in ą  z tab le tek  „T  11“ w y w o ła ło  w y m io ty  
we w s zy s tk ic h  5 p r z y p a d k a c h ,  w  tern w  2 p rz y p a d k a c h  c iężkie .za­
t rucie,  jedno  śm ierte lne .

M ożliw e jest,  że tu to k a in ą  r o z k ła d a  się  w sk u te k  6 m in u to w e­
go go tow an ia .  B a d a n ia  nad  to k sy c zn o śc ią  tu to k a in y  rozm aic ie  
p rz y g o to w an e j  są  w  toku, p rz y p u szc z am ,  że  one w y ja śn ią ,  d laczego  
d a w k a  0,0664 g tu to k a in y  b y ła  t a k  jadow ita .

W  p r z y p a d k u  p ie rw szy m ,  podobnie  ja k  i w  p rz y p a d k u
S c h w a rza ,  sek c ja  w y k a z a ł a  u t r z y m u ją c a  się g ra s icą  i ro z ro s ły  
u k ład  l im f a t i j c z w ,  jako  cech y  s tanu  o k re ś lan eg o  m ian em  „ sta tu s  
th ym ic o -ly m p h a tic u s"  (k o n s ty tu c ja  g ra s ic z o - ly m fa ty c zn a ) .  Z n a n a  
jes t  m a ło w a r to ś c io w o ś ć  osobników, u  k tó ry c h  ten  s ta n  s tw ie rdzono ,  
i to n ie ty lko  m a ła  o d p o rn o ść  p rzec iw ko  ro z m a i ty m  jadom ,  ale r ó ­
wnież  m a ła  o d p o rn o ść  n a  u r a z y  po z ab iegach  ch iru rg icznych .

O pisano  p r z y p a d k i  nagłej  śmierci u tak ich  oso b n ik ó w  n aw et  
po ki lku k ro p lac h  eteru.

Ś m ie rć  więc  po znieczuleniu lędźw iow em  nie p rz em aw ia łab y  
k a te g o ry cz n ie  p rzec iw ko  d an em u  środkow i,  u ż y te m u  do zn ieczu le­
nia, dow odz i  na tom ias t ,  że d aw k a ,  k tó rą  osobnik  z d r o w y  b y łb y  
zniós ł dobrze ,  b y ł a  już d la  o sobn ika  ze  s ta tu s  th y m ic o -ly m p h a tic u s  
d a w k ą  śm ierte lną .

D ru g i  p r z y p a d e k  sp ra w i ł ,  że  nie u ż y w a m y  o d tą d  w  klinice 
tu to k a in y  w  tab le tk a ch .  N asu n ę ło  się  n a m  b o w ie m  z k on iecznośc i  
p rz y p u sz c z e n ie ,  że  p r e p a r a t  tu to k a in y  w  tab le tk a ch ,  d z ia ła ł  w ięce j  
t ru jąco ,  aniżeli  p r e p a r a ty  inne t eg o  ś ro d k a ,  k tó r y c h  u ż y w a l i ś m y  
d o ty ch czas .  R o zp o cz ę l i śm y  n a ty c h m ia s t  b a d an ia  d o św iad cza ln e  ria 
zw ierzę tach ,  k tó re  m o że  w y ja śn ią ,  n a  czem  polega  ta  w ięk sza  to k ­
s y c z n o ść  tu to k a in y .  T o  te ż  nie w y s n u w a ją c  n a ra z ie  z b y t  da leko 
id ąc y ch  w niosków ,  u w a ż a l i ś m y  z a  o b ow iązek  p o d a ć  p o w y ż sz e  d w a  
p r z y p a d k i  do w iad o m o śc i  ogółu  kolegów , O w y n ik a ch  d o św iad czeń  
nie o m ie sz k am y  donieść.

Piśm iennictw o:
].  G a r b  i c i i :  O zn ieczu len iu  Ium balncm  tu to k a in ą . P o ls k a  G az. L ck.

1926. N r. 24 (d o k ła d n ie  z e b ra n e  p iśm ien n ic tw o  od n o śn ie  do tu to k a in y ) . 2. H o r ­
n o  w s k i :  B a d a n ia  a n a to m o -p a to l. n ad  s to su n k iem  g ra s ic y  do g ru c z o łó w . L w o w ­
sk i T y g . L e k . 1913. s i r .  665 i n a s t . ,  s t r .  734 o b sz e rn e  p iśm ien n ic tw o . —  3. 
S c h w a r z :  U eb e r e inen  T o d e sfa ll n ac h  A n acs th . d . H a rn ro h re  m it T u to k a in -  
M iineh. m ed . W o c h . 1924. s t r .  1507.

WYKŁADY I ODCZYTY.

Dr. A da  M A R K O W A . K ra k ó w .

O rozszerzeniu wskazań do cięcia cesarskiego *).

P a to ló g ja  czy n n o śc i  po ro d o w e j ,  u w a r u n k o w a n a  sze reg iem  
p r z y c z y n ,  le ż ąc y c h  b ą d ź  w  o rg an iźm ie  matki ,  bądź  w e w ła śc iw o ­
ściach  j a ja  p łodow ego,  w y k s z ta łc i ł a  o p e ra c y jn ą  część  po łożn ic tw a,  
k tórej sk a la  jes t  d o sy ć  ro z le g l i .  P u n k te m  sz c z y to w y m  tej skali  jes t  
k o n s t ru k c ja  d rogi  po ro d o w e j  p o n a d  m iedn icą  kobiety ,  iap a ro h yste-  
ro to m ta , z w a n a  w  życiu  codziennem  dość  n iefor tunn ie  cięciem ce- 
sa rsk iem .

J u ż  po łacinie  sec tio  caesarea  jes t  p leonazm em , w  t łu m a cz e ­
niu n a  języ k i  ż y w e  je s t  n onsensem ,  k t ó r y  je d n a k  g łęboko  zapuści!  
k o rzen ie  p rz y z w y c z a je n ia .  W y p o w ied z ie l i  tem u  nonsensow i w ojnę  
N iemcy, s t a r a j ą c  się  sp o p u la ry z o w a ć  n a z w ę  Schn itten tb indung .  T a k  
z a s łu ż o n y  jed n a k  dla ro zw o ju  cięcia cesa rsk ie g o  K n es tn e r  ra d z i  z a ­
n iechan ia  w o jn y  l ingw is tycznej  i p o zo s taw ien ia  tej m onarch icznej  
n a z w y  n a jb a rd z ie j  a r y s to k r a ty o z n e m u  w ś ró d  po ło żn iczy ch  z a ­
biegów.

O p e ra c ja  z w a n a  cięciem c esa rsk iem  budzi  do dziś dn ia  — 
p o w ie d zm y  to  sobie  o tw arc ie  —  d r e s z c z y k  z g ro a v .  W  końcu  18-ego 
w ieku  z g ro z a  ta  b y ła  t a k  silną, ile sam i l ek a rze  uw aża l i  z a  rzecz 
sum ien ia  za łożen ie  t. zw. soc ie te  an t icesa r ienne .  Z jednej  s t ro n y  
w p ły n ę ły  n a  to z łe  b a rd z o  w ynik i  o p e rac y jn e ,  z drug iej  w y k s z t a łc a ­
j ąc a  się  w ó w c z a s  od lat  20 sy m p h y se o to m ia .

P o  up ły w ie  d w u  i ćw iefć  w ieku  n a  k o n g re s ie  po łożn ików  
f rancusk ich  o d b y ty m  w  P a r y ż u  w  p a źd z ie rn ik u  1925 r a z  jeszcze  
s t a r ły  się  ze so b ą  te zabiegi.  L ecz  qualis m u ta tio  re ru m :  t r iu m f  c ię ­
cia cesa rsk ie g o  p rz e sz e d ł  r a m y  p ro g ram u .

Nie je s t  to  jed n a k  już  cięcie c e sa rsk ie  z 18 wieku, co więcej 
nie je s t  to już  n a w e t  to cięcie z ko ń ca  19-ego, k tóre ,  p r z y s w o iw s z y  
sobie  z d o b y cz e  ch iru rg i i  i o p a r ł s z y  się n a  s z e re g u  po ło żn iczy ch  
p rz e s ła n ek ,  d o p ro w a d z i ło  w  d o b rze  p o s ta w io n y ch  z a k ła d a c h  do m i­
n imalnej  bezp o ś red n ie j  śm ierte lności .  J e s t  to już  m e to d a  now a ,  d o ­
b rze  u g ru n to w a n a  pod  w zg lęd em  an a to m ic zn y m , f iz jo log icznym  
i b a k te r io lo g icz n y m ,  t. zw. ciecie c e sa rsk ie  w  d o ln y m  odcinku.

*) W y k ła d  w  K r a k o w s k ie m  T o w a r z y s t w i e  lek a r sk ie m  dnia  
21. IV. 1926.
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M y ś l  o p rzen ies ien iu  po la  o p e ra c y jn e g o  z t rzonu m ac icy ,  to 
z n a c z y  z w ła śc iw eg o  m o to ru  p o ro d o w eg o  do dohfego odc inka  b ier­
nego p o w s ta ła  w  głowie J o e r g a  w r. 1806 a w łaśc iw ej  r o z b u d o w  
technicznej d o c ze k a ła  się w  sto  lat  później w  osobach  F r a n k a  i Sell- 
heima. O d tą d  ta  ro z b u d o w a  idzie w tem pie  szy b k iem  i m e to d a  o p e ­
ro w a n ia  w  odcinku  do lnym , cięcie cesa rsk ie  n ad lo n o w e  jes t  dziś 
op e rac ją  w yboru .

R o z w i ja  się ono w  dwu o d m ian ach :  odm ian ie  z ew n ą t r z
o trzew now ej  i odm ian ie  ś ró d o t rz ew n o w e j ,  sec tio  caas. e s tia p e r ito n e -  
alis  i sect. caes. suprapitb ica  transperitonea lis.

Ja k ie ż  z y sk i  w y n ik ły  z p rz y ję c ia  nowej m e to d y  o p e ra c y jn e j?
Ju ż  cięcie cesa rsk ie  k la s y c z n e  w  w ieku  19-ym zn aczn ie  ro z ­

s z e rz y ło  te ren  sw ojego  dz ia łan ia .  Z operac ji ,  k tó ra  u w zg lędn ia ła  
r o zw iązan ie  żyw ej k o b ie ty  jed y n ie  tam , gdz ie  ono b y ło  zupełnie  
n iew y k o n a ln e  p er v ia s  n a tura les, s ta ła  się o p e ra c ją  r a tu ją c ą  życie  
dz iecka ,  to z n a c z y  o g a rn ę ła  te ren  w s k a z a ń  w zg lęd n y ch .  W k r o c z y ła  
też  na  te ren  k c ia m p sji, ł o ż y s k a  p rz o d u ją ce g o ,  p rz ed w c z esn eg o  odklc- 
jenia  się  ło ż y s k a  p raw id ło w o  u sadow ionego ,  etc. L ecz  w yn ik i  do ­
bre, u w a ru n k o w a n e  b y ły  sze reg iem  śc is łych  z a s t r z e ż e ń :  o p e ra to ro -  

,wio, r o z p o rz ą d z a ją c y  im ponu jąeem i se r jam i  w yn ików , w yklucza li  
od zab iegu  w sze lk ie  p rz y p a d k i  z a k a ż o n e  lub p o d e jrz an e  o zakażen ia ,  
p rz y p a d k i  b ą d ź  w ogó le  b ad an e  w e w n ę trz n ie  sub p a rtu  b ą d ź  b a d an e  
n iewłaściw ie ,  p r z y p a d k i  po  dłużej t r w a ją c y m  o d p ły w ie  wód. Z o b a ­
w y  p rz ed  m ożliwem  zak a że n iem  w  zw iąz k u  z dłużej  t rw a ją c e m  
r o z w arc iem  d ró g  p o ro d o w y c h  operow ali  z o d ezw an iem  się p ie rw ­
szy ch  bólów. Po zb aw ia l i  się więc m ożnośc i  o b se rw o w an ia  p o rodu  
i operow ali  b ezw ątp ien ia  zap o b ieg aw czo  już  tam , gdz ie  n ie jedno­
k ro tn ie  jeszcze  m ógł się  od b y ć  po ró d  p łodu  ż y w eg o  n a w e t  siłami 
n a tu ry .  Ustalil i  oni j e szcze  jeden w aru n ek ,  s tan  dz iecka  p rz e d  z a ­
biegiem abso lu tn ie  d o b ry ,  a lbow iem  tru d n o  o w ię k sz y  w s ty d  niż w y ­
dobycie  p łodu  n ieży w eg o  lub n ied a jąceg o  się  docucić  po t a k  w ażk im  
zabiegu j a k  cięcie cesarsk ie .

Ale ra d o ść  z p ięknego d o ro b k u  s ta ty s ty c z n e g o ,  u z y sk a n e g o  
w ten  sposób, m ąc i ły  n a s tę p s tw a  p óźn ie jsze :  z r o s ty  i ich n a s tę p ­
stwa, i co g o r sz a  p ę k a ją c e  b l izny  w  obrębie  m ac icy .  Śm ier te lność  
w y n o s z ą c a  13°/o o p e ro w a n y c h  kobiet  a  60%  p łodów  w  c iążach  n a ­
s tę p o w y c h  po szczęśl iw ie  p rz eb y tem  cięciu —  to pokłosie,  k tó re  
silnie t łum iło  z a p a ł  o p e ra c y jn y .

C óż  d a ła  n o w a  m e to d a  w  sw y c h  o b y d w u  o d m ian ach ?  
W  p ie rw szy m  rzędz ie  o lb rzym i sp a d e k  śm ier te lności  i chorobow ości  
nie ty lk o  tam ,  gdz ie  p r z y p a d k i  b y ły  a p rio ri c zys te ,  lecz tam , gdzie  
o w a  c zy s to ś ć  b y ła  już w ą tp l iw ą  lub gdzie  zak a że n ie  by ło  jaw n e  
mniej lub więcej ciężkie.

M u s im y  się p o rozum ieć  co u w a ż a m y  tu za  z ak ażen ie .  B ez  
w ą tp ien ia  w  ra ch u b ę  m o że  w chodzić  ty lk o  zespó ł  o b jaw ó w  klin ira-  
nych,  a lbowiem n a  czekanie  na  w yn ik i  b a d a n ia  bak te r io log icznego  
nie m a  czasu , a  b ad an ie  o d ch o d ó w  i nie w y s ta r c z a  i nie  je s t  m ia ­
rodajnemu

N a p o d s taw ie  w y n ik ó w  b ak te r io lo g icz n y c h  b a d a ń  B o n d y ‘ego 
tw ierdz i  Kiistncr,  że tak ie  k l iniczne o rzeczen ie  je s t  m ia ro d a jn e ,  a lbo­
wiem w yniki  b a d an ia  bak te r io lo g iczn eg o  n a s tę p o w o  p rz e w a ż n ie  to 
o rzeczen ie  po tw ierdza ło .

Dalej p rzeb ieg  p o o p e r a c y jn y  zn aczn ie  ł a g o d n ie js zy  aniżeli d o  

cięciu c e sa rsk ie m  klasycznemu Zwolenn icy  c. c. p o z a o t rze w n o w eg o  
tw ie rd zą ,  że  p a c jen tk a  w ogó le  nie robi w ra ż e n ia  o so b y  u k tórej  
o tw a r to  jam ę  brzuszną .

G d y  znikł  s t r a c h  p r z e d  z ak a że n iem ,  szczegó ln ie j  p rz e d  sa -  
m o z a k aż e n ie m  w  z w iąz k u  z d łu g o t r w a ły m  p o ro d e m ,  a  n a w e t  z o d ­
p ły w e m  w ó d ,  p o w s ta ł  c e n n y  m o m en t ,  a m ian o w ic ie  m o żn o ść  ś le ­
d zen ia  p rz eb ieg u  p o ro d u  i uza leżn ien ie  ew en tu a ln e j  ope rac ji  nie- 
ty lk o  od  m iedn icy ,  lecz  i od  o w e g o  p rzeb ieg u .  J e s t  to r z e c z  s z c z e ­
gólnie  w a ż n a  d la  m iedn ic  w zg lęd n ie  śc ieśn ionych .  Na p rz eb ieg  p o ­
rodu  p r z y  tak ie j  w ła śn ie  m ie d n icy  sk ła d a  się ty le  n ie w ia d o m y c h  
z m iennych ,  że  żad e n  d o św ia d c z o n y  po ło żn ik  nie b ęd z ie  tego  r ó w n a ­
nia a p o d y k ty c z n ie  a p rio ri  r o z w ią z y w a ł  na  rzecz tej  lub innej ope- ,  
radji . A p rzec ież  robił to w y k o n u ją c  i&ctio cag$. c lassica  p r z y  
Względnie śc ieśnionej m ie d n icy  już  na  p o czą tk u  p o ro d u  i m o żn a  
śm iało  powiedzieć ,  że sp o ra  l iczba cięć cesa rsk ich  z tego  w s k az an ia  
b y ła  w y k o n y w a n ą  niepotrzebnie .

A  te ra z  lo sy  b l izny, to z n a c z y  późn ie jsze  lo sy  operow ane j .  
B ezw ątp ien ia  cięcie c e sa rsk ie  w do ln y m  odcinku nie jes t  jeszcze  tak  
s t a r ą  o p e rac ją ,  b y  na  to z ag ad n ien ie  d a ło  j u ż .o s ta te c z n ą  odpowiedź. 
Ale zanos i  się  n a  od p o w ied ź  b a rd z o  k o rz y s tn ą .  Z w ię k sz y ch  s t a ­
t y s t y k  p rz y to c z ę  tu zes taw ien ie  W e t te rw a ld a ,  d o ty c z ą c e  tak ich  15 
o p e ro w an y c h ,  z ogólnej l iczby p o n a d  200 k tó re  b y ły  w  c ią ż y  po­
now nie  pod  jego  o b se rw ac ją .  Z ty ch  u 133v5jkonal  znow u s. caes. 
suprapiib . i nie z n a laz ł  w ogó le  z ro s tó w .  32 o b se rw o w ał  w ś ró d  p o ­
rodu, Z ty ch  część  ro d z iła  siłami n a tu ry ,  jed n a  n a w e t  6 ra z y ,  u n ie ­
k tó ry c h  w y k o n y w a n o  różne  zabiegi  położnicze ,  ja k  k leszcze ,  —  
obrót, —  blizna w y t r z y m a ła .  Z d an iem  Sellheitna p ró b ą  z u p ć łn ą  w y ­
t rzy m ało śc i  b l izny  jes t  p rz ep ro w a d z en ie  ca łego  p o ro d u  siłami sam ej 
m ac icy .  »

Je d n a  pS^jen tka  z m a r ła  sk u tk iem  pęknięcia  b l izny. R o d z iła  
ona  w  dom u w b re w  ostrzeżen iom  o p e ra to ra .

V o g t  i Cliatil lon obse rw ow ali  pacjentk i ,  k tó re  sam e  u ro d z iły  
po d w u k ro tn ie  w y k o n a n e j  sec tio  caes. siiprapubica.

N a jw ie te z a  zb io row a  s t a ty s ty k a  obejm uje  3600 p r z e p a d k ó w  
sectio  caes. suprapiib . W  tem  by ło  10 p r z y p a d k ó w  śm ierci  w ś ró d  
n a s tęp n eg o  p o rodu  z p o w o d u  pęknięcia  blizny. W y n o s i  to I: rfl6n, 
to z n a c z y  0,28°/o. P r z y  cięciu ces. k la sy cz n em  częs to ść  pękan ia  
blizn w y n o s i ł a  do 4"/o.

G d y  z aś  ob l iczy m y  s to su n e k  p ę k a ją c y c h  blizn nie do ilości 
w y k o n a n y c h  "zabiegów, boć s te ry lizo w an e  k o b ie ty  po tem  nie r o ­
dzą,  lecz do ilości p ó źn ie jszy ch  c iąż wzgl. p o rodów ,  to, j a k  s tw ie r ­
dził  Holland, anglik, w  r. 1921, na  100 tak ich  p o ro d ó w  po cięciu 
k la sy cz n y m ,  25 r a z y  p ę k a  blizna.  W e t te rw a ld  o t r z y m a ł  jedno  p ę k ­
nięcie na  32 po rodów , w y n o s i ło b y  to 3 %  z a m ia s t  25°/o.

O lshausen,  Leopold ,  Schau ta ,  a m e ry k a n in  M ac Glinn oczek i­
wali in n y ch  w y n ik ó w  ze względu n a  to, że odcinek  do ln y  u lega  p rz y  
po ro d z ie  w yciągn ięc iu  i że  p r z y  sa m o is tn y c h  pęknięc iach  m ac icy  on 
w łaśn ie  pęka ,  n a w e t  g d y  b y ł  p rz ed tem  n ien a ru szo n y .

R z eczy w is to ść  z aś  odwrotn ie ,  pod k re ś l i ła  w ię k sz ą  w y t r z y m a ­
łość  b l izny  w  do ln y m  odcinku.

C zem  się to t łu m a c z y ?
R ó żn ica  m ię d z y  odcinkiem  g ó r n y m  a do lnym  polega  na  tem, 

że  g ó r n y  j e s t  w ła śc iw y m  terenem , sk u rc zó w  i ro z k u rczó w ,  w do l­
n y m  zn ac zn y c h  w a h a ń  m ię d z y  sk u rc ze m  a zw io tczen iem  niema. 
W ed le  C z y ż e w icz a  rozc iągn ięcie  i osłabienie  b l i z i f j  w  d o ln y m  o d ­
cinku w  c ią ży  wogóle  nie w chodzi  w  rachubę ,  g d y ż  ó w  odcinek 
w te d y  nie is tnie je  w zgl  schodzi  do  b a rd z o  m a ły c h  ro zm ia ró w .  Ja jo  
p łodow e n ac isk a  n a  jego śc ianę  znaczn ie  później niż na  śc ianę 
trzonu.

R o sn e r  t łu m a c z y  w ię k sz ą  w y t r z y m a ło ś ć  blizny w  d o ln y m  od ­
cinku m ię d z y  innem i tem, że w  jej obrębie  w czas ie  go jen ia  się nie 
w ch o d zą  w ra ch u b ę  z m ia n y  re g re s s y w n e ,  r o z g ry w a ją c e  się w t r z o ­
nie. Dalej p o d k re ś lan o  fakt,  że m ia ż d żo n e  sze ro k ie  b rzeg i  r a n y  
t rzo n u  gorzej  się goją,  aniżeli cienkie i g ładk ie  odc in k a  dolnego.

W ed le  K u cs tn e ra  w  połowie  p r z y p a d k ó w  po cięciu ces. kłas. 
m a m y  do czyn ien ia  z c iepło tą  do 38 stopni  i p o w y że j .  O d p o w ia d a  
to powik łan iu  w  gojeniu r a n y  i tak ie  b l izny  m o g ą  ulec, śc ieńcze- 
n iom  i pęknjąciom.

B a d a n ia  n ad  ło ży sk iem  p rzo d n ją ce m  rzu c i ły  dużo  św ia t ła  na 
k w es t ję  w y t rz y m a ło ś c i  b l izn y  po cięciu i s tw ie rdz i ły ,  że jego  to 
u sadow ien ie  się n a  s ta re j  bliźnie czyn i  ją  n iew y trz y m a łą .

A w s z a k  w połowie  p r z y p a d k ó w  po d ę c iu  k lasy cz n em  ło ż y ­
sko  z n a tu r y  rz e c z y  siedzi n a  s ta re j  bliźnie i stwaffljł  w a ru n k i  do 
pęknięcia .  T o  też  S inger  zna laz ł  ło ży sk o  w  pęknię te j  bliźnie po cię­
ciu k lasy cz n em  27 r a zy .

T a  sk łonność  o d p a d a  naogół,  g d y  się ope ru je  w  odcinku do l­
n ym ,  a  s ta je  się a k tu a ln ą  dopiero  p r z y  p ra ey ii n a s tęp o w ej  po sec tio  
caes. siiprapubica, j a k  tego  dow odz i  p r z y p a d e k  Y ogta .  W y k o n a ł  on 
sec tio  caes. suprab., poczem  p a c jen tk a  ro d z iła  r a z  siłam i n a tu r y  —  
dobrze.  P r z y  n a s tę p n y m  p orodz ie  p ra ey ia  s p ^ W d o w a ł a  pęknięcie  
bl izny w dolfrym odcinku.

P r z y  operac ji  o k aza ło  s i ę f c  o t rze w n a  s z y t a  t r z y m a ł a  się, z a ś  
pod nią leża ły  kosmki,

P r ^ p a d e k  B a isch a  je s t  n iemal k la s y c z n y m  dla p o ró w n a n ia  
o dpornośc i  blizn w  t rzon ie  i w  odc inku  do ln y m  ja k  rów nież  p r z y ­
p a d e k  K uestnera .

B a isch  w y k o n a ł  u p ac jen tk i  sec t. caes. c lassica . W  okres ie  
zd ro w ien ia  p rz y sz ło  do zap a len ia  o trzew ne j .  P o te m  w y k o n a ł  u  niej 
sąct. caes. suprapiib . P r z y  3-ciej c ią ż y  p ęk ła  b l izna w  ścianie  — 
blizna w  sz y jc e  o s ta ła  się.

W  p rz y p a d k u  K u e s tn e ra  b l izna leża ła  p rz ew a ż n ie  w szy jce  
część  b y ła  w  trzon ie .  B y ła  to w ięc  sec tio  cerv ico -co rp o rea lis .  G d v  
nas tąp i ło  pęknięcie,  pęk ła  ty lk o  ta  część ,  k tó ra  leża ła  w trzonie.

N ie k tó rz y  au torow ie ,  j a k  W a l th a r d  z  Zurichu, s ą d z ą  o d w r o t ­
nie, że b l izuy u sa d o w io n e  w  tem m ie j s c u l  gdz ie  u p rzedn io  l a ta ła  
placen ta , są  spec ja ln ie  sk łonne  do p ę k an ia  i d la tego  p r z y  p raevii, 
z a sad n iczo  o p e ru ją  w  trzon ie .  S z e re g  spostrzeż-eń nie p o tw ie rd za  
ty ch  obaw. Vog t  o b se rw o w ał  8 p rz y p a d k ó w ,  w  k tó r y c h  w y k o n a ł  
sec tio  suprapiib . z p o w o d u  p ra e rii,  gdz ie  p o tem  b y ły  b ą d ź  p o r o d y  
sam ois tne ,  b ą d ź  k leszcze,  z w y n ik iem  dobryrm.

Do pęknięcia  bl izny po sec tio  caes. suprapiib . u sp o sab iać  m o ­
że: n iedok ładne  szycie ,  c iężkie  zakażen ie ,  p rz e k ra c z a n ie  do lnego 
odc inka  i z ap u szczan ie  się w m otor ,  to z n a c z y  sec tio  cerv ico -co rp o -  
realis, zabiegi  \ t fewnątrzm aciczne  tak ie  ja k  o b ró t  i w reszc ie  n a s t ę ­
p o w a  placen ta  praevia .

T a k  więc p B e d s t a w ia j ą  się  z a le ty  nowej m eto d y .  A te ra z  
czem u is tnie ją  d w a  o b o zy ?

P r z y c z y n ą  ich istn ienia  jes t  o b aw a  p rzed  z ak a że n iem  m ożli­
wem  w  czasie  porodu .

T o  z ak a że n ie  s ta n o w i  jed n ak  do tąd ,  c l ®  już nie dla w s z y s t ­
kich o p e r a to r ó w ,  o g ran iczen ie  ro zc iąg ło śc i  zabiegu.
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P rz e z  rze te ln ą  p o z a o t rz e w n o w ą  m etodę  ro zu m ię  t ak ą ,  gdzie  
ani n iem a r o z d a r ć  o trzew ne j  niezaniieiffmiycli  i z a s z y w a n y c h ,  'ani 
też  n iem a p ro g ra m o w e g o  o tw o ru  d c « l g l ą d a n i a .  T ę  m etodę  d o p ro ­
wadził  do d o skona łośc i  L a tzk o  i K uestner,  a  w ś ró d  jej w y b i tn y ch  
przedstawicie li  z n a jd u ją  się Docderlc in ,  Burnm  i inni. K ues tne r  u w a ­
ża  tę m e todę  za  bezw zg lędn ie  b ezp ieczną  w e  wsze lk ich  ok re sach  po ­
rodu i wsze lk ich  ro d z a ja c h  1 nas i len iach  z ak ażen ia .  Jej b ezp ieczeń ­
stwo, w zg lędn ie  n iebezp ieczeńs tw o ró w n a  się  n iebezpieczeństw u 
zw iąz an e m u  z z a k ład a n iem  w y so k ich  k leszczy .  P o n ie w a ż  ta  m e toda  
w y k lu c za  zupełnie  zetkn ięc ie  się o t rzew ne j  z z ak a ż o n ą  t re śc ią  m a ­
cicy, p rze to  o d p a d a ło b y  n iebezp ieczeńs tw o  z ak a ż e n ia  o t rzew ne j  i od 
s t ro n y  z ak a ż e n ia  nie b y ło b y  p rz ec iw w sk a z ań  dla zabiegu. Z tą  sa m ą  
chwilą  n iem a już usp raw ied l iw ien ia  d la  p rzed z iu raw ien ia  n a  dziecku 
ż y w em  i życie  p łodu  w  k a ż d y m  okres ie  p o ro d u  m o że  b y ć  u r a to ­
wane, bez spec ja lnego  n a ra ż a n ia  matki .  S ta n  p łodu  w  chwili w y ­
k o n y w a n ia  operac ji  nie musi b y ć  bez zarzu tu ,  p rzec iw nie  wolno mu 
z d r a d z a ć  o b jaw y  g ro ż ąc eg o  uduszenia .

W y n ik i  o p e ra c y jn e  sam eg o  K u e s tn e ra  a i sze reg u  innych  
o p e ra to ró w  p o tw ie rd z a ły b y  te za łożen ia .  A jed n ak  zn an e  są  liczne 
p rz y p ad k i ,  gdzie  w  takich  ra z a c h  n as tąp i ła  śm ierć  o p e ro w an e j .  Nie­
n a r u sz o n a  o t r z e w n a  o k a z a ła  (|*ę w p ra w d z ie  o d p o rn ą ,  ale  w y s ta r c z y ­
ło ropienie  tk an k i  o k o łopęcherzow ej ,  p rz ed o t rze w n o w e j  z k tó re j  się 
ro zw in ę ła  ph leg m o n a  p e lvco s . I sz e re g  o p e ra to ró w  twierdzi,  że 
w łaśn ie  o t r z e w n a  odc inka  do lnego jes t  o d p o rn ie jsza  na  zakażen ie ,  
aniżeli tk a n k a  łąc z n a  m ie d n ic j^m a łe j .

P o z a  K uestne rem , k t ó r y  w r. 1915 ogłosił  s e r ję  cięć poza-  
o t rzew n o w y ch ,  z ło ż o n ą  ze  110 p rz y p a d k ó w ,  n iez am ą co n y c h  ś m ie r ­
cią, s t a ty s ty k i  z w olenn ików  obu o bozów  m ało  się ró żn ią  cy frow o .  
R ó żn ią  się one g łównie  ro zcz ło n o w an iem  na  g ru p y  w  zw iązku  
z w ie lo rak o śc ią  w sk az ań .

Ś m ier te ln o ść  p r z y  jednej  i drugiej m etodz ie  o b ra c a  się w  g r a ­
nicach 3“/o. N a jn o w sze  zes taw ien ia  w y k a z u ją  w b re w  d a w n y m ,  że 
śm ier te lność  kobiet  p rz y  zab iegu  w  obrębie  o t rzew ne j  j e s t  jed n ak  
da leko  m n ie jsza  i w y n o s i  p rzec ię tn ie  2.1°/o.

G d y  d o d a m y  do tego  t ru d n ą  technikę  cięcia rzete ln ie  poza-  
o t rzew n o w eg o ,  k tó ra  z m u sza  o p e ra to ra  czasam i n a w e t  d (f  z m ia n y  
d y sp o z y c j i  w ś ró d  operac ji ,  m o żn o ść  ska leczen ia  p ęcherza ,  n ie ­
m o żn o ść  s te ry l izo w an ia ,  to o t r z y m a m y  a r g u m e n ty  obo^gi, o p e ru ją ­
cego  w s ró d o trz ew n o w o .  Dalej,  śm ier te lność  p ło d ó w  p r z y  m etodzie  
ś ró d o t rz ew n o w e j  jes t  w ybitn ie  m n ie jsza .  Obliczono ją  o p ty m is ty c z ­
nie na  0°/o w  s to su n k u  do  7 %  p r z y  p o zao t rze w n o w e j ,  a p e sy m is ­
tyczn ie  na  2— 4°/o w  s tosunku  do o w y c h  7“/n.

T o  też  dzis ia j  niemal w y łą cz n ie  m e to d ą  ś ró d o t r z e w n o w ą  o p e ­
ru je  A m e ry k a ,  a  w  Europ ie  Anglja,  W io c h y ,  S z w a jc a r ia ,  H iszpan ja ,  
częśc iow o F ra n c ja .  W ię k s z o ś ć  klinik n iem ieckich  ró w n ież  porzucil  i 
d ro g ę  ex tra p erito n ea ln ą ;  osta tn io  Bonn, Królewiec,  a czk o lw iek  u z n a ­
je, że ta  o s ta tn ia  m e to d a  m o że  zna leźć  sz e rs z e  za s to so w an ie  i to 
p rz ed e w sz y s tk iem  dla  p r z y p a d k ó w  b ru d n y ch .

Obie m e to d y  m a ją  to wspólne ,  że  m o żn a  p o z o s taw ić  ode j­
ście ło ż y s k a  sitom n a tu ry ,  w zg lędn ie  p rz e p ro w a d z ić  e x p r e s s Ą  m o d o  

| C rede , a  nie t rze b a  w y d o b y w a ć  ło ż y s k a  ręcznie,  ja k  się to robiło 
p r z y  cięciu c e s a rsk ie m  k lasy czn em .  Z m n ie jsza  to w ybi tn ie  k rw o to k  
i sp o so b n o ść  do z a k ^ R i i a .

W  p a ń s tw o w e j  Szkole  po ło żn y ch  o p e ru je m y  m eto d a  trairs- 
pąrito n ea ln a . T ech n ik a  jej jes t  ł a tw a :  o tw arc ie  b rzu ch a  p rzew ażn ie  
c ięciem Pfąm ienst ie la ,  o t rze w n a  b rz u sz n a  podłużnie .  N a m a c i c j j r r z c -  
c in a m y  o t r z e w n ą  p oprzeczn ie  p o n ad  z a łam k iem  i o d p re p a ro w u je m y  
w  g ó rę  i wdół.  P r z e z  o b n a żo n y  z o t rzew ne j  odc inek  ro b im y  pod 
łużne  cięcie tak ,  b y  ono w y g o d n ie  p rz ep u sz c za ło  g łów kę  bez jp fea t-  
k o w y c h  r o z d a r ć ,  Ł o ż y s k o  p er  C rede. D o  m ięśn ia  m ac icy  p itu iłry iw ,  
nieco wcześniej  do  p o ś la d k ó w  e rg o ty n a .  D * a  p ie t ra  s z w ó w  w ę ze ł ­
k o w y c h  n a  ranie .  T rzec ie  p ię tro  ł ą c z y  odcinki o trzew ne j.

W  dwu lub t rze ch  p r z y p a d k a c h  zm uszen i  b y l i ś m y  p rz ed łu ży ć  
cięcie na  odcinek  gó rn y ,  to z n a c z y  z rob il iśm y  s. ceryico-corporeu lia .

T ru d n o  z ro zu m ieć  l iczne w y r z e k a n ia  o p e ra to ró w  francusk ich  
na  n iedogodnośc i  tej  m e to d y .  W ś r ó d  f r a n c u z ó w  w y ją te k  s tanow i 
Sch icke le ,  k t ó r y  do p aźd z ie rn ik a  1925. w y k o n a ł  t y m  sposobem  234 
o p e rac y j  z ogó lną  śm ier te lnośc ią  2.9"/o. W  tem  śm ier te lność  sk u t ­
kiem  z ak a ż e n ia  s tanow i 1.7"/o. Ani g o rą c z k a  ani zakażen ie ,  ani licz­
ne bad an ia ,  ani p ró b y  w y k o n a n ia  obrotu ,  ani u p rzed n ie  z ak ła d a n ie  
k le szc zy  nie s ta n o w ią  d la  SchicRelego p rz e c iw w sk a z a n ia  d la  w y k o ­
nan ia  s. c. tra n sp erito n ca lis  D la  niego is to tn ie  cran io tom ia  na  
dz iecku ż y w e m  p rz e s ta ła  istnieć, a z a k ła d a n ie  k le szc zy  w y so k ich  
w  jego  z ak ład z ie  sp a d ło  silnie.

G d y  idzie o p ró b n e  s to so w a n ie  in nych  z a b ie g ó w  p rz e d  s. r.  
transp erito n a ea lis ,  to obecnie F ra n k e l  z W r o c ła w ia  w  p rz y p a d k a c h ,  
gdz ie  to jes t  w y k o n a ln e ,  po leca  p róbne  za łożen ie  łleSzczy Kiellanda. 
O d p o w ia d a  to p o g ląd o m  kliniki p oznańsk ie j ,  w y r a ż o n y m  p rz ez  B a ­
jońskiego. A u to r  n iemiecki Kallmaii  poleca  w  tak ich  ra z a c h  o g ra n i ­
czenie4 się do  jednej  t rakc ji .  H o lland  jed n a k  o s t rz eg a  wogóle  przed 
tego  ro d z a ju  zab ieg am i:  w  ty ch  ra z a c h  o t r z y m u je m y  27(l/« późn ie j ­

szej ś m i e r t e ln ^ c i  p ło d ó w  co silnie p o d w a ża  celowość  n as tęp o w eg o  
(po k leszczach)  cfccia cesarsk iego .

W r ^ a j ą c  do techniki je s t  ona  istotnie ta tw a ,  tern nie mniej 
zab ieg  n a d a je  się ty lko  do z ak iad u ,  a po łożn ik  musi um ieć  ope­
row ać .

O p e ru jem y  z aw sze  w  n iezn aczn y m  T ren d e lcn b u rg u .  U p ły w  
krwi, jes t  na  ogól dużo m nie jszy ,  niż p rz y  s. c. c lassica , rów nież  
i w tedy ,  g d y  o p e ru je m y  z p ow odu  ło ży s k a  p rzo d u jąceg o .  P e r i to n i -  
z ac ja  b a rd zo  d o k ła d n a  ze  w zg lędu  na d o sk o n a le  n a  siebie z a c h o ­
dzące  odcinki g ó r n y  i do lny .  P rzen ie s ien ie  z a ra z k ó w ,  o i leby by ty ,  
na  da lsze  okolice o trzew ne j  u t rudnione .  P r z y  jako  tak o  dobrem  
uśpieniu jelit  się wogóle  nie widzi.  Z m ia n y k za p a ln e ,  o ile do nich 
p rzy ch o d z i  łatwiej sie u m ie jscaw ia ją  w  h y p o g a s tr iu m ,  gdz ie  się 
p o ru sz a m y .  Dobre  wynik i  tej m e to d y  t łu m a c z y  Opitz jeszcze  tetn, 
że s z y jk a  m ac icy  jes t  o d p o rn ie jsza  na  z ak a że n ie  dzięki p r z y s t o s l -  
waniu. W s z a k  i w polpgu z n a jd u jem y  rzadz ie j  z a ra zk i  w  trzonie,  
a  b rzegi  n a d d a r t e  szy jk i,  n u rz a ją c e  się  w pochwie i odchodach ,  n a ­
de r  rz ad k o  u lega ją  zakażen iu .

W  hitach poprzedn ich  sec tio  ces. tra n sp crito n ea lis  w s z k o ł a  
po ło żn y ch  nie b y ta  zab ieg iem  w y łą cz n y m ,  i'o też  p rz ed s ta w ię  tu
n n R r j a t  od 1 s ty czn ia  1925. do chwili obecnej. O be jm uje  on 32
p rzy p ad k i .

Z ty c h  16 zab iegów  p r z y p a d a  na  wifeloródki z p rzesz ło śc ią  
po łożn iczą  tego  rodza ju ,  że sp ro w ad z iło  je do z ak ład u  pragn ien ie  
p o s iad an ia  dz iecka  żyw ego .  B y ł y  \o więc  kobiety,  k tó re  b ą d ź  sam e  
ro d z i ł j  dzieci n ieżyw e ,  lub z m ie ra jąc e  tuż  po porodzie ,  lub u któ 
ry c h  w y k o n y w a n o  w ym óżdżen ie ,  k leszcze  i ob ro ty ,  te  os ta tn ie  bez 
p ow odzen ia .  N a jw ięk sza  l iczba dzieci n i p a S Ł c h  w  tej g rup ie  w y ­
nosi ła  6, n a jm n ie jsz a  1. C. vera  w  tej g rup ie  w y n o s i ła  od 7 i pół cm 
do 9 i pói cm. T y p y  m iednic:  p ła sk a ,  z w y k ła  i k rz y w icz a ,  ogólnie
ścieśniona, cjgólnie śc ieśn iona  i p lask a .  U jednej  z p ac jen tek  z a c h o ­
d z iły  z m ia n y  gruźlicze  w  obrębie s taw u  b iodrow ego  i ko lanow ego .

Z tych  kobiet,  7 p rz e b y w a ło  w z ak ład z ie  p rz ed  choroba ,  9 
p rz y b y ło  w ś r ó d  porodu .  Te. k tó re  p r z e b y w a ły  u p rzedn io  w  z a k ła ­
dzie nie I B y  badffcc już  w ś ró d  porodu .  C zęść  św ieżo  p rz y b y ły c h  
b y ła  b a d a n a  w ew nętrzn ie .  Ilość godz in  p o św ięco n y ch  na  w y c z e k i ­
w an ie  w y n o s i ła  od kilku do ,4£t—50. za leżn ie  od p r z y p a d k u ,  term in  
ode jśc ia  wód, nie w p iy w a ł  na  pos tanow ien ie .  W  ż a d n y m  jed n a k  
p r z y p a d k u ,  n a w e t  po 48 g odz inach  o d p ły w  w ó d  nie spo w o d o w a ł  
w y b i tn y ch  wznies ień  ciepło ty ,  n a jw y ż s z a  w y n o s i ł a  37,5 C.

Dalej m a m y  t r z y  p rz y p ad k i ,  w k tó ry c h  w y k o n a l i ś m y  cięcie 
po raź  d rugi  u tej sam ej o so b y :  r a z  po k lasy czn em ,  d w a  r a z y  po 
nad lonow ein .  W  jednyjn  z ty c h  os ta tn ich  odn a leź l iśm y  w  do ln y m  
odcinku p iękną  liniijną bliznę. (A udeber t  tw ierdzi,  że u 75°/o blizna 
t a  p r z e r a s t a  w łó k ien k am i lnięsnemi i t ru d n o  ją  o d sz u k a ć ) .  O dpre -  
pa row at i ie  o t rzew he j  nic p rz ed s ta w ia ło  w ięk szy ch  trudnośc i.  W  ty ch  
ra z a c h  s te ry l iz u je m y ,  chyba ,  że  p ac jen tk a  sa m a  ż y c z y  sobie jeszcze  
ra z  b y ć  w  c iąży .  Z re s z tą  pac jen tek ,  k tó re  o p e ru je m y  p o ra ź  p ie rw szy  
nie s te ry l iz u je m y .  W y ją t e k  s tanow ił  ów  p r z y p a d e k  gruź licy  s taw ó w .

U w ażan i  jed n a k  ze w zg lęd ó w  ludzkich, że p ac jen tka ,  k tó ra  
dla p o s iad an ia  dzieci d w u k ro tn ie  p o d d a ia  się  tak  pow ażn em u  zab ie ­
gowi, p o w in n a  b y ć  chron ioną ,  jeżeli sobie tego  ży cz y ,  p rzed  t rzec ią  
c iążą .

W  trzech  p rz y p a d k a c h  w y k o n a l i ś m y  s. c. transp . u p ie rw ia s ­
tek :  raz  b y ła  m iednica  o g ó l iR  śc ieśn iona  i p laska.  P o  26 go d z i­
nach, p ierścień  sk u r c z o w y  sięga ł  do  pępka,  g łow a  z n a jd o w a ła  się 
nad  w th o d e m .

Drug i  r a z  zachodzi ło  w sk az an ie  b ezw zg lędne :  k a r l iH ,  w z ro s t  
1 m. 28 cm

T rz e c i  r a z :  chodzi ło  o oso b ę  d o b rz e  z b u d o w a n ą  o p r a w id ło ­
w e j  m iednicy .  W ś r ó d  p o rodu ,  k t ó r y  t r w a ł  d w ie  d o b y  i w ś r ó d  k t ó ­
re g o  b y ła  b a d a n ą ,  r a z  p r z e z  uczennn icę ,  d w a  r a z y  przez ,  lek a rza ,  
w y s tą p i ł  a s y n k l i t y z m .  W y c ią g n ię c ie  do lnego  odc in k a  d a w a io  
b e z w z g lę d n e  w s k a z a n ie  do u k o ń c ze n ia  p o rodu ,  a  p a c jen tk a  chc ia ła  
mieć  dz ieck o  ż y w e .

Jeden  m a m y  p r z y p a d e k  rzu ca w k i  po ro d o w e j .  O dnos i  się do 
p ie rw ia s tk i .

C iąż a  uko ń czo n a .  P r z e d  zab ieg iem  4 ataki.  D rog i  p o ro d o w e  
zam k n ię te ,  po zab iegu  a tak i  się  je szcze  u t r z y m y w a ł y  okoio  dw:i 
dni, a c z k o lw ie k  już zn aczn ie  s ła b sz e .  D z iew ię ć  p r z y p a d k ó w  odnosi 
się  do place-ntu p ra cv ia  cen tra lis. Z t y c h  d w a  b y ł y  o p e r o w a n e  n a ­
ty ch m ias t ,  a 7 po w y c z e k iw a n iu ,  k tó re  w  jed n y m  w y p a d k u  t r w a ło  
do 5 tygodni,  dz ięk i  czem u,  c ią ża  d o sz ła  do  w ła ś c iw e g o  k re su .

W s z y s tk ie  p r z y p a d k i  b y ł y  b a d a n e  w  z ak ład z ie  i w  chwili  
p rz y ję c ia  i dla kon tro l i  k on iecznośc i  z ab ieg u  tu ż  p r z e d  op e rac ją .  
Do o p e rac j i  p r z y s t ę p o w a ło  się, g d y  po kilku m n ie jszy ch  k r w o ­
tokach ,  jak  to w  tak ich  ra z a c h  b y w a ,  ro z p o c z y n a ł  się k r w o to k  
w ię k sz y .  Na w ie lk i  k r w ę to k ,  lepiej nie c zek ać .  J e d n a  z ty c h  p a ­
c jen tek  b y ła  b a d a n a  p rz e z  aknszerk-e na  wsi na  ;>p£ę godzin  pr-zed 
zab ieg iem . .
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J a k  z t eg o  z e s ta w ie n ia  w id a ć ,  sk a la  w s k a z a ń  w  m oich  p r z y ­
p a d k ac h  jes t  d o sy ć  ro z leg ła ,  nie w y c z e r p u je  jednak  w s z y s tk ic h  
w s k a z a ń ,  jakie  już  d o tą d  zn a  l i te ra tu ra ,  tak ich ,  jak :  p ro lu p su s um - 
bilici, guzy ,  p rz ed w c z esn e  odklejenie  się  ł o ż y s k a  p raw id ło w o  u s a ­
d ow ionego ,  s t a n y  po p ro fixu ra ch  (v e n tro fix a tio  m . D oleris, C ze rn y  
etc.), s t a n y  po o p e ro w an y c h  p rz e to k ac h  m o cz o w y c h  i t. d. Tak ie  
p rz y p a d k i  n am  się nie n a su n ę ły .

A te ra z  w y n ik i :  Z m a te k  nie z m a r ła  ani jedna .  P rz e b ie g  po ­
o p e r a c y jn y  b y ł  n a d e r  k o rz y s tn y ,  w  l icznych  p r z y p a d k a c h  b e z  r e ­
akcji. P rz e b ie g  g o r ą c z k o w y  zach o d z i ł  u pac jen tk i  z  ło ży sk ie m  
p rz o d u ją c e m  b a d an e j  p r z e z  a k u s z e r k ę  na  w s i  i u tych ,  gdzie  b y ł y  
k om plikacje .  W ś r ó d  pow ik łań  d w a  r a z y  by ło  zapa len ie  płuc, 3 r a z y  
secundu . Dwie se c u m ly  o d n o sz ą  się do p o rodów ,  k tó re  t r w a ły  dwie 
d o b y  (w  tern ów  a s y n k l i t y z m ) ,  gdz ie  w o d y  d a w n o  odesz ły .  
Je d n a  secundci, g d z ie śm y  operowali  p rz y  s to ją c y m  pęcherzu  i gdzie 
u d e rz y ło  n as  cuchnienie,  w y le w a ją cy c h  się  w ó d  u z r e s z tą  nieba- 
danej  pacjentk i .

W  je d n y m  p r z y p a d k u  p rz eb ieg  p o w ik ła n y  p rz e z  th rom bo- 
p h leb itis  sin is tra . W  ty m  p rz y p a d k u  płód z n a jd o w a ł  się w postaw ie  
drugiej ,  p o sitio  d o rso -p o ster io r . M o że  sk u tk iem  tego  nas tąp i ło  takie  
sk ręcen ie  m a c ic y  około  jej osi, że  pole o p e ra c y jn e  s ta n o w i ła  n iem al 
w y łą cz n ie  lew a  k r a w ę d ź  i cięcie posz ło  sk u tk iem  tego  z a  bl isko 
sp lo tów  ży lnych ,  z k tó ry c h  b a rd z o  liczne t rze b a  by ło  obszyć .  
K rw aw ien ie  nie silne, lecz u p o rc z y w e  p rz ed łu ży ło  też  i ope rac ję ,  
k tórej c za s  t rw a n ia  w w a ru n k a c h  z w y k ły c h  w y n o s i  35 do 45 minut.

Ł o ż y s k o  p rz o d u ją c e  nie czyn i  zabiegu ba rdzie j  k rw a w y m .  
Ono sam o  w s ta w ia  się do  r a n y ,  n a le ży  w ięc  n ad  niem sz y b k o  
p rz e jść  i w y k o n a ć  obrót .  Tu też  n ie jednokro tn ie  zachodzi  potrze lr j  
w y d o b y c ia  ręczn eg o  ło ży sk a .  D opiero  po op różn ien iu  m ac icy  i jej 
śc iągnięciu  się w idz im y ,  j a k  o lb rzym ie  za to k i  ży ln e  leżą  w  ścianie 
do lnego odcinka .  Do ich o tw oru  wchodzi  z ła tw o śc ią  dziób im adła .

W s z y s tk ie  dzieci u ro d zo n o  ży w e .  Z m a r ło  z nich d w o j e r j e d n o  
p rz y  placen ta  p ra ev ia  cen tra lis . S e k c ja  w y k a z a ł a  fo ra m e n  ovale  
a p ertu m , p łód  nie b y ł  więc  zd o ln y m  do  życia .  D rug ie  dz iecko 
ek lam p ty czk i  z m a r ło  na  trzec i  dzień po p o ro d z ie  po licznych  d r g a w ­
kach. S ek c ja  w y k a z a ł a  h a em a to m a  sn b d u m le  p oza  ogniskow em i 
zm ian am i  w  w ą t ro b ie :  n iek tó re  ko m ó rk i  b y ł y  b a rd z o  znaczn ie  
s t łuszczoue,  z j ą d r a m i  p y k n o ty cz n em i .  M ie jscam i ogn isk a  e ry tro -  
b la s ty c zn e .  N o w o ro d ek  ten u rodz ił  się a s p h y k ty c z n y  i b y ł  cucony .

P r z e w a ż n ie  w y d o b y w a m y  p ło d y  z ap o m o cą  obro tu .  D w a  ra z y  
z a k ła d a l i ś m y  kleszcze  L atzk i ,  r a z  hebel. Heblem  b y ła  z w y k ła  
„ szp a t la " .

W  p rzy sz ło śc i  w yp ró b u ję ,  ja k  będzie  funkc jonow ał  palec  
w p r o w a d z o n y  do buzi  dz iecka .

Dzieci  b y ł y  w s z y s tk i e  donoszone .
W a g a  od 2870 do 4400, n a s t ę p n y  ro z w ó j  p rz e w a ż n ie  k o ­

rz y s tn y .  S ą  to więc  w ynik i  b a rd z o  pom yślne .  U d e r z a  w  naszej  
s t a ty s ty c e  b r a k  p r z y p a d k ó w  a p rio ri z a in fek o w an y ch .  W  r. 1924. 
w  p rz y p a d k u  w y ra ź n ie  z a in fe k o w a n y m  w y k o n a ła m  s. c. e x tra p e rito -  
nealis  w  ścis lem  znaczen iu  tego  s tó w a  bez n a ru sz e n ia  o trzew ne j.  
P a c je n tk a  z m a r ła  w ś ró d  ob jaw ó w  ciężkiego z ak ażen ia .

J a k  ju ż  w s p o m n ia ła m  in fekcja  p r z e s t a ła  b y ć  z a p o rą  o p e ra ­
c y jn ą  d la  o b y d w u  obozów, w  szczególnośc i  dla  K iis tnera ,  W a l th a r -  
da ,  Opi tza ,  Sch ickelego  i wielu wielu innych.

Nie w iem  jednak ,  c z y  w  p rz y p a d k u  w y r a ź n ie  c iężkiego z a ­
każen ia  z d e c y d o w a ła b y m  się  na  w y k o n a n ie  s. c. tra n sp eriteona lis.

W  n a jn o w sze j  sw oje j  p r a c y  (1926) s toi B en th in  n a  s tanow isku ,  
licznie dz iś  jeszcze  podz ie lanem , że  g o r ą c z k a  p o c h o d zą ca  z n a r z ą ­
d ó w  ro d n y c h  je s t  p rz ec iw w sk a z an iem  do zabiegu. Nie u z n a j ą  tego 
s ta n o w isk a  w ym ien ien i  w y że j  au torow ie ,  k t ó r z y  też  o p e ru ją  p rz y  
j aw n em ,  c iężkiem  zakażen iu .

N a to m ia s t  n ie jednokro tn ie  je s zc ze  m u s im y  w y k o n y w a ć  w y -  
m ó żdżen ie  tam , gdzie  m a tk a  s a m a  lub o to cz en ie  s t a n o w c z o  s p r z e ­
c iw ia ją  się  operac ji ,  do k tó re j  o c zy w iś c ie  zm usić  n ikogo  nie 
m o żn a  p r z y  w s k a z a n iu  w z g ięd n e m .

Z p r z y p a d k ó w ,  gdzie nie w y k o n a ła m  s. c. tra n sp . p o u c za ją c e  
są  dw a .

J e d e n  d o t y c z y  p o ro d u  p r z y  m ie d n icy  c iasne j  I s topn ia  i p o ­
łożeniu p o ś la d k o w e m .  P i e r w s z e  dz iecko  p a c je n tk a  u ro d z i ła  n a  p r o ­
wincji  n ież y w e .  Są d z i ła m ,  że  ś c i ą g n ą w s z y  n ó ż k ę  b ę d ę  nriała  p o ró d  
w  ręk u .  D z ieck o  o k a za ło  się b a r d z o  duże.  P o  p o m o c y  ręczn e j  nie 
d a ło  się  docucić .  P o łó g  p rz e b ie g a ł  c iężko ,  o w ie le  ciężej,  niż z d r o ­
wienie  po sectio .

Drugi p r z y p a d e k  z czasów , g d y  placen ta  p ra ev ia  cen tra lis  nic  
b y ła  j e szcze  d la  m nie  b ezw g z lęd n e m  w s k az an ie m  do h ip a ro -h ystero -  
tom ii. Sku tk iem  silnego k rw o to k u  w ś ró d  b a d a n ia  p r z y  ujściu  na  
c z t e r y  pa lce  w y k o n a n o  o bró t .  W  re zu l ta c ie  śm ie rć  m a tk i  i płodu. 
J e d n e g o  i d ru g ieg o  m o żn a  b y ło  uniknąć.

T o  też  obecnie  s to ję  n a  s tanow isku ,  że w  p r z y p a d k a c h  p ra e ­
yia  cen tra lis  j e d y n y m  zab ieg iem  w ła śc iw y m  jes t  ro z w iąz an ie  p e r  s. 
ca esa rea m  i tej z a s a d y  śc iśle  się  t r z y m a m .  C z y  to obró t  m o d o

B r a x to n  Hicks,  c zy  h y s te r e a r y z u ,  k tó r ą  ta k  poleca K iistner jest, 
wobec  o d w ró c o n eg o  biegu rz ec zy ,  z jak im  p r z y  p ra e y ii  m a m y  do 
czynien ia ,  n iew łaśc iw ośc ią ,  p o leg a jąc ą  na  n iew yciągan iu  w n iosków  
z sy tuacj i ,  n ie jako  n a  n ie d o s to s o w a n iu  się  do niej.

Dziś już o lb rzy m ia  w ię k sz o ść  p o ło żn ik ó w  da je  w y r a z  tem u 
poglądow i.  H y s te re u r y z ą  n a le ż y  p o zo s taw ić  co n a jw y że j  dla k o m ­
binacji p ra ev ii  z p ło d em  n ież y w y m ,  no i d la  p ra ey ii w  m ies iącach  
w czesnych .

M o żn a  d y s k u to w a ć  ty lk o  n ad  tem, c z y  p r z y  placen ta  pra ey ia  
p rzec inać  co rp u s  c z y  szy jkę .

W  m oich 9 p r z y p a d k a c h  cięcie p rzez  d o ln y  odcinek  nie n a ­
s t rę cz y ło  ż a d n y c h  osobliw ych  t rudnośc i  techn icznych .  S t a ty s ty k a  
z a ś  poucza ,  że  łatwiej o pęknięcie  b l izny  po cięciu k lasy czn em ,  niż 
p o z a o t r z e w n o w e m  p r z y  n a s t ę p o w y m  porodzie .

P o n ie w a ż  p ac jen tk i  po p lacen ta  p ra ey ia  więcej niż inne p re-  
d y s ty n o w a n e  są  do tego, że n a s t ę p n y  po ró d  odbędzie  się u nich si­
łam i n a tu ry ,  l iczę  się z u m ie jsco w ien iem  b l izn y  i p o z o s ta n ę  p rz y  
do ln y m  odcinku.

Z p rz ed s ta w io n eg o  tu p rzezem n ie  o b razu  ja sn o  z a ry so w u je  
się  d u ż y  k r o k  n a p r z ó d  jaki  uczyn i ło  p o ło żn ic tw o  o p e rac y jn e ,  zm ie ­
nia jąc  tak  g ru n to w n ie  m e to d ę  c ięcia  c e sa rsk ieg o .

W  w alce  ze  śm ier te lnośc ią  r o d z ą c y c h  i ich p ło d ó w  znalaz ło  
ono z a s to s o w a n ie  n a  s z e ro k im  te re n ie  i z w y c ię ż a .  T a  okoliczność  
sp o w o d o w a ła  n ie ty lko  ro zsze rzen ie  w sk az ań ,  lecz co m o że  w ażn ie j ­
sze  e la s ty cz n o ść  decyzji ,  k tó r a  p r z y s to s o w u je  się  do  p o rodu .  S t ą d  
sw o b o d a  ru ch ó w  i p a n o w an ie  n ad  p o ro d em  w  k a ż d y m  jego  okresie .

Cięcie  c e s a r sk ie  w  odc inku  do ln y m  jes t  dz ięk i  ty m  o ko l icz ­
nośc iom  b ro n ią  w s z e c h s t r o n n ą  i o p a n o w a ło  c a ło k sz ta ł t  patologii  
po rodu ,  z a r ó w n o  w  za leżnośc i  od  k a n a łu  k o s tn e g o ,  jak od częśc i  
m iękkich , jak  w r e s z c i e  od  jaja p ło d o w eg o .

To  t e ż  w s z y s tk i e  z a k ła d y  po lsk ie  s t a n ę ł y  n a  g runc ie  r o z s z e ­
rz an ia  w s k a z a ń ,  co zna laz ło  sw ój  w y r a z  na  o s ta tn im  zjeźdz ić  l e k a ­
r z y  i p r z y ro d n ik ó w  polskich.

G ro m a d zk i  usiłuje  t e ż  s t w o r z y ć  dla w s k a z a ń  m ożl iw ie  e la ­
s ty c z n ą  form ułę .

Z ap a ł  d la  zab ieg u  nie o z n a c z a  z a p o z n a w a n ia  n ieb e z p ie c z e ń ­
s tw a ,  z w ią z a n e g o  z niem, bo d a j  z  ty tu łu  laparatom ii.

T o  też  d ą żen ie  do id ea ln eg o  celu, jak im  jes t  ż y w a  m a tk a  
i ż y w e  dz ieck o  nie m oże  n as  n ig d y  p ro w a d z ić  do o p e ro w a n ia  z a ­
p o b ieg a w c ze g o ,  jak o s ta tn io  chce  ra d y k a ln e  sk r z y d ło  z w o len n ik ó w  
s. c. transperito n ea lis . (M art ius ,  Schiffman).  T ak i  sp o s ó b  p o s tę p o ­
w an ia  sk ró c i łb y  m o że  cza s  t rw a n ia  p o ro d u  d la  matki ,  dz iecka  i le­
k a rz a .  W y t w o r z y ł b y  jed n ak  p o w ie r z c h o w n o ś ć  o b se rw a c j i ,  p ł y t ­
k o ść  sądu ,  a  w r e s z c i e  p o lyp ra g m a się  w  s to su n k u  do zabiegu, k tó ­
re g o  śm ie r te ln o ść  nie r ó w n a  się  je s z c z e  zeru .  Nie b ę d z ie m y  o p e r o ­
wali  z a p o b ie g a w c z o  n a w e t  tam , gdz ie  już r a z  c ięcie  b y ło  ze w s k a ­
zan ia  w zg lęd n e g o ,  a  je s zc ze  o s t rożn ie j  n a le ż y  p o s t ę p o w a ć  z p ie r ­
w ia s tk am i .

Z ech c ie jm y  t e r a z  u p o r z ą d k o w a ć  w s k a z a n ia  do zab iegu .
Z n a jd u jem y  w  l i t e r a tu rz e  i rarae  a ves , j a k  np. pęknięcie  ż y ­

lak a  w  lig a m en tu m  la tum , z n a jd u je m y  i inne g ru p y  rzadk ie ,  p r z y ­
p adkow e,  s ta n o w iąc e  w ięc  i w s k az an ia  rzad k ie .  N aw e t  rz u ca w k a ,  
j ak o  w s k az an ie  nie je s t  ta k  częs tą ,  g d y ż  w y b u c h a  w  ró ż n y m  s ta ­
nie d ró g  p o ro d o w y c h .

N a to m ia s t  d w ie  g r u p y  w s k a z a ń  w y s tę p u ją  jak o śc io w o  i i loś­
c iow o  n a  p lan  p i e r w s z y  i k a ż ą  się tem  s a m e m  głębie j  z a s ta n o w ić  
nad  ich e t jo log ją .  S ą  to p lacen ta  p ra ey ia  i śc ieśn iona  m iednica .  Nie 
w ie m y  dz iś  jeszcze  dokładnie ,  jaki w p ły w  n a  c zęs to ść  p ra e y ii  m o że  
m ieć p ro p h i la ty k a  —■ sk u teczn e  zapob iegan ie  jes t  w s z a k  s z c zy tem  
n asze j  sz tuki.  Nie w ie m y ,  g d y ż  e tjo log ją  p ra ey ii  nie jes t  u s ta loną .  
N a p o ty k a m y  ją  w  b a rd zo  ró ż n y c h  w a ru n k a c h  u p ie rw ia s tek  i u wie- 
lo ró d ek ,  w  k o m binac ji  z w ló k n iak a m i  i bez ,  u k o b ie t  k tó r e  p r z e d ­
te m  c h o r o w a ły  i u t y c h  k tó r e  ro d z i ły  b e z  z a rz u tu  i t. d. N a tom iast ,  
g d y  idzie o śc ieśn ioną  m iednicę ,  s p r a w a  p r z e d s t a w ia  się jasno .

W y lę g a r n i ą  śc ie śn io n y c h  miednic  je s t  k r z y w ic a .  Z tego  obfi­
teg o  ź ró d ła  pochodzi  s to so w a n ie  n a sz y c h  zab ieg ó w  i ich mniej lub 
w ięce j  d o sk o n a ły c h  m etod .

Ze s tw ie rd z e n ia  teg o  fak tu  w y n ik a  w n io se k ,  k t ó r y m  z a m y k a  
s w ą  p iękną  m o nograf ię  o c ięciu  c e s a r sk ie m  Kiistner.  W n io s e k  ten  
p o w tó r z ę :  m y  po łożn icy ,  g d y  c h c e m y  t raf ić  w  sed n o  s p r a w y ,  p o ­
w in n iśm y  w y j ś ć  p o z a  r a m y  n a sz y c h  n a j le p szy c h  n a w e t  z ab ieg ó w  
i r o z p o c z ą ć  w a lk ę  z k r z y w i c ą  od p i e r w s z y c h  dni b y tu  n o w o ro d k a ,  
z tą  k rz y w ic ą ,  k tó r a  s p a c z y w s z y  k o śc iec  k o b ie ty  w  z a ra n iu  jej 
życia ,  p rz ec in a  to ż y c ie  n ie je d n o k ro tn ie  w  pe tn i  jego  ro zw o ju .

SPRAWOZDANIA I KORESPONDENCJE.

„ N a s z e ,  c z y  o b  c c “ , p rz ez  Doc. Dr. E. Jan iszew sk ieg o .  
W  n u m erze  23. „Polsk ie j  G a z e ty  L e k a r sk ie j“ n a  s tr .  462, w  opisie 
u ro c zy s to śc i  o tw a rc ia  P a ń s tw o w e j  S z k o ły  H ig jen y  i S tac j i  m ie j ­
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skiej h ig jouy  z apob iegaw cze j  w  W a i i f ta w ie ,  z n a jd u je  się  n a s tę p u ją ­
c y  k o ń c o w y  zw ro t :  „ W  d. 21 kw ie tn ia  b. r. na s tąp i ło  o tw arc ie  
dwóch  mi6j$kich s tacj i  higjeny; zapob iegaw cze j ,  p r z y  ulicy G ó rn o ­
śląskiej  i p r z y  ulicy P u ła w sk ie j  w  M okotow ie .  S ą  t o  p i e r w s z e  
t. zw.  „ O ś r o d k i  z d r o w i a "  ( z a  p r z y k ł a d e m  „ H e a l t h  
c e n t e r "  a m e r y k a ń s k i c h "  x).

G d y b y  n a sz a  stolica  p rz y p is y w a ła  sobie p ie rw szeń s tw o  u r z ą ­
dzen ia  w  P o lsce  takich  o ś ro d k ó w  z d ro w ia  bez p o w o ły w a n ia  się  na  
p r z y k ł a d  a m e r y k a ń s k i ,  to nie z a b ie ra łb y m  g łosu  w  tej 
sp ra w ie  i nie p r o s to w a łb y m  m yln ie  pod an e j  w iadom ośc i .  P o w o ł y ­
w a n ie  się  jed n a k  n a  p r z y k ła d y  a m e r y k a ń s k ie  z m u s z a  mnie  do n a ­
s tę p u ją ce g o  o św iad czen ia .

P i e r w s z y  nie ty lk o  u n a s  w  Po lsc e ,  ale  n a  św ięc ie ,  „ o ś ro d ek  
z d r o w ia "  p o w s ta ł  w  K ra k o w ie  w  1910 r.  t. j. s z e sn a ś c ie  la t  tem u,  
k ie d y  w  A m e r y c e  n ikom u nie śniło się  je s zc ze  o t. z. „ ce n tr a c h  
z d ro w ia " .  Nie chcę  p r z e z  to  tw ie rd z ić ,  że  A m e r y k a  w z o r o w a ł a  ?lę 
na  K ra k o w ie  i od  nas  z a p o ż y c z y ła  tę m yśl ,  ro b ią c  w  ty m  k ie ru n k u  
próby .  M u szę  jed n a k  s tw ierdzić ,  że wielu A m e r y k a n ó w  i in. cu­
d z o z iem c ó w  og jąd a lo  b iu ro  M ie jsk iego  U rz ę d u  Z d ro w ia  w  K r a k o ­
wie ,  a w  1918 r.  po o śm io le tn iem  istnieniu tego  o ś ro d k a ,  gdy  c e lo ­
w o ś ć  jego  b y ł a  w id o czh a ,  o p isa łem  go w  „ P rz e g lą d z ie  L e k a rsk im  ‘ 
w  p r a c y  p. t. „O u rz ąd z en iu  b iu r  U r z ę d ó w  Z d ro w ia  w  m ia s ta ch  
i m ia s te c z k a c h  o ra z  opis b iu ra  M ie jsk iego  U rz ę d u  Z d ro w ia  w K r a ­
k o w ie" .

Nie jes t  w y k lu c z o n e ,  że  w  A m e ry c e  m o g ła  p o w s ta ć  ta  s a m a  
m y ś l  zupełnie  sam odzie ln ie ,  a le  z ja w i ła  się  w  tak im  ra^ ie  i u r z e ­
c zy w is tn i ła  zn aczn ie  późnie j  niż w  P o lsce .

Na tura ln ie ,  że  d w a  p o w s ta łe  w  b ie ż ą c y m  ro k u  w  W ś f t z a w i e  
t. z. o ś ro d k i  z d ro w ia ,  szczegó ln ie j  p o w s ta ł y  w  M o k o to w ie  ióżn ią  
się od skrom neg®  b iu ra  M ie jsk iego  U rz ęd u  Z d ro w ia  w  K ra k o w ie ,  
(nie n a z w a łe m  b o w iem  u rz ą d z e ń  k r a k o w s k ic h  „ o ś ro d k iem  z d ro ­
w ia " )  a le  ró ż n ic a  obu u rz ą d z e ń  jes t  tydko p o z o rn a  i jedynie  i lo ś c io ­
w a .  T a k  sa m o  jak  is tnie je  ró ż n ic a  i lo śc io w a  p o m ię d z y  o śro d k a m i  
zd ro w ia  p r z y  ulicy P u ła w sk ie j  i G órnoś ląsk ie j .  Z a s a d a  i m jKi są 
jed n a k  te  sam e.

P r z y  K r a k o w s k im  U rz ęd z ie  Z d ro w ia  istnieje am b u la to r iu m  
den ty s ty c zn i :  d la  dzieci s z k o ln y ch  ( ró w n ież  p ie r w s z e  w  Po lsce ) ,  
o s o b n y  pokój do b a d a ń  u rz ę d o w y c h ,  o ra z  u rząd z en ia ,  m a ją ce  na  
celu p ro w a d z e n ie  dz ia ła lnośc i  z ap o b ieg a n ia  i z w a lc z a n ia  c h o ró b  
z a k a ź n y c h .  P o r a d n ia  p rz e c iw g ru ź l i c z a  o ra z  d la  o s e s k ó w  i m a te k  
m ie sz cz ą  się w  o so b n y m  b u d y n k u  p o z a  U r z ę d e m  Z d ro w ia .  W  W a r ­
sz a w ie  p r ó c z  a m b u la to r iu m  d e n ty s ty c z n a g o ,  u rz ą d z e ń  s łu ż ą c y c h  do 
z w a lc z a n ia  1 zap o b ieg a n ia  c h o ro b o m  z a k a ź n y m ,  is tn ie ją  p r z y  ulicy 
P u ła w s k ie j  j e szcze  p o ra d n ie :  dla  c h o r y c h  na  jaglicę,  n a  c h o ro b y  
w e n e r y c z n e ,  m ala r ję ,  a  p o ra d n ie  p r z e c iw g ru ź l i c z a  i dla o se s k ó w  
znajdu ją  się  w  s a m y m  „ o ś ro d k u  z d ro w ia " .

N a to m ia s t  w  W a r s z a w i e  nie m a  w o ln e g o  pokoju  dla b a d a ń  
u r z ę d o w y c h ,  nie m a  o so b n e g o  pokoju ,  w  k tó r y m  k a ż d y  l e k a rz  
p r a k ty k u j ą c y  w  m ieście,  w  raz ie  jeżeli  mu się  t ra f i  w  p ra k ty c e  
w y p a d e k  c h o ro b y  zak a źn e j ,  m ó g łb y  się odkazić  lub p rz e b ra ć  p rzed  
p o w r o te m  do dom u, w z g lę d n ie  p rz e d  d a lszem i w iz y ta m i  u c h o ry c h  
n iez a k a ź n y c h ,  p ró c z  t e g o  w  K r a k o w ie  z w ró c o n o  w ię k sz ą  u w a g ę  na  
od p o w ied n ie  u rz ąd z en ie  h ig ien iczne  U rz ę d u  Z d ro w ia  w  celu  d z ia ­
łan ia  d o b ry m  p rz y k ła d e m  na  ludność,  w  końcu  z az n ac zo n o  k o ­
n ieczn o ść  h ig jen iczn$go  u rz ąd z en ia  pokoi ,  w  k tó r y c h  p r a c u ją  u rz ę d ­
nicy ,  (podłogii ,  śc iany ,  n a tu ra ln e  i sz tu czn e  oświetlenie,  biurka,  
um yw aln ie ,  z apob iegan ie  g ruź l icy  i t. p.).

W  K r a k W j | s  do o s ta tn ic h  c z a s ó w  z a  m ało  z w r a c a n o  uw ag i  
n a  p ro w a d z e n ie  zap isk ó w ,  w  W a r s z a w i e  zaś ,  n a ś lad u jąc  dosłowni-e 
zag ra n ic ę ,  z b y t  dużo  w agi  p rz y p isu je  się  sposobow i p ro w a d ze n ia  
z ap isk ó w ,  p o p a d a  w  b i u r o k r a ty c z n ą  p r z e s a d ę  i w p r o w a d z a  za 
dużo  z b y te c z n e j  p isan iny .  W  K ra k o w ie  te ż  z b y t  m ało  u w a g i  p o ­
św ięcono rek lam ie  i p ro p a g an d z ie .  Z re s z tą  p o ró w n u ją c  Miejski 
U r z ą d  Z d r o w ia  w  K ra k o w ie  z n o w o u tw o r z o n e m i  s ta c jam i  h ig jeny  
z a p o b ie g a w c z e j  w  W a r s z a w ie ,  n a le ż y  u w zg lęd n ić  cza s  p o w s ta n ia  
teg o  o ś r o d k a  w  K ra k o w ie  (1910) i w  W a r s z a w i e  (1926), a  n a ­
s tępn ie  w a ru n k i ,  w  jak ich  te  o ś ro d k i  p o w s ta ły .

U r z ą d z e n ia  K ra k o w sk ie  p o w s ta ły  w  w a r u n k a c h  b a rd z o  c ięż­
kich, k a ż d ą  rzecz  t rze b a  b y ło  z t ru d e m  w y w a lcz a ć ,  s p o ty k a ją c  sie 
n a  k a ż d y m  k ro k u  z p rze sz k o d a m i  lub n iechęcią,  a  w  n a j le p szy m  
raz ie  z  oboję tnośc ią  lub b ra k ie m  zrozum ien ia .  Zupełnie  inaczej sz la  
p ra c a  w W a r s z a j r i c .  R z ec z  z a tem  w y k o n a n a  p rzed  16-tu la iS  
w K rakow ie ,  jes t  r e zu l ta tem  k o m p ro m isu  p o m ięd zy  tem  co się z r o ­
bić zam ie rz a ,  a  tem, co się w  d a n y c h  w a r u n k a c h  w y w a lc z y ć  dało. 
Ale p o m y s ł  je s t  o ry g in a ln y m  p o m y s łe m  polskim, p o w s ta ły m  
i u rz e c z y w is tn io n y m  n a  wiele la t  p rzed tem ,  zan im  po jaw ił  się 
w  A m ery ce .

K o r z y s t a j ą c  z n in ie jszej sposobnośc i  z ab ie ra m  głos,  a b y  z w r ó ­
cić u w a g ę  na  n iew łaśc iw ość  tej m an j i  n a ś lad o w n ic tw a  zag ra n ic y ,  
ja k a  p a n u je  obecnie  u n a s  n a  polu sp r a w  sa n i ta rn y ch .  Ślepe n a ś la ­

*) P o d k re ś lo n e  przezem nie .

dow nic tw o i w y ch w a la n ie  b e z k ry ty c z n e  w szy s tk ieg o ,  co obce s tano-  
/wiło  z a w s z e  n a sz ą  n a ro d o w ą  w ad ę ,  ale obecnie w a d a  ta  p rz y b ra ła  
zb y t  wielkie r c fc n ia rH  Jeżeli  nie m a  u  n as  in ic ja ty w y  w  jak im ś  kie­
runku, jeżeli chwilowo nie p o s ia d a m y  p o m y s łó w  o ry g in a ln y ch  w  ce ­
lu ro z w iąz an ia  p ew n y ch  z a d a ń  h ig ien icznych ,  to n a tu ra ln ie  zm uszen i  
j e s te śm y  na  raz ie  n a ś la d o w a ć  obce w z o ry ,  ale  je s t  źle, jeżeli p rzez  
n ieśw iadom ość ,  b ra k  k r y ty c y z m u  lub n iez rozum ienie  l e k c e w a ż y m y  
rz e c z y  dobre  już istnie jące,  o ryg ina lne ,  a  u n as  pow sta łe .  D la  S t a ­
n ó w  Zjedn. A m e ry k i  Póln . ,  jako  Po lak ,  z ac h o w u ję  i z ac h o w a m  
z a J ^ e  g łęboką  w dz ięczność .  Nie jes tem  też  by n a jm n ie j  jak im ś  z a ­
w z ię ty m  w ro g ie m  w s z y s tk ie g o  co cudzoziem skie ,  chron i  mnie  przed  
tem o k o lm n o ś ć ,  ż em  się ksz ta łc i ł  i d łu ż s z y  cza s  p rz e b y w a ł  z a g r a ­
nica, d o b rze  p oznał  z a g ra n ic z n e  s tosunki i k r y ty c z n ie  je oceniam. 
Z re s z tą  jak ieś  se p a ro w an ie  się  od  z a g ra n ic y  u w a ż a m  w  obecnych  
czasach  nie ty lk o  za  niemożliwe, ale  n a w e t  z a  szkodliw e.  N a leży  
jed n a k  w  n aś lad o w n ic tw ie  z a g r a n ic y  z a c h o w a ć  pewien um iar  i p e ­
wien k r y t y c y z m ;  rz e c z y  dobre ,  s to so w an e  z ag ra n ic ą ,  o ile u nas nie 
tna  lepszych ,  n a le ż y  w p r o w a d z a ć  u nas,  ale d o s to s o w a w s z y  je  do  n a ­
s z y c h  s to su n k ó w  kultu ra lnych ,  n a sz y c h  p o trzeb  i n a sz y c h  finansów. 
P r z e z  ślepe n a ś lad o w n ic tw o  z a g r a n ic y  d o p ro w a d z i l iśm y  do tego, 
że u n e H o b ecn ie  nie m a  żad n e g o  p ro g ra m u  san i ta rn eg o  p a ń s tw o w e ­
go, o d p o w ia d a jąc e g o  n a s z y m  r z e c z y w is ty m  potrzebom , n asze j  pol­
skiej racj i  s tanu .  W p r o w a d z a m y ,  ślepo n a ś la d u ją c  zag ran icę ,  sze reg  
u rząd zeń ,  n iczem  ze sobą  n iezw iązan y ch ,  bez  żadne j  m ^ś l i  p rz e w o d ­
niej i bez  j ak ieg o ś  ogólnego  planu.

T ak ieg o  ro d z a ju  ślepe n a ś lad o w n ic tw a  z ag ra n ic y ,  jak ie  się  
u n a s  z d a rz a ,  os łab ia  n a s z ą  w ła s n a  tw ó rc zo ść  i in ic ja tyw ę ,  z m n ie j­
sza  n a sz e  znaczen ie  n a  m ię d z y n a r o d o w y m  ry n k u ;  n a ś l a d u ją c  ślepo 
obcych  m a s z e ru je m y  w osta tn ich  sze reg ach ,  nie w n o s z ą c  nic n o w e ­
go, p ra k ty c z n e g o ,  o ry g in a ln eg o  do ogólno ludzkiego dorobku .

O ile silniejsze b y ło b y  n a sz e  położenie,  o ile lepszego  n a b r a ­
liby o n a s  pojęc ia  delegaci z L o n d y n u ,  P a r y ż a ,  Berlina ,  New-.Jorku, 
a n a w e t  z  dalekiej  Japon j i  ( jak  podnosi  p rz y to c z o n e  na  p o czą tk u  
sp raw o zd an ie ) ,  g d y b y ś m y  mogli  pochwalić  się p rz ed  niemi sze re -  
giejn M ie jsk ich  U rzęd ó w  Z drow ia ,  w z o ro w a n y c h  ń a  p o w s ta ły ch  
p rzed  sz e sn as tu  l a ty  u rz ą d z en ia ch  k rak o w sk ich ,  g d y b y ś m y  im byli 
w  s tan ie  p rz ed s ta w ić  r e a l n y  p lan  polityki  san i ta rn e j  polskiej k o n ­
sekw en tn ie  w p r o w a d z a n y  w  życie,  lub pokaza li  im o ry g in a ln e  nasze  
u rz ą d z e n ia  i m ie jskie  z a k ł a d y  sa n i ta rn e  w  K rakow ie .

Je s te m  zupełnie  pew ny ,  że in ic ja to row ie  u ro c zy s to śc i  o tw arc ia  
p a ń s tw o w e j  sz k o ły  h ig je n y  nie z um y sfu  pominęli  w y m ien io n e  p o ­
w y że j  u rz ąd z en ia .  B y ło  to ra<MTj przetoczenie sp o w o d o w a n e  nie z łą  
wolą ,  ale m a łą  zn a jo m o śc ią  n a sz y c h  s to su n k ó w  i n iez rozum ieniem  
zn aczen ia  n a sz y c h  o ry g in a ln y ch  u rz ąd z eń .  Niemniej b y i  to b łąd  zc 
w zg lędu  n a  in te res  pań s tw a .

OCENY.

E r n s t  P u t t e r :  U rzą d zen ie , za r zą d  i p ro w a d zen ie  szp ita li. 
(E inrichtung,  V e rw a l tu n g  u n d  B e tr ieb  d e r  K ra n k e n h a u se r ) .  L ipsk  
1926. ( Jo h a n n  A m bros ius  B a r th . )  Z 62 ry c in a m i  i 1 tablicą.  C en a  
22 M. niem.

P o d rę c z n ik a  szp i ta ln ic tw a  po po lsku n iem a  i n iep ręd k o  bę­
dz ie ;  t r ze b a  w ięc  u ż y w a ć  p o d rę cz n ik ó w  obcych.  W ś r ó d  nich go ­
dz ien  zalecen ia  jes t  p o d ręczn ik  P i i t te ra ,  d y r e k to r a  berlińskiej  „C ha-  
r i te " ,  bo k s ią ż k a  ta, o b e jm u jąca  n ie ty lko  w iadom ośc i  o u rząd zen iu  
i z a rz ą d z ie  szpitali,  a le  ta k ż e  w sk azó w k i ,  j a k  je p ro w ad z ić ,  p r z y ­
d a je  się n ie ty lko  tw ó rc o m  i k ie ro w n ik o m  z a k ła d ó w  leczn iczych ,  lecz 
tak ż e  m o że  b y ć  p rzew o d n ik iem  d la  k a ż d e g o  l e k a r z a  szp i ta lnego ;  
k ładz ie  ona  p r z y te m  n ac isk  n a  e k o n o m iczn ą  g o sp o d a rk ę ,  l icząc  się 
z  p o w o jen n em  zubożen iem  i p o d a je  z a s a d y  r a c jo n a ln eg o  ż y w ł t i a  
c h o ry ch  n a  z a sad z ie  n o w o c ze sn y c h  p o s tu la tó w  nauki.  P om itno  s to ­
sunkow o małe] objętości (216 s t ro n )  z a w ie ra  p o d ręczn ik  P i i t te ra  
m n ó s tw o  \Yia-domości szczeg ó ło w y ch ,  n a w e t  d ro b iazg o w y ch ,  a ż  do 
w z o ró w  ró ż n y c h  f o rm u la rz y  szp i ta lnych .  Nie w s z y s tk o  z ty c h  d r o ­
b iazgów ,  rz ec z  p ro s ta ,  godne  je s t  n a ś la d o w a n ia ;  n ie jed n a  rzecz,  na-  
d a ja c a  się  w  Niemczech, b y ł a b y  u n as  nie na  miejscu. Niemniej je d ­
n a k  d o s ta rc z a  ten  po d ręczn ik  dużeg o  z aso b u  p ra k ty c z n y c h  p r z y k ła ­
d ó w  ,d a ją c  z a r a z e m  d o b ry  o gó lny  p rz eg ląd  ca łego  z a k re su  szp ita l­
n ic twa.  P o s łu g iw a n ie  się t y m  p o d ręczn ik iem  u ła tw ia ją  l iczne dobre  
r y c in y  o raz  w y c z e r p u ją c y  indeks  a lfabe tyczny .

K s ią ż k a  P i i t t e r a  je s t  czę śc ią  t rzec iego  w y d a n ia  wielkiego po­
d rę cz n ik a  h ig jeny ,  w y d a w a n e g o  p rzez  W e y la ,  a w y s z ł a  z a m ia s t  p o ­
d ręcz n ik a  D iesenera ,  k tó r y  w chodzi ł  w  sk ład  p o p rzed n ich  w y d a ń  
dz ie ła  W e y la ,  dz iś  z a ś  je s t  już  nieco p r z e s t a r z a ły  wobec  p o s tęp ó w  
tech n iczn y ch  os ta tn ich  lat.

r.

D o n a t ,  E  b s t  e i n,  F  r i e d  h e i m,  H o h I f e 1 d,  K n i c k,  
R i t t e r s h a u s ,  S c h m i d t ,  S o n  n l a g  i W o l f r u m :  D ia g n o ­
s ty c z n o - le c z n ic ze  V a d ein ecn m  dla le k a r z y  i s in d e m ó w .  L ip sk  1926,
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( Jo h an n  A m bros ius  B a r th ) .  W y d a n ie  23 z  28 ryc inam i.  C e n a  7 '80 
M. niem.

O d innych  p o d o b n y ch  w y d a w n ic tw  różn i  się  „V adem ecum " 
w y d a w c y  B a r th a  tern, że nie jes t  u łożone  a lfabetyczn ie  w ed le  chorób 
z ró ż n y c h  dz ia łó w  m e d y c y n y ,  lecz podzielone na  część  in tern i­
s ty c zn ą ,  ch iru rg iczną ,  p o łożn iczą  i t. d., a  w  zak re s ie  k ażde j  części 
są  osobne z w y c z a jn e  p o d d z ia ły .  N as tępn ie  oprócz  p rzep isów  leczni­
czych, j a k  w  pospo l i tych  „K ale n d a rz ac h  l e k a rsk ich '1 uw zg lęd n ia  „Va- 
dem ecum ",  o czyw iśc ie  b a rd zo  ty lk o  treściwie,  o b jaw y  i rozpoznanie ,  
k ła d ą c  g łównie  n ac isk  n a  sp ra w y ,  w  p ra k ty c e  na jpospoli tsze .  Ten 
uk ład  m a  w idoczn ie  wielu zwolenników, sk o ro  „V ad e m ec u m “ dosz ło  
już  23 w y d a n ia  w  c iągu lat  30. O d  p o przedn ich  w y d a ń  różni  się  to 
os ta tn ie  w y d a n ie  oczyw iśc ie  uw zględn ien iem  n a jn o w sz y c h  z d o b y ­
c z y  m ed y c y n y ,  p rz y cz em  liczba w sp ó łp ra c o w n ik ó w  w z ro s ła  z 4 
n a  9.

r.

Pro f .  M a x  B r a u n  i prof. O tto  S e i f e r t :  Z w ierzęce  paso- 
r z y t y  c z ło w ieka . C zę ść  II. K lin ika  i leczen ie  chorób, w y w o ła n y c h  
p rz e z  zw ie rzę c e  p a s o r z y ty  c z ło w ie k a ,  L ipsk  (C ur t  Kabitzsch)  1926 
W y d a n ie  3, z 21 ryc inam i.  —  C e n a  27 Mk. niem.

N iedaw no  z d a w a l iś m y  sp ra w ę  z p ierw szej  części wielkiej m o ­
n ogra f i i  p a razy to lo g iczn e j ,  obe jm ujące j  h is to r ję  n a tu ra ln ą  paisorzy- 
tó w  z w ie rz ęc y ch  człow ieka ,  a  w y d a n e j  w  6 już  w y d a n iu  p rz ez  z n a ­
k o m itego  spec ja lis tę  prof. B ra u n a .  —  C zęść  d ruga ,  kliniczna, o p ra ­
c o w a n a  p rz ez  prof. S e i fe r ta  z W ii rzb u rg a ,  u k a z u ją c a  się obecnie po 
r a z  trzeci,  j e s t  uzupełn iona  kilku now em i . rozdzia łami i u d o sk o n a ­
lona  p rzez  l iczne p rzeróbki ,  d o s to so w an e  do  dz is ie jszego  s tanu  wie­
d zy .  , <

r.

S i m o n  i R e d e k e r :  L eczen ie ljg ru żU cy  dziec ięce j. (W iirz-  
b u rg e r  A b hand lungen  au s  dem  G esam m tg eb ie te  d e r  Mcdizin, tom 
23, zesz .  6). L ipsk  (C. K abitzsch)  1926.

P r a c a  ta  s tanow i dopełnienie  o g ło sz o n y ch  p rzez  S im o n a  i Re- 
d e k e ra  w  tem że  w y d a w n ic tw ie :  „ W i i rz b u rg e r  A b hand lung£n“ b ro ­
szu r  o ogólnej pato log ii  i ogólnej d ja g n o s f y ie  g ru ź l icy  dziecięcej,  
jak o też  o szczegó łow ej  iej klinice. —  A uto row ie  op isu ją  leczenie 
z ak ład o w e ,  leczenie ogólne łączn ie  z h e l jo te rap ją ,  leczenie n a św ie ­
tleniami sz tucznem i i p rom ien iam i R o en tg en a ,  ćwiczeniami,  h y d r o ­
t e ra p ią ,  leczenie lek a rs tw am i,  o d żyw ian iem ,  tuberku liną ,  c h em o te ra ­
pią, w re sz c ie  leczenie m ie jscow e  g ru ź licy  sk ó ry ,  s p r a w  k ostnych  
i s ta w o w y c h ,  g ruź licy  p łuc  i g ruź l icy  j a m y  b rzuszne j .  L ek a rs tw o m  
w y z n a c z a j ą  a u to ro w ie  ro lę  zg o ła  p o d rz ę d n ą ;  w  szczególności  z a j ­
m u ją  b a rd z o  k r y ty c z n e  s tan o w isk o  w obec  leczenia  w a p n em  i zw ią ­
zkam i k rz em u  (p rzechw a lanem i p rzez  fab ry k i  fa rm acoo tyczne ) .  
W  o d ży w ian iu  p rz e s t r z e g a ją  au to row ie  p rz e d  szab lonow em  i bez- 
k r y ty c z n e m  tuczeniem, m o g ąc em  n ie raz  ty lk o  w yzw olić  sk a z ę  w y ­
s iękow ą .  Leczenie  tuberku l iną  w y m a g a  j ak n a jśc iś le jszeg o  r o z p o z n a ­
n ia  s tanu  s p r a w y  gruźliczej w  us tro ju ,  nie d a  się s to so w ać  s c h e m a ­
ty czn ie  i o p ierać  się musi  n a  doświadcOTniu lek a rz a  więcej,  niż na  
teo ry ty c z n ie  w y s n u w a n y c h  w y ty c z n y c h .  C h em o te rap i i  u dzieci do ­
tą d  w łaśc iw ie  nie w y p ró b o w a n o ;  do p rz e tw o ró w  z ło ta  n a le ż y  o d ­
nosić  się  os trożn ie ,  a  sam i S im on i R e d ek e r ,  p ró b u jąc  tr iphaln ,  z e ­
brali  d o św iad czen ie  n iez ac h ę ca ją c e :  dzieci o d d z ia ły w a ły  n a  ten ś ro ­
dek  b a rd z o  silnie i n iek o rzy s tn ie  (ogólnie i m ie jscow o).

r.

P ro f .  Fe lix  L a n d o i s :  R o p n ia k  (e m n y e m a )  o p łu cn y  i jego  
leczen ie  ch iru rg iczn e  (W ii rzb u rg e r  A bhand lungen ,  tom  24, zesz.  2), 
LipsK (C. K abi tz sch)  1926.

W  treściwej swej ro z p ra w c e  ro z p a t ru je  L a n d o is  p o d z ia ł  rop- 
n iak ó w  opłucnej ,  zapobieganie ,  w s k a z a n ia  do  leczenia  ch iru rg icznego  
i jego  m eto d y ,  w reszc ie  wynik i .

r.

K ł a r e :  L eczen ie  p o d ra żn ia ją ce  (R e iz th e ra p ie )  g ru ź lic y  s k ó ­
r y  (W ii rzb u rg e r  A bhand lungen ,  tom  24, zesz.  3). L ipsk . (C. Kabitsch) 
1926 r.

W y n ik i ,  o s iągn ię te  ro zm aitem i m eto d am i,  o b jaśn ia  K la rę  za-  
Pom ocą  34 fo tograf i i .  W  toczniu ( lu p u s)  najlepiej,  zd an iem  Klarego, 
dz ia ła  p y o t ro p in a  łączn ie  z n a św ie t lan iem  i tuberkuliną.

PRZEGLĄD PIŚMIENNICTWA. 

Piśm iennictwo czeskie.

Sbornik. p rą c i  c e s k o s lo y e n s k e  sp o łe cn o s t i  o r tp ed ick e .  (Zbiór p ra c  
czecho-s łow ack iego  t o w a r z y s tw a  o r to p ed y c zn e g o ) .  R o c zn ik  I. Zesz. 

1— 2. R e d a k to r :  prof.  C h lu m sk y .

P ro f .  C h l u m s k y :  O leczen iu  p o c zą tk o w e j sk o lio zy .  S k o ­
lioza w y s tę p u je  na jczęśc ie j  w e  w ieku  dz iec ięcym  (1— 4 lat) i to 
często  n iepos trzeżen ie .  U  s t a r s z y c h  dzieci p o w s ta je  z p o w o d u  p o ­
gorszen ia  k r z y w ic y  w  okres ie  d o j r z e w a n ia  p łciowego, lub w y s tę ­
puje  jako  schorzen ie  sam ois tne .  C zęs to  sko l ioza  t o w a r z y s z y  sc h o ­
rzen iom  mięśni ,kości  i n e rw ó w .  A u to r  k ład z ie  p rz e d e w sz y s tk ie m  
nacisk  n a  p ro fy laxę .  N astępn ie  po leca  c h o ry m  u c z y ć  się  zachowania! 
w łaściwej  p o s t a w y  p rz ed  lus trem , p r z y r z ą d y  Hoffy,  L o re n z a  i in.; 
kilka godzin  dziennie  łóżko  gipsowe.

D ocen t  Dr.  Z a h r a d n i c z e k :  O w ro d zo n y c h  w a d a ch  k r ę ­
g ó w  i ich  k lin iczn ym  zn a czen iu . A u to r  dzieli w a d y  k rę g ó w  n a  liczbo­
we i m orfologiczne .  L iczbow e w y s tę p u ją  n a  g ra n ic y  p o szczeg ó ln y ch  
o dc inków  k rę g o s łu p a  n. p. I - sz y  k r z y ż o w y  p rz e d s ta w ia  się jako  
V l- ty  lęd źw io w y  i t. d.;  m orfo log iczne  to b iffu rkac ja ,  sp ina  b iffida  
i h em iyertebra ,

Doc. Dr.  K o c h :  D o św ia d czen ia  nad  s z w e m  n e rw o w y m .  N ie­
m a  re g en e rac j i  ne rw u  bez d egenerac j i ,  jed n a k o w o ż  d łu ż s z y  cza s  
t rw a jące j .

P ro f .  C h l u m s k y :  O buw ie a n a jz w y k le js z e  fo r m y  s to p y . 
F o r m a  obuw ia  f a b ry c z n e g o  je s t  z a n a d to  sc h e m a ty c z n a  i nie  do 
k ażd e j  s to p y  d o s to so w an a .  D la tego  też  o so b y  z n a jm n ie jszem i  choć­
b y  w a d am i  s topy ,  p o w in n y  nosić  obuwie spec ja ln ie  d la  te jże  ro ­
bione.

Dr. I r o y r n a l i k :  W y n ik i  o p era tyw n e g o  leczen ia  s to p y  
p ła sk ie j. N a  6-ciu p r z jp a d k a c h  p o d a je  a u to r  do b re  w yn ik i  operac ji  
Mullera ,  zm o d y f ik o w an e j  p rz ez  C hlum skiego .  M o d y f ik a c ja  po lega  
n a  skrócen iu  śc ięgna  m . tibial. ant. i p rzy tw ie rd zen iu ,  p r z y  u łożen iu  
s to p y  w  supinacji ,  do okostne j  o s nayicu lare.

Dr. R. N e b e s k y :  P o k a z y  o r to p e d y c zn y c h ' p r z y r zą d ó w .  1) 
G o rse t  e x t r a k c y jn y  p r z y  sponclilitis. 2) U rz ąd z e n ie  zaw ia so w e  dla 
kolana ,  u t ru d n ia jąc e  p rzesunięcie  s t a w u  ku przodow i.  3) W k ła d k a  
d la  p es  ea u inoyarus.

M. U. I ren a  K l e i n :  S z y n a  d orsa lna  C h lu m sk ieg o , p r z y  p o ra ­
żen iu  m . peronei. Opis  p r z y r z ą d u  d la  s ta w u  sk okow ego ,  p r z y  k t ó ­
r y m  m ożl iw a  jes t  f leks ja  do rsa ln a ,  a  u t ru d n io n a  f leks ja  p lan ta rn a .

Dr. H a w r a n e k :  A u to h a em o tera p ia  p r z y  g ru ź lic y  k fię tn e j 
i s ta w o w e j. Autor  za leca  w s t r z y k iw a n ia  w  okolicę o g n isk a  ch o ro b o ­
wego, z w łaszcza ,  że  n iem a  reakc ji  ogólnej, a  efekt leczn iczy  jest  
t a k  sam o  p o m y śln y .

Dr. F r e j k a :  W y n ik i  operacji p la s ty c zn e j  m . auadriceps. N a  
17 p r z y p a d k ó w  p las tyk i  tego  m ięśn ia  p rz y  p o m o cy  m . b iceps, p o d ­
pad ło  kontro li  p r z y p a d k ó w  13; z tego  w y n ik  u je m n y  w  1-ym  i pc  
g o rszen ie  w  1-ym.

(Dr. N e b e s k y :  S a z la  T en o id en esis .  A u to r  n a  3-ch p r z y ­
p a d k a c h  ty m  spo so b em  o p e ro w a n y c h  nie s tw ierdzi ł  t rw a łe g o  w y le ­
czenia .

P ro f .  Dr.  V. C h l u m s k y :  L eczen ie  c h ro n ic zn yc h  zapa leń  
s ta w o w y c h  n o w y m  i tan im  sp o so b em . Dla w y w o ła n ia  p rzek rw ien ia  
danego  s ta w u  za leca  a u to r  kąpie le  w  m elassie .

B a ln e o th era p eu tyc zn e  d o św ia d czen ia  p r z y  c h ro n ic zn yc h  za p a ­
leniach s ta w ó w  w  P iszc za n a ch . A u to r  z a c h w a la  sk u teczn o ść  kąpieli 
z 3-ch w zg lęd ó w : p ro te ino terap ji ,  d z ia łan ia  s ia rk i  i r a d io a k ty w n o ­
ści. W y n ik ó w  sp o d z iew ać  się  m o ż n a  jed y n ie  p r z y  zap a len iach  s t a ­
wów  z w y k lu czen iem  gruź licy ,  ta b es  i o sta o m ye litis . P r z y  a rth ritis  
d e fo rm a n s tro p h o n eu ro tica  r a d z i  n a św ie t lać  p rom ien iam i R o e n tg e n a  
okolicę rdzen ia ,  a  nie obwodow o.

P ro f .  C h l u m s k y :  T e n d in itis  e t ten d o v a g in itis  rheum at. 
Au to r  z w r a c a  u w a g ę  n a  schorzen ie  obe jm ujące  jed y n ie  śc ięgna  i ich 
po ch ew k ę ;  za ję te  są  śc ięgna  p o jed y n c zo  albo w szy s tk ie  razem ,  
p rz y c z e m  o p ró cz  bolesnośc i  w y s tę p u je  też  w y s o k a  g o rą cz k a .  J a k o  
źród ło  infekcji  dla s tóp  ,u w a ż a  d ługo  n o szo n e  obuwie z a w ie ra ją ce  
w sobie m n ó s tw o  bakterji .

N e b e s k y :  R h e u m a ty zm  na  w y b rze żu  a d r ja ty c k ie m ,  Z a  sil­
ne kąpie le  s łoneczne  w y w o łu ją  p o g o rszen ie  schorzen ia .  N a leży  więc 
je o s t rożn ie  s tosow ać .

Dr. L. G r a c a :  P o g o rszen ie  ch ro n iczn e j a rth ritis  po z a ło że ­
n iu  „ o klusiy  p e ssa r iu m " . A u to r  opisuje  p r z y p a d e k  p o g o rsz en ia  z a ­
pa len ia  s ta w o w e g o  po założen iu  o k lu s iyp essa r iu m . D opiero  w y jęc ie  
tegoż  u su n ę ło  dolegliwości chorej.

Z n a czen ie  rea kc ji fo rm o lo w e j  w  ortoped ii. A u to r  w y k azu je ,  
że  ty lko  w  ty c h  sch o rzen iach  ,w k tó ry c h  jes t  w z m o ż o n y  ro z p ad  
b iałka ,  r e a k c ja  je s t  doda tn ia .

B a r t o s :  W y n ik i  lec zn icze  p r z y  p o m o c y  d ia term ji. Autor  
zac h w a la  d ia te rm ję  w  po łączen iu  z kąp ie lam i w  m elassie .

F r e j k a :  P ro te o lity c zn e  d zia ła n ie  tera p ji b ia łko w ej.  R o z p ad  
b ia łka  w  te ra p j i  białkowej je s t  sp o w o d o w a n y  w z m o ż o n y m  ro z p a ­
dem  tkan.ek, w  m ie jscu  o g n isk a  zapa lnego ,  a  nie  ogólnie.

J. M eise ls  (Lwów).
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E. M i l l s :  E cch in o co ccu s u dzieci. P r z e g lą d  odpow iedniego  
p iśm iennictwa.

U. M a e s : Zabieg  p r z y  zu p e łn em  w y p a d n ię c iu  o d b y tn ic y .  
A u to r  poleca  swój sposób :  po odsłonięciu  o d b y tn ic y  cięciem
w ksz ta łc ie  l i te ry  Y, o b e jm u jąccm  sw em i ram io n am i odbyt ,  z a k ła d a  
on s z w y  p o p rzeczn e  m ię d z y  m . leya to res  a nie c h w y ta ją c e  ró w n o ­
cześn ie  śc ia n y  o d by tn icy ,  tak ,  że po śc iągnięciu s z w ó w  brzeg i  m ię ­
śni zb liżają  się  do siebie a  śc ian a  o d b y tn ic y  zo s ta je  na  pewnej 
p rzes t rzen i  s fa ld o w a n a  i usta lona .

Th. C h e r r y :  L eczen ie  za k a że ń  m ie d n ic y . W  1105 p r z y p a d ­
kach  z a k a ż e ń  m iednicy  88°/» b y ło  w y w o ła n y c h  p rz ez  gonococca. 
Z k o n s e r w a ty w n y c h  sp o so b ó w  leczn iczych  najlepsze- w ynik i  da je  
d ia te rrn ja ,  bo 66°/o w ygo jen ia .

A. B r o w n :  W y n ik i  p o łą czen ia  n erw u  p o d ję z y k o w e g o
z  tw a rzo w y m  p r z y  p o ra żen iu  p o lic zka . D w a  p rz y p .  o p e ro w an e  z do ­
b r y m  wynikiem . (W  p ra c y  sz e re g  p o ró w n a w c z y c h  zd jęć  fo to g ra ­
f icznych).

I. C o  l n :  S in u s  p ericrun i (S tro m e y e r ) .  U  chorego  d e w z e  
o d ży w io n eg o  s tw ie rd zo n o  n a  p raw ej  połowie  po ty licy ,  w ypuk len ie  
p łask ie ,  nie z ro śn ię te  ze  sk ó rą ,  zm nie js za ją c e  się  p r z y  ucisku, prtfy- 
caem  b a d a ją c y  pa lec  w c h o d z i  do m ałeg o  o tw o r u  w  kośc i  p o ty l ic z ­
nej. Tętn ien iagn ie  s tw ie rd zo n o .  R o zp o zn a n ie  kliniczne, m en ingocele .  
P r z y  z ab ieg u  jed n ak  z a u w a ż o n o ,  że  jes t  to u c h y łe k  za to k i  boczne] 
z n ie p ra w id ło w y m  o tw o re m  w * c za sz c ze ,  ł ą c z ą c y m  się z v. /«- 
gularis.

P i e r w s z y  opisa ł  tę  s p r a w ę  S t r o m e y e r  w  r. 1850. O tw ó r  
w c za szce  da^e się  z a w s z e  s tw ie rdz ić  klinicznie i rocntgenolo-gicznie.  
Leczenie  chirurg.

J. C a r  n e t t :  N euralg iu  in terco sta lis .
H.  T r o n t :  D o ży ln e  po d a w a n ie  m ercu ro ch ro m u .
F.  R a n k i n :  O stra  n ied ro żn o ść  je lit z  p o w o d u  n o w o tw o ru  

z ło śliw eg o . T r z y  p r z y p a d k i  r a k a  kiszki,  p o w o d u jąceg o  o s t r ą  nie­
d rożność .

Mc. K e n t y :  J e d n o c za ę o w e  w y c ięc ie  krtan i.
E.  R u b i n :  W a r to ść  k lin iczn a  opadania  c ia łek  c ze rw o n y ch . 

A u to r  p rz y p isu je  tej r eak c ji  duże  znaczen ie  rozpoznaw cze .
G. S h e r r i l l :  P ęk n ię c ie  m a c icy . P ęk n ię c ie  m a c ic y  iv n a ­

s tę p s tw ie  p o d a w a n ia  p i tu i t ryny .
T. M a s o n :  W ó l z  w y tr z e s z c z e m .  K ró tk a  p r a c a  ogólna.
F.  R o l n i c k :  C ew nikow anie  p rzew o d u  e ja c u la cy jn eg o . P r a ­

ca  dośw iadcza lna .
D. F e i n e r :  K rw o to k  ś r ó d b r z u s m y  z  ja jn ika .
N.  J o n e s :  Końcowy) w y n ik i  w e w n ę trzn eg o  leczen ia  w rzo d u  

tra w ien n eg o . A u to r  jes t  zw olennik iem  w e w n ę trz n e g o  leczenia  w rz o ­
dów.

K. S c h l a e p f e r :  C zę śc io w e  za tk a n ie  ż y l  p łu cn y ch . P r a c a  
dośw iadcza lna .

M. L i n u 1 i c u m :  P ro m ien ica  p o d u d zia  (zw ie rzę c a ).

D o d a te k  do ch iru rg ii k lin iczn e j.

W a l to n :  Zabieg  p r z y  w rz o d z ie  malej k r z y w iz n y  żo łąd k a .
B a g le y :  Zab ięg  p r z y  n iedo jrza łe j  k a ta rak c ie .
D av is :  W y n ik i  po z ab iegach  z  p ow odu  w arg i  za jęczej  i roz- 

czepu podniebienia.
D av is  a. T r a u t :  P l a t y  skórne .
Kelly  a. G ra n t :  L eczen ie  r a k a  c z ło n k a  Sndo te rm ją .
Gile: S s ą c y  d re n a ż  p o n ad lo n o w y .

M a l la rd :  Sposób  p rz ep ro w a d z en ia  cew nika  p rzez  c y s to ­
skop  bez zad ra śn ięc ia .

J a n ik  (Lwów).

The Journal of Nervous and Mcntal D isease.
T. 63. 1926 r. Nr.  6.

M i n k  o w s k  i E.: Y a s ta so w a n ie  p o g lą d ó w  B erg so n a  do p s y ­
ch opa to log ii. (B erg o n 's  co n cep tio n s as ap p lied  to  p sy c k o p a to lo g y ) .  
Autor sądz i,  że z a s to so w an ie  p o g ląd ó w  fi lozoficznych B e r g f o n a  do 
p p c h o p a t o l o g j i  m o że  b y ć  ow o cn em  i w y ja śn ić  wIMe zaw i ły ch  z a ­
gadnień .  B e rg so n  tw ierdz i,  że p o m ię d z y  in te l lektem  a in s ty n k tem  
is tn ie je  różn ica  zasad n icz a ,  p o d c za s  bowiem, g d y  intellekt p o s t r z e g a  
i r o z w a ż a  jed y n ie  s tosunki  s t a ty c z n e  w  śwłecie z e w n ę t rzn y m ,  in ■ 
s ty n k t  p o s ia d a  poczucie  d y n a m ik i  z jaw isk .  T o  tw ierdzen ie  z a s to s o ­
w a n e  do w y ja śn ien ia  zm ian  p sy c h icz n y ch  w  otępieniu z w y k łem  
i w  sch izofren ii  r z u c a  w łaśc iw e  św im ło  n a  is to tę  ty c h  zm ian .  Albo­
wiem an al iza  zab u rz eń  p sy c h icz n y ch  w  b ezw ładzie  p o s tę p u ją cy m  
i schizofrenii  w y k a zu je ,  że w  p ie rw szy m  p rz y p a d k u  z ab u rzen ia  d o ­
t y c z ą  p o s t r z e g a n ia  s to su n k ó w  s ta ty c z n y c h ,  a  w ięc  intellektu, w d r u ­
gim b ra k  p o czuc ia  d y n am ik i  z ja w isk  w sk az u je  na  zab u rz en ia  w  d z ie ­
dzinie in s tynk tu .

P r o s s  M o o r e  i I r w i n  S u t t o n :  T ry p a rsa m id  iv lec ze ­
niu p ó źn y c h  o k re só w  k iły  u k ła d a  n erw o w eg o . ( T ry p a r sa m id e  in  tha 
tre a tm en t o f late n cu ro syp h ilis ) . Z a d a n ia  leczenia  w e wczesnycli  
i p ó źn y ch  o k re sac h  k i iy  b y w a ją  różne.  W  o k re sac h  w c ze sn y c h  n a ­
l eży  d j z y ć  do  szy b k ieg o  i zupełnego  w y ja ło w ie n ia  ustro ju ,  w o k re ­
sach  p ó ź n y ch  w y ja ło w ien ie  zupełne  jes t  n iemożliwe, należęr z a tem  
sk ie ro w ać  us i łow ania  ku w zm oennen iu  odpornośc i  u s t ro ju  i zagojen iu  
zm ian  w y w o ła n y c h  p rz ez  k rę tk i  b lade  w  tk an k a ch ,  z w ła s z c z a  
W tk a n k a c h  w a ż n y c h  dla  ży c ia  i t ru d n o  d o s tę p n y ch  dla Icków. 
W  p ó źn y ch  o k re sach  k i ty  leczenie ś ro d k am i,  k tó re  nic zd o ta iy  
w jej okrejplch w c z e sn y c h  sp ro w ad z ić  zupełnego  w y ja ło w ien ia ,  b y ­
w a  bezcelowem , a n a w e t  szkodliw em , g d y ż  m oże  osłab ić  odpoflnośi  
u s t ro ju .  N a leż y  w ięc  w  o k re sac h  p ó źn y ch  k i ły  s to so w ać  środki  
o s tab y ch  w ła śc iw o śc iach  bak te r io lo g iczn y ch ,  p o s ia d a jąc e  n a to m ias t  
w ła sn o ść  ła tw eg o  p rzen ik an ia  do  tkanek ,  w z m ac n ia n ia  ich o d p o rn o ­
ści i go jen ia  zmian.  Do tak ich  ś ro d k ó w  n a le ż y  t ry p ń r sa n i id  (sól so ­
d o w a  k w a su  N . - fen y l -g ly cen am id -p -a rsen o w eg o ) .  J e s t  to p ro szek  
b ia ły ,  ła tw o  ro z p u szc z a ln y  w  wodzie,  d a j ą c y  rozefeyny t rw a łe .  S to ­
suje  się go w  33°/o ro zczy n ie  w o d n y m  w  d a w k ac h  w z r a s ta j ą c y c h  
od 1 do 3 g ra m ó w  doży ln ie  w ilości 8 do 10 z a s t r z y k n ie ć  w o d s tę ­
p ach  ty g o d n io w y ch .  R o z cz y n  w in ien  b y (  up rzedn io  p rz ec ed z o n y  
p rz ez  k taczck  w a t y  w y ja ło w io n e j  i w s k a z y w a ć  jed y n ie  lekką  opa-  
lescencję .  P o ż ą d a n e  j e s t  s to so w an ie  w ra z  z t r y sp a r sa f id e m  z a s t r z y -  
k iw ań  dom ięśn io w y ch  bizm utu . W le w a n ia  t r y p a r s a m id u  b a rd zo  
r z a d k o  w y w o łu ją  n iep o ż ąd a n e  dz ia łan ia  uboczne w  postaci  mdłości,  
ż ó łtaczk i  lub w y b r o c z y n  p o d sk ó rn y c h ,  częs to  n a to m ia s t  w y s tę p u je  
podniecenie  płciowe. N a n e rw  w z r o k o w y  tn ^ p a r sa m id  w y w ie ra  nie­
r a z  w p iy w  u jem n y ,  n a le ż y  z a tem  s to su ją c  go b a c z y ć  pilnie n a  o b ja ­
w y  w z ro k o w e  i w  raz ie  z jaw ien ia  sięBfch p r z e r w a ć  leczenie n a  kilka 
ty g o d n i  aż  o b ja w y  te u s tą p ią  z u p e l n i j L e c z e n i e  t ryparsam idfem  da ję  
w ynik i  pom yślne ,  z w ła szc za  w p r z y p a d k a c h  n iedow ładu  na  tle ki- 
łow em  i w  p r z y p a d k a c h  w iąd u  rdzen ia ,  u su w a ją c  bole i p rz e ło m y  
żo łądkow e.

P i e r c e  C l a r k :  P r z y c z y n e k  do  p sy c h o lo g ii  c h o ry ch  c ier­
p ią cy ch  na p a d a c zk ę  is to tn a . (A  ia r th er  con tribu tion  io the  p sy c h o -  
lo g y  o f the  esscn tia l ep ilep iic). Autor,  zw olennik  p o g ląd ó w  F reu d a ,  
s tw ie r d z a  u c h o ry c h  p a d a c z k o w y c h  a u to e r o ty z m  i w sz e lk ie  o b ja w y  
kom pleksu  n a rc y s ty c z n e g o ,  n a w e t  n a p a d  p a d a c z k o w y  t łu m M z y  
g w a ł to w n y m  o d c zy n e m ,  w y w o ła n y m  p rz e z  ten  k o m p le k s  .Leczenie  
p sy c h o a n a l iz ą  m a  d a w d ć  w  p a d a c z c e  w y n ik i  dodatn ie .

L e l a n d  A l f a r d :  O k la s y fik a c ji  chorób  u m y s ło w y c h . (O n  
th e  c lassifica tion  o f the  p sy c h o se s ) .  K la sy f ikac je  d o ty c h c za so w e  cho­
rób u m y s ło w y c h  w y k a z u ją  p o w a żn e  b rak i  z  tego  pow odu,  że są 
o p a r te  na  p o d s ta w ie  e tiologicznej.  A u to r  s t a r a  sie  z n a leźć  tę 
p o d s ta w ę  e tpo log iczną  p r z e p r o w a d z a ją c  ana lo g ie  p o m ię d z y  chore- ,  
bami um ysfow em i,  a cho robam i ne rw o w em i p o w s ta jącem i  na  tle 
s łabośc i  w ro d zo n e j  u k ładu  n e rw o w e g o  (abio trofjanii) .  Sądz i  on, że 
w ięk szo ść  chorób  u m y s ło w y c h  p o w s ta je  ró w n ież  n a  tle abiotrofji,  
a  różn ice  p o m ię d z y  poszczegó lnem i p ostac iam i  ty c h  chorób  za leżą  
j a k  w  choro b ach  ab io tro f icznych  n e rw o w y c h  od tego, k tó r a  część  
u k iad u  i te rw ow ego  ulega  p rz ed e w sz y s tk iem  w y c ze rp a n iu  i zm ianom  
p a to log icznym .  W ś r ó d  ty c h  chorób  z d a r z a j ą  się  z a w s z e  t ru d n e  do 
zk la sy f ik o w a n ia  postacie  p rze jśc iow e,  k tó re  jed n a k  w sw em  po d ło ­
żu d z iedz iczncm  w y k a z u ją  z w iąz ek  z p ostac iam i ty p o w em i  chorób  
abio trof icznych .

K oelichen  ( W a r s z a w a ) .

Medizinśsche Klinik.
Nr. 19.

F  M i i  II  e r :  W  sp ra w ie  ży w ie n ia  d z ie ck a  Z asad n icze  z n a ­
czenie  d la  b u d o w y  rosnącego- ciaTS dz ieck a  m a  p ra w o  „ m in im u m "  
L iebiega.  F iz jo log iczne  tw orzen ie  tk a n e k  m o że  n a s tąp ić  jedyn ie  p rz y  
pożywien iu ,  k tó re  E a p c w n i a  f iz jo log iczny  s to su n ek  poszczegó lnych  
sk ła d n ik ó w  ró ż n y c h  tk an ek .  R ó w n ic  w a ż n ą  jes t  fo rm a  p o d an ia  ciat 
o d ż y w c z y c h ;  najPepsze je s t  p o d a w an ie  cho ćb y  częśc iow e  p o k a r ­
m ó w  św ieżych ,  nie z d e n a tu ro w a n y c h ,  k tó re  w p r o w a d z a ją  p ew ne  po ­
łączen ia ,  k tó ry c h  sam  u s tró j  s y n te z o w a ć  nie po traf i  i te g r a ją  c z y n ­
na  ro lę  w  p rzem ian ie  m aterj i .  Obecnie  musi  u p a ść  d aw n e  p o jm ow a-  
niie d z ia łan ia  witam in  ja k  o k a ta l iz a to ró w  lub f e r m e n tó w .p o j e c i e  w i­
tam in  by ło  pom ocn iczą  h ipo tezą,  k tó re j  obecnie nic po trzeb u jem y ,  
p rz y jm u jąc ,  że dz ia łan ie  to z a leż y  od pew nego  sk ta d u  ciaf o d ż y w ­
czych .  C zynn ik i ,  k tó re  z m ien ia ją  ten  o p ty m a ln y  s tan  tego  skom pli­
k o w a n eg o  po łączen ia  p o w o d u ją  jego  unieczynnien ie .

S c h n i t z l e r  J.  N ie z w y k ła  w ada  ro zw o jo w a  p o łą czo n a  ze  
zw ężen iem  u jśc ia  ż o iąd k a .  U  41-letniego m ę ż c z y z n y  z ob jaw am i n a ­
p a d ó w  k u rc zo w y c h  ż o łąd k a ,  w y s tę p u ją c y c h  po jedzeniu ,  s tw ie rd zo ­
no na  stole  o p e r a c y jn y m  ż y tę  p rz eb ieg a jąc ą  p o n a d  p rz ed n ią  po ­
w ie rzch n ią  ż o łą d k a  i p o w o d u ją cą  s te n o zę .  u jśc ia  ż o iąd k a .  Ż y ta  ta  
jes t  n iep raw id ło w o  leżącą  ż y tą  w ro tn ą .  W y k o n a n o  po łączen ie  ż o ­
łą d k a  z  d w u n a s tn icą  baz p rzec in an ia  tej z^pły.
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S o r t e r  A.: A u io h e in n tc ra p ja  w o s t r y n fg o ś ć c u  m tw o w y m .  
A ii to l iem oterapję  n a leży  u w a l a ć  z a  połączenie  sw ois tego  u o d p o rn ie ­
nia z ińespćcyficznem  leczeniem  d rażn iacen i .  W s t r z j  kniśgie 2 0 —40 
ccm pow odu je  szybk ie  ustąpienie  p s t ry c h  o b jaw ó w  z a p a ln y c h  i b ó ­
lów. W  p rz ew lo c zn y m  gośćcu  gorzej  dz ia ła j  K g l a d ,  ż t  w p ły w a  k o ­
rz y s tn ie  na zapa len ie  w s ie rdz ia  an tohem o. ma pew ne  p o d s ta w y

S p r i n g e r :  Dwie d u że  m o n e ty  tv p rz e ły k u  d f y c k a .  Na 
p ods taw ie  op isanego  p rz y p a d k u  p rzy ch o d z i  do wniosku, że w ro ­
zp o zn aw an iu  ciał obcych  zawlsże n a leży  p os ług iw ać  się .obrazem 
ro e n tgeno log icznyn i  i rów tiocześn ie^endoskop ją ,  a nie polegjfc tylko 
na zdjęciu roen tgenow sk im .

H o n i g m  a n n : U ra zo w e  p ó źn i p rzerw a n ie  S iie g n a  d ług iego  
p ro s to w n ika  palucha  W  kilka  miesięcy po zwichnięciu  w stawie  
n a d g a r s tk o w y m  p ę k a  nag le  bez zad z ia łan ia  jak ie jko lw iek  siły, ś c ię ­
gno p ro s to w n ik a  palucha. Mie jsce  pęknięcia  leży  tuż pod d is ta ln H n  
b rzeg iem  więzu poprzeąg-nego. lłjftiiiew-aż końce  oba są  b a rd zo  o d ­
da lone  w y k o n a n o  a u to p la s ty k ę  ,b io rąc  powięź  sz e ro k ą  uda. Mimo 
d łuższego  azasu  od u ra zu  (zwichnięcie) m u s im y  p r z y ją ć  zw iązek  
p r z y c z y n o w y  m ięd zy  u ra z e m  i pęknięciem  ścięgna.

D e  i c h  e r  i L e c h  n e r :  P o so czn ica  r z e ż u c z k o w a  i je j  r o z ­
pozn a n ie . W y k a z a n ie  g ra m o -u jem n y c h  d w oinek  we krwi nie w y ­
s ta rcz a  d la  ro z p o zn an ia  p o soczn icy  r^eżączk o w ej ,  kon iecznem  
jes t  S twierdzenie  ich w k u l tu rach  i se ro log icznem i m etodam i.  W  ?-ch 
o p isan y ch  p rz y p ad k a ch ,  w  k tó ry c h  za  życia  wfłkJiaęmo gonokoki,  
obraz  klinjiczny był zupełnie  różny .  J a  p ły tk a c h  a g a ro w y c h  z k rw ią  
często  w yn ik  b y w a  u jem n y :  lep szy  jes t  buljon z ascites .  R ó ż u ifc k o -  
we rozpoznan ie  musi b y ć  uzupełnione  b ad an iem  se ro log icznem  kul­
tur.  P o d a n a  p rz ez  C ohna  i G ra fen b e rg a  l i s f t d a  w ij jżan ia  do p e łn ia ­
c za  da ła  w je d n y m  p rz y p a d k u  w y n ik  dodatni ,  w  d ru g im  z aś  wątpli­
w y ;  to jed n ak  jes t  z rozum ia łem ,  g d y ż  p r z y p a d e k  ten miał ciężki 
p rzeb ieg  i sk o ń c z y ł  się śmiercią.

R i i t z  A.: P rzy g o to w a n ie  i łączenie n a stęp o w e  o p ero w a n ycli  
z  B a sed o w em  g y n erg en e m  (S a n d o z ) .  G y n e rg en  (E rg o ta m lń tu r tra t)  
jes t  ś ro d k iem  n e g a ty w n ie  sy m p a t ik o t ro p o w y in ,  W  11 p rz y p a d k a c h  
o b se rw o w an o  p rz y  leczeniu g y n e rg en e m  c h o ry ch  z B ase d o w em  
zm nie jszen ie  ilości tę tn a  i sp a d e k  c iśnienia  krwi.  U osób m ło d szs j th  
d z ia łan ie  to by ło  w y raźn ie jsze .  P o o p e r a c y jn e  tachji k a rd ie  b y ły  nie 
ta k  zn aczn e  i nie tak  d łu g o trw a łe  po s to so w an iu  gyne rg en u .  Z d z ia ­
łań ubocznych  w ym ien ić  n a leży  pobudzenie  do wynfio tów , k tó re  
u t ru d n ia  leczenie. Lkywkowanio ściśle indyw idualne ,  2 r-aMr dnia  po 
0,5 cm lub 3 r a z y  p o -0,5 ccm. P o  tab le tkach  sk u tk ó w  nie s tw ie rdzo -  
no. T a k ż e  p r z y  t u c h y k a rd ja c h  p ochodzen ia  innego niż th y reo to k -  
syczjjjp w p ły w a  k o rzy s tn ie .  D z iałan ie  g y n e rg en u  jes t  ty lk o  p rzem i­
ja jące .

R a d y  H. N o w y  n a r k o ty k  „B ila n d id "  (D ih yd ro m o rp h in o n ). 
D ilandid (Knoll) jes t  d o b ry m  n a rko ticum  i analgeticiun . W  am puł-  
kacii po 0,002 lub w  pas ty lkac l i  po 0,0025 (3— 4 tabl.  dziennie).

E d e n s :  N o w sze  prace z  d z ie d z in y  sc h o rzeń  n a c zy ń  i serca.

Zeitschriit fur die gesam te physikalische Therapie.

B and  30. Heft  4.

V. P ro f .  Dr. G r o b  e r  ( Jen a) .  W sk a za n ia  i za s to so w a n ie  k li­
m a tu  w y so k o g ó rsk ie g o . Z o b sze rnego  tego  tem a tu  w y b ie ra  au tor  
t r z y  p unk ty ,  m ianowic ie  w s k a z a n ia  i z as to so w an ie  kl im atu  w y so k o -  
gór. w choro b ach  płuc, p rz e m ia n y  m ate r j i  i cho ro b ach  n a rz ą d u  k r ą ­
żenia.  J a k o  k l im at  w y s o k o g ó rsk i  u w aża  a u to r  te w a ru n k i  a tm o sfe ­
ryczne ,  k tó re  p an u ją  n a  w y ż y n a c h  od 800—Ł w O  m n. p. m o r ® !  
pod u w a g ę  b ierze  ty lko  w aru n k i  E u r o p y  śro d k o w ej .  K limat w y s o ­
kogórsk i  o d z n ac za  się  m nie jszem  ciśnieniem a tm o sfe ry cz n e m ,  su ­
chością ,  c zy s to śc ią ,  s i lniejszem prom ien iow an iem  (część  c ieplna 
i ch em iczna  w idm a,  d z ia ła ją  silniej), o ra z  spec ja lnem i w a ru n k am i  
zach m u rz e n ia  i w ia tró w ;  os ta tn ie  c z te ry  w aru n k i  " l e ż ą  w  z n a c z ­
nej m ie rze  od po łożen ia  danej m ie jscowości .  K limat ten dzia ła  
w sposób  sp ec ja ln y  n a  o rg a n a  oddechow e ,  p o jem n o ść  o d d e ch o w a  
w z r a s ta  z 5— 6 lit rów dochodzi  n a  w y so k o śc i  1500 m do 7-3-8 litrgw, 
a  p r z y  2000 m w ynos i  8— 9 lit rów; to w zm ożen ie  t rw a  przfcz d łuż ­
s z y  czas,  n as tępn ie  się  obniża.

P o w o d e m  z a ś  tego  w zm o żen ia  jes t  z jednej s t r o n y  mniejjgśc 
ciśnienie i m n ie jsza  ilość tlenu w  powie trzu .  Organhzm  s t a r a  się ten 
b ra k  w y r ó w n a ć  g łębszem  od d y ch an iem ,  z drugiej M io n y  na cen ­
t ru m  o d d ech o w e  d z ia ła ją  p o dn ieca jąco  p ro d u k ta  n iedotlenione  k w a ­
śne (wielkie o d d y c h an ie  p r z y  ac id o sis). P o  z a tem  na  w raż l iw o ść  
centr .  oddech, wpływzf jeszcze  wedle  w szelk iego  p raw d o p o d o b ień ­
s tw a  (L ew y) s tan  n a c z y ń  w ło so w a ty c h  n a  dnie  k o m o r y  czw ar te j  
( sk le roza) .  Pog łęb ien ie  o d d y c h a n ia  sp ro w a d z a  obniżenie ciśnienia 
CO? w p ę ch e rzy k a ch  p łucnych  z 40 m m  Mg (nizina),  n a  22 m m  
H g  na w ysokośc i  1500 m. P a r o w a n ie  w g ó ra ch  je s t  rów nież  s z y b ­
sze, a lbow iem  n a P w y s .  2000 m napięcie  p a r y  wodnej  w  pow. jes t
0 5 l ł,/o n iższą  niż na  nizinie. To w p ły w a  na  zag ę sz cz an ie  się
1 zm nie jszan ie  w y d z ie l in y  w  b ronchach ,  w końcu  ukrw ien ie  pełne

jes t  w g ó rach  w iększe,  sku tk iem  czego  p rz e ra s ta  p r a w a  k o m o ra  
serca .

W a ż n y m  b a rd zo  jes t  w p ły w  klimatu w y s .-g ó r .  mi ftjguiźlicę 
płuc. D z ia ła  tutaj zm nie jszone  ciśnienie p o w o d u jące  w iększe  p rz e ­
k rwien ie  płuc; fakt  ten jest  b. w a ż n y m  (rola p rzek rw ien ia  w  z a p a ­
leniach chrom),  dalej c zy s to ść  pow ie trza ,  suchość ;  n a jw ażu ieH zem  
u f i i l  jes t  dz ia łan ie  k l im atu  w y s .-g ó r .  n a  p rzem ian ę  m aterj i .  W iem y, 
że k a ż d y  ustró j  w g órach  zach o w u je  się pod w zględem  p rzem ian y  
m a te r j i  j a k  ustró j  ro sn ą cy ,  a więc  o d k ła d a  białko, fak t  n iezm iernie  
w a ż n y  d la  c h o ry ch  gruźl.  W  końcu w z ra s ta  W ym iana  g a zó w  aż do  
8b'7o; w z ro s t  ten z a ś  Stoi w łącznośc i  z szybKoścht  op ad an ia  c ia ­
łek  cgjgrw. k rw i i ze  zdo lnośc ią  l ipolityczuą su ro w ic y  krwi.

Do leczenia  w  klimacie w y s .-g ó r .  nie n a d a ją  się w s zy s tk ie  
w yp.  gruźlicy .  L ec zy ć  w  ty m  klimacie  m o ż e m y  1) o so b y  z a g ro ż o ­
ne gruźlicą ,  2) p rz y p a d k i  g r u ź l i M  rozwinięte j ,  jeżeli z n a jd u ją  sial 
w s ta d ju m  1. lub 11. wedł. T u rb an a ,  a ciepłoto ich in r e h o  nie p rz e ­
nosi 38:5" C; w s tad ju m  UL ty łk a  w tedy ,  jeżeli c iep ło ta  u trzy m u je  
sic s ta le  poniżej 38:5“ lub wedł.  podzia łu  Aschoffa  p rz y p a d k i  n aw et  
ciężkie, jed n a k  o c h arak t .  p ro l ife rą ty w n y in ,  3) t rzecią  g ru p ę  s ta -  
n w i ą  p rz y p a d k i  o w sk az an ia ch  w ą tp liw ych .  T u  n a le ży  powikłanie  
g ruź l.  p łuc  u ludzi s ta ry ch ,  anetnjfe, z w ła s z c z a  te, k tó re  w y k a z u ją  
czerw . ciał. poniżej 3,000.000 i 5ft—60“/o hemogi.,  w  końcu p r z y ­
padki  gruź licy  p o w ik łan e  z ogpLnemi nerwicami.

P rz e c iw w s k a z a n ia  do leczenia (w ki. w ys .-gó r . )  s tan o w ić  bę- 
dd przyp .  da leko posunięte j  gruźli.  płuc w lii.  st. T u rb an a ,  w y k a z u ją ­
ce ciepłotę pow yżej  38.5° lub puls s ta le  ponad  120, dalej p rzy p ad k i  
sk łonne  do k iw o to k ó w ,  powik łan ia  ze str .  se rca  (w ady ,  schorzen ia  
m ięśn ia  se rcow ego) ,  da leko  posunię ta  gruźl.  innych  n a rzą d ó w ,  cho­
ro b y  krw i i na tu ra ln ie  fo rm y  ek su d a ty w n e .  W y ją tk ie m  są  tutaj 
p r z y p a d k i  l tod ifhce  się do leczenia sz tuczną  o d m ą  piers iow ą! .»<Jto 
d latego, że leczenie o d m ą  szt.  w g ó ra ch  d a je  w ynik i  diB> lepsze 
niż na  nizinach. N a tu ra ln ie  k a ż d y  p rz y p a d e k  trzeb a  indyw idual izo ­
w ać  i s t a r a ć  się  p rz ep ro w a d z ić  badan ie  funkcjonalne  o rgan izm u 
p rz y  p o m o cy  m etod  f izy k a ln y ch  (u ż y w an y c h  w ter .  f izykalnej  —  
m ec h an o p h o to - te ra p ja )  i t. d. B a rd z o  dobre  w ynik i  o s iąg a  się  w  k l i ­
m acie  w-;ppko-gór.  w p rz y p a d k a c h  gruźl.  pow ie rzchow ne j  i gruźl.  
g rucz.  o sk rz e lo w y c h  u dzieci. Z innych  chor. na rz .  oddech.,  leczy  si-ę 
w  ldim. w ys .-gó r .  a s tm ę  bronch ia lną  i o s iag a  się w yn ik i  b. dobre,  
w klimacie ty m  p rzew ażn ie  a tak i  us ta ją ,  po długim  z a ś  kilkoletnim 
pobycie  w górach ,  c h o rz y  ci w  w iększośc i  (80"/o) n a w e t  po p o w ro ­
cie n a  n iz iny  p o z o s ta ją  wolni od a ta k ó w ;  c h o ry ch  jed n a k  n M a s tm ę  
tiffcba zwolna  ak lim a ty zo w ać ,  p rz en o sz ą c  ich co raz  to do w yżej  
p o ło żo n y ch  miejscowości ,  a leczenie powinno t rw a ć  latami.

C h o r o b y  p r z e m i a n y  m a t e r j i :  w klimacie  wys.-
gór.  p rzem ian a  m ate rj i  jes t  ż y w s E  co w p ły w a  n. p. u c h o ry ch  na 
c u k rzy c e  na  zm nie jszen ie  się ilości cukru  i ace tonu w e krwi 
i moczu.

Do leczenia w  klim acie  w ys .-gó r .  n a d a ją  się c h o rz y  z e -z w o l ­
niona p rz e m ia n ą  m aterj i ,  dna ,  (w ydz ie lan ie  k w a su  m o czo w eg o  w g ó ­
ra ch  je s t  zw iększone )  dalej rekonw alescenc i,  w  końcu  p rz y p ad k i  
z chor.  B ase d o w a .  Działanie  k l im atu  w ys .-gó r .  u ty ch  osta tn ich  
jes t  n iezaprzecza ln ie  b. k o rz y s tn e ,  nie u m ie m y  sobie je d n a k  tego 
d z ia łan ia  w y t łu m a c z y ć ,  g d y ż  zbytn io  z w ięk szo n a  p rz em ia n k  m ate r j i  
w p r z y p a d k a c h  chor,  B ased o w a,  nie ty lko  nie zw ięk sza  sie w  gó­
rach ,  lecz przec iw n ie  zwaln ia ,  tak ,  że  wszelk ie  o b jaw y  tej choroby  
us tępu ją ,  c h o rz y  z a c H n a j ą  p rz y b ie ra ć  n a  w adze .  U  osobników  
m ło d y c h  o t rz y m u je  się len ien iem  klin. 40—50"ta w y leczeń  w  choi.  
B ase d o w a .  N a leży  je d n a k  p am ię tać  o tem, żą  t y ch  p ac jen tó w  nie 
wolno od ra zu  w y s y ła ć  do m ie jscow ości  w y s .  po łożonych ,  n a leży  
z a c z y n a ć  od 800 m a  nie p rz e k ra c z a ć  n ig d y  1500 m n. p. m.

C h o r o b y  s e r c a :  u  k a żd e g o  n o rm aln eg o  cz ło w iek a  m o ­
żem y po przenies ieniu  go do klim. w y s .-g ó r .  s tw ie rd z ić  w y b i tn e  
podnies ienie  się l iczby  t ę tn a ;  w y so k o ść ,  n a  k tórej  to z ja w isk o  da je  
sic z a u w a ż y ć  jes t  in dyw idualn ie  ró ż n ą  od 500— 3000 m ; jes t  to r e ­
a k c ja  o rg a n iz m u  n a  zm nie jszo n e  ciśnienie i m n ie jszą  z a w a r to ś ć  tle­
nu w  pow. U  serc.  c h o ry ch  w y s tę p u je  ten o b jaw  w  w ię k sz y m  s to p ­
niu. To  też  b a rd z o  niewiele chorób  n a rz ą d u  k rą ż e n ia  n a d a je  się  do  
leczenia  w klim. w y s .-g ó r .  W y k lu c z a  się  w a d y  se rc a  n ieskom pensó-  
wanc, da ieko  posunię te  sk le ro zy ,  skazyj k rw o to czn e .  W  p r z y p a d ­
kach  lekkich w a d  se rca  m o żn a  o s t ro żn ie  p ró b o w a ć  leczenia,  p rz e ­
n o sz ą c  c h o ry ch  zw o ln a  od mie jsc  paTożonych co raz  w y ż e j  i ćwi­
czą c  w ten sposób m ięsień se rco w y .

I. M . S p itz e r  (K raków ) .
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p rz y  krw iopluciach  gruź liczych .  — L. R e g n u c t -S  o h i e s z c z a ń- 
s k i :  O cierpieniu g ru czo łó w  tchaw iczo -osk rze lo -p łucnyc l i  u  dzieci.  
—- A. K r a u s e :  P r z y p a d e k  zap a len ia  p rze ły k u ,  jako  pu n k t  w y j ­
ścia o s t re g o  w ie lonerw ow ego  zapa len ia  z zejśc iem  śm ierte lnem.

L e k a rz  w o js k o w y ,  R o k  VII, Nr. 6, z c ze rw ca  1920: A. K o li­
c z  a c k i: P o lo w a  s łużba  z d ro w ia  w  kawalcr ji .  — A. Z a n g :  O s to ­
sow aniu  t. zw. p ro te ino terap ji  p rzez  l e k a rz y  o d d z ia ło w y ch .  —  R. 
W ę g l o w s k i :  Kilka u w a g  w sp raw ie  o szczęd zan ia  m a te r ia łu  
o p a tru n k o w eg o  i L. Z e m h r z u s k i :  L a z a re t  R adziw il low ski .

W ia d o m o śc i fa rm a c e u ty czn o .  R ok  LIII, Nr. 37, z 12 w rześn ia  
1926: Biologiczne m e to d y  b ad an ia  leków  (dok.) .  —  B a d a n ia  miodu. 
—  R o z p o rz ą d z e n ia  i okólnik i w ładz .  — S p r a w y  zaw o d o w e.

P rzeg lą d  u b ezp ieczeń  sp o łe c zn y c h ,  O r g a n  og ó ln o -p ań s tw o -  
w eg o  zw iązk u  k a s  c h o ry ch  w Polsce ,  R ok  1. Z e s z y t  1 -szy  z 30 
sie rpn ia  1926: L. K r z y w i c k i :  Spo łeczeń s tw o  jak o  w iąż  a se k u ­
racji  w za je m n e j .  —  A. K r  i e  g e r :  Now el izac ja  n asze j  u s t a w y  o k a ­
sach chorych .  —  R. B u  b e r :  K asa  c h o ry ch  w  M ato p o lsce  a egze­
kuc ja  są d o w a .  —  O. E i n f e l d :  Obciążen ie  p rodukc ji  na  rzecz  
ubezpieczeń  sp o łe cz n y ch  w  P o lsc e  i z ag ra n ic ą .  —  R. K u n i c k i :  
G łów ne  ź ró d ło  z a t a r g ó w  le k a rz y  z ka sam i ch o ry ch .  —  L. F  r a Il­
k o w s k a : ' U b e z p i e c z e n i e  na  w y p a d e k  c h o ro b y  w  Anglji w  świetle  
sp ra w o z d a n ia  kom isji  ubezpieczeniowej z 22 lutego 1926 r.

Z e s z y t  2-g i z 3 w rz eśn ia  1926 r.: A . M i l l e r :  U bezp iecze­
nia n a  w y p a d e k  bezrobocia ,  a k a s y  c h o ry ch .  -— I. P a s t e r n a k :  
O rg a n iz a c ja  n a d zo ru  i o rzeczn ic tw a  w dz iedzinie  ubezpieczeń sp o ­
łecznych  w  Polsce .  —  K r y z y s  w  zw iązk u  l e k a r z y  na  tle s t ra jk u  
w  kas ie  c h o ry ch  m. Łodzi.  —  S ta ła  szk o ła  k a so w a .  —  O b ja z d o w y  
lek a rz  spec ja lis ta .  —  D z ia ła ln o ść  K a s y  c h o ry ch  ni. W a r s z a w y  w r. 
1925. —  L. F r a n k o w s k a :  R e fo rm a  ubezp ieczen ia  n a  w y p a d e k  
ch o ro b y  w  Anglji.  —  .1. S z a p i r o :  U bezp ieczen ia  w dów ,  sierót 
i s t a r c ó w  w Anglji.

B) Piśm iennictwo niemieckie.

J tih re sku rse  fu r  iirztlich c  F ortb ililung  in 12 M o m iish e ften . 
M onachium  (.1. L ech m an n ) .  1926. (C en a  z e szy tu  2 M. n.).

T re ś ć  Nr. 7.: 1) P ro f .  T r a n  g o  t t :  P o s tę p o w a n ie  p rz y  m ied­
nicy śc ieśnionej.  —  2) P ro f .  W e i b c l :  C iąża  a a k t in o te ra p ja  g ine­
kolog iczna.  —  3) P ro f .  S a c h s :  U szk o d zen ia  k rę g o s łu p a  po d czas  
p o rodu .  —  4) P ro f .  S  t  r a  s s m a n n : C h i ru rg ja  z a ro śn ięc ia  ja jo w o ­
dów. —  5) i 6) P ro f .  L a b  ni: P r z e g lą d  p ra c  po łożn iczych  i g ineko­
logicznych.

T r e ś ć  Nr. 8.: 1) P ro f .  W i ę c k o w s k i :  M in e ra ln a  p rz em ia ­
n a  m a te ry j .  —  2) P ro f .  S t  e j  s k a l :  O sm o te rap ja .  —  3) B u c k y :  
R a c jo n a ln e  leczenie s k ó r y  p rom ien iam i g ra n ic zn e m u  —  4) P ro f .  
S t r a u s s :  S to su n e k  o d ż y w ian ia  do  s tw a rd n ien ia  tętnic. —  5) P ro f .  
L a z a r u s :  N ow e d rog i  ak t ino terap ji .  —  6) P ro f .  W a t h j e n :
YV sp raw ie  pato logii  dz ia łan ia  prom ieni.  —  7) P ro f .  U n y e r r i c h t :  
R o e n tg e n o d ja g n o s ty k a  chorób pluc. —  8) Doc. K r e t s c h m e r :  
R o c n tg e n o d ja g n o s ty k a  ś ró d p ie rs ia .  —  9) C o h n :  R oen tg en o lo g ja  
d ró g  m oczo w y ch .  —  10) Doc. K a r c e r :  Znaczen ie  ak tin o te rap ji  
w  ch o ro b ac h  dzieci . —  U )  L a g u e n r :  K om binow ane  podniet ' .7
w  h y d ro te ra p i i  i e lek tro te rap j i .  —  12) Prof .  B o h m :  Leczenie  fi­
z y c z n e  chorób  se rca  i naczyń .

RUCH W TOWARZYSTWACH LEKARSKICH. — ZJAZDY.

W arszawskie T ow arzystw o Lekarskie.

P o s i e d z e n i e  k l i n i c z n e  w  dniu 23 lu teg o  1926 r.

P r z e w o d n i c z ą c y  w ic e p r e z e s  K. Z i e l i ń s k i .

1) Kol. F. P r z e s m y c k i  w yg łos i ł  rzecz  p. t. „P a c io rk o w ­
ce i e tio lo g ju  p ło n icy".

2) Kol. H. B r o k m a i i  w ygłos i ł  rzecz  p. t. ,,P a to g en eza  
p ło n ic y " .

W  d y s k u s j i:  1) Kol. S. M u t e r m i 1 c h zazn ac za ,  że  badan ia  
D ic k ó w  w n io s ły  w p r a w d z ie  w ie le  cen n e g o  ln a te r ja lu  w  s p ra w ie  
p a to g e n e z y  płonicy' i biologji p a c io r k o w c ó w ,  j ed n a k że  w ła sn o śc i  
p a c io r k o w c ó w  nie h a rm o n izu ją  z c h a r a k te r e m  płonicy7 pod yvzglę- 
d e m  epidemiologicznymi z t r w a ło ś c i ą  n aby 'w anej  o d p o rn o śc i  po 
p rz eb y c iu  tej choroby ' o ra z  ze zn anem i cech am i z a r a z k a  p łonicy ,  
jak  jego  lo tnośc ią  i t  .p. T o  też  n a le ż y  b y ć  w y s o c e  ostrożnymi 
w  ocen ie  p o d a n y c h  p rz e z  D ick ‘ó w  tw ie rd z eń .  Gdydiy' u w a ż a ć  za 
p e w n y  fakt,  p r z y to c z o n y  p rz e z  m ó w c ó w ,  j a k o b y  D ic k ‘oni u d a ło  się  
w  e k sp e ry m e n ta c h ,  na  ludziach  w y w o ła ć  za p o m o c ą  hodow li  p a ­
c io rk o w có w  płonicę  —  p rz e są c z  z a ś  okaza łby7 sic n iec zy n n y m  —  to 
by l ibyśm y ' bliscy' p r a w d y .  L ec z  godzi  się  z a p y ta ć ,  czy' kilka 
e k s p e r y m e n tó w  n a  ludziach d o r o s ł y c h  m o że  m ieć  w a r to ś ć  
p r z e k o n y w u j ą c ą ?  S ą d z ić  należy ' żc  nie.  S ą d z ić  r a c z e j  n a le ży ,  żc

p a c io rk o w c e  jako  takie  nie m a ją  nic w sp ó ln e g o  z c tjo log ją  płonicy', 
że m a m y  tu do czyn ien ia  z sy m b io z ą  ich z is to tnym  n iez n an y m  z a ­
ra zk iem  p łon icy ,  lub też  u w a ż a ć  je n a le ż y  za  czy n n ik  w t ó r n y  t. 
zw. b a k te r ie  w y jśc io w e  (b a c terie  d c  so r tic  —  Nicolle‘a).

2) Kol. W .  M i k u ł o w s k i :  O c en a  odp o rn o śc i  na  c h o ro b ę  
z a k a ź n ą  p r o w o k u je  r ó w n o c z e śn ie  zag ad n ien ie  c h o ro b o w o śc i  
i śmierte lności  na  tę chorobę  i p o ru sza  sp ra w ę  t. zw. g en iu s cpide- 
m icus. W n io s k ó w  na o d p o rn o ść  z o dczynu  sk ó rn e g o  D ic k ‘ów  w y ­
c ią g n ąć  nie m ożna ,  bo  o d p o rn o ść  z a leżn a  jes t  n ie ty lko  od sam ej  
ilości p rz e c iw ja d ó w ,  cze g o  k la s y c z n y m  d o w o d e m  je s t  p a r a d o k s a l ­
ny  o b jaw  K re tz a  z k ró l ik iem  u o d p o rn io n y m  p r z e c iw  tężcow i,  k t ó ­
ry7 m im o to p a d a  na tężec  po w s trzy k n ięc iu  obojętne j  dla zw ierzęc ia  
n o rm a ln e g o  mieszaniny7 jadu i p rzec iw jad u .  R ó w n ie  d o b rz e  za leży  
o d p o rn o ść  od tkanek ,  od so k ó w  tk an k o w y ch ,  od odpornośc i ,  od 
funkcji  g r u c z o łó w  o w y d z ie lan iu  w e w n ę t r z i ic m  itp. Z k lin icznych  
o b se rw a c j i  n ad  p łon icą  m o żn a  w n io s k o w a ć  po częśc i  o biologji 
i morfologii  z a r a z k a  a m ian o w ic ie :  lo tności  z a r a z k a  d o w o d z i ' f a k t .  
że nie o śm ie la m y  się t r z y m a ć  c h o reg o  na p łon icę  podobn ie  jak 
ch o re g o  na  o spę  w ie t r z n ą  lub o d rę  na sali w e w n ę t r z n e j ,  na  k tó re j  
t r zy m am y 7 śm iało  c h o ry c h  z duran ii  i p a ra d u ra m i .  O specyficznośc i  
i o odp o rn o śc i  z a r a z k a  ś w ia d c z ą  d a w n e  fak ty ,  s tw ie rd z a n e  p rzez  
Posp isch il la ,  W e i s s a ,  L e in e ra  z. okazji p ło n ic y  p rz y ra u n e j .

3) Kol. L. K a r w a c k i !  P r a c e  Dick‘ów  nie w n o szą  nic n o ­
w e g o  do etjologji  płonicy7, n a to m ias t  dużo  do biologji p a c io r k o w ­
ców . D o św iad c ze n ie  z w y w o ła n i e m  p łon icy  p rz e z  h o d o w le  p a c io r ­
k o w c o w e  nic je s t  zupełn ie  w o ln e  od z a s t r z e ż e ń ;  c.ytuje tu K, sw o je  
d a w n e  d o św ia d c ze n ia ,  kiedy7 za  p o m o cą  t rze c ie g o  p r z e s ie w u  a g a r o ­
w eg o  p rą tk ó w ,  w y h o d o w a n y c h  ze  krwi od ch o reg o  na ospę,  udało  
mu się w y w o ł a ć  w.ykwity ' o sp o w e  u c ie lęcia .  W  ho d o w li  tej 
is tn ia ła  sy m b io za  jadu  ospoyyego z p rą tkam i,  rów nież  i u Dicków 
m o g ła  is tn ieć  sy m b io z a  jadu p lo n ic z eg o  z p a c io rk o w c am i .  J u ż  Ga- 
b ry 'czewski  z w ra c a ł  u w a g ę ,  że z chwilą kilku przes iew ów  hodowli 
p a c io r k o w c ó w  coś z tej  hodow li  znika,  co m oże  z a w a ż y ć  na w a r ­
tości szczep ionki .  K a r w a c k i  p o w s ta je  p rz e c iw k o  t r a k to w a n iu  p a ­
c io rk o w c ó w  w  d ru k a ch  p ra c o w n i  p a ń s tw o w e j  jako  z a ra z k a  s w o ­
is teg o  płonicy7, gflyż jes t  to d o tąd  ty lko  h ipo tezą ,  w  k tó ra  obaj 
m ówcy ' w k ła d a j ą  z b y t  d u ż o  p o zo ru  fak tu  n a u k o w e g o .  K. nic godzi 
się z B ro k m a n e m  na m o żn o ść  istnienia w  us tro ju  o d p o rn o śc i  takiej,  
k tó ra  p o z w a la  w y s tę p o w a ć  w  całej c iągłości p e w n y m  zaburzen iom  
c h o r o b o w y m ,  zap o b ieg a jąc  ca łk o w ic ie  innym. Z a c h o w a n ie  się od- 
czyniu D ick ‘ó w  nie u w a ż a  K a r w a c k i  za  w o ln e  od w s ze lk ic h  z a ­
s t rz eż eń .

4) Kol. S t e r l i n g  O k u n i e w s k i ,  z g ad z a ją c  się  w  wielu 
d o w o d zen iach  ze sw y m i  p rz ed m ó w c am i ,  podnosi,  żc uda ło  mu się 
s tw ie rd z ić  p o d c z a s  p ra c  w  T o w .  Nauk. nad  p a c io rk o w c e m  G a b ry -  
c z e w sk ie g o ,  żc  p a c io rk o w iec  jes t  s t a ły m  t o w a r z y s z e m  p rzeb ieg u  
płonicy',  ale p r a w d o p o d o b n ie  w  sp ó łży c iu  z jak im ś z a ra z k ie m  p r z e ­
są c za łb y m , d o ty c h c z a s  n ie w y k ry ty m .  Obecnie p rz em aw ia ją  za  tem 
ró w n ie ż  d o św iad czen ia  a u to r ó w  w ło sk ich ,  k tó r y m  u d a ło  się w y ­
w o ła ć  o d c z y n y  po d o b n e  do o d c zy n u  p a c io rk o w c o w e g o ,  n a w e t  po 
p o d a w a n iu  n a r z ą d ó w  z w ie r z ą t  z a k a ż o n y c h .  P o n ie w a ż  Kol. B ro k -  
m a n  w s p o m n ia ł  o sk u tk a c h  p r a k ty c z n y c h ,  jakie w y p ły w a ją  z ty ch  
b adań ,  m ianowic ie  o szczep ien iach  o c h ro n n y ch  przeciw7 płonicy , 
p rz e to  S. Ok. p o ru sz a  tu tę sp ra w ę .  W  p o g ląd ach  sw oich  z n a jd u ­
je  p o p a rc ie  w  tem, co u s ły sz a ł  tego  s a m eg o  dn ia  p rzed  południem  
od  prof. Z ła to g o ro w a ,  k tóry7 p o w ró c i ł  z  A m e ry k i ,  gdzie  z a jm o w a ł  
się  sp ec ja ln ie  o d c z y n e m  D ic k ‘ów. O tóż  ten o s ta tn i  ku  s w e m u  z d u ­
mieniu p r z e k o n a ł  się, iż w  Am eryTce o d c zy n  D ic k ó w  po dziś dzień 
b y ł  w y k o n a n y  za ledw ie  u 5000 dzieci:  c z y  n iezby t  pochopnie  w p ro ­
w a d z a  P o l s k a  te  b a d an ia  w  tak s z e ro k im  z ak re s ie ,  sk o ro  w  oj­
czy źn ie  o d c zy n u  DickYiw s to s o w a n o  go na  n iew ie lk ą  ska łę .  Nie 
m a ją c  n a tu ra ln ie  objekcji do p r z e p r o w a d z a n ia  b a d a n  ściśle  n a u k o ­
w y c h ,  St .  Ok. w ą tp i  jednak ,  czy' m e to d a  ja k n a i s z e r s z e g o  s t o s o w a ­
nia —  w  leczn icach ,  n ie ra z  n a w e t  dla c e łó w  h a n d lo w y c h  — da 
is to tne  wyniki .  Na tak  sz e ro k ą  skalę  b a d a n ia  b y ły  p r z e p r o w a d z o ­
ne —  ty lk o  w  są s ied n ie j  Rosji —  inne p a u c tw a  rob ią  o s t ro ż n e  
p ró b y .

5) P ro f .  G 1 u z i ń s k i podnosi ,  że  p r a c y  o ryg ina lne j  DickYnv 
nie zna,  z a p y tu je  jak ie  o b jaw y  w y s tą p i ły  po w ta rc iu  p a c io rk o w c a  
W m igda łk i  z d ro w y c h  ludzi,  cz.v Dick poda ł  h is to r ję  c h o ro b y  tych 
p r z y p a d k ó w  d o św iad cza ln e j  płonicy7 i czy' to b y ia  z ca łą  p e w n o ś­
cią ty p o w a  płonica .  Z n an e  są  p rz y p a d k i ,  k iedy  s trc p to co c cu s  hae- 
m o liticu s  w y h o d o w a n o  w  g o rą cz ce  po łogow ej  i ten osta tn i  d aw ał  
o b ra z  zb liżony  do p łonicy .  Na p o d s ta w ie  sp o s t r z e ż e ń ,  i d o ś w ia d ­
czeń d o ty ch c z a so w y c h  z b y t  śm iałem  jest  tw ierdzen ie ,  że  e tjo log ja  
płonicy7 zo s ta ła  w  zupełnośc i  w y ja śn io n a .

6) Kol. B u k o w s k a  re fe ru je  p rz y p a d e k  8 - le tu iego  ch łopca ,  
k tó r e g o  od  d łu ższe g o  c z a su  o b s e rw u je  i leczy  z  p o w o d u  a deno-  
pathia  tru ch eo-bronch . Na c h o ry m  ty m  d o k o n a n o  o c h ro n n e g o  s z c z e ­
pienia D ic k ‘ów  p r z y c z a i ł  d w a  p ie r w s z e  szczep ien ia  nie dały' o d ­
czy n u ,  n a to m ia s t  t r ze c ie  d o k o n a n e  w  c z te r o ty g o d n io w y m  odstęp ie  
cza su  od o s ta tn ie g o  d a ło  w  w y n ik u  p o  8 g odz inach  w y s y p k ę  ty ­
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p o w ą  d la  p łon icy  (T. 39"),w y m i o t y  i anginę.  C iep ło ta  do obecnej 
chwili  je s t  w y s o k ą  i s tw ie rd z o n o  zapa len ie  m ięśn ia  s e r c o w e g o  ze 
zn ac zn e m  r o ^ z e r z e n i e m  M anie  se rca .  P r z y p u s z c z a ć  n a leży ,  że 
osta tn ie  szczep ien ie  z a S a ł o  o rg an izm  w  s tan ig  all&rgji i b r a k u  
reak ty w iza c j i .  W o b e c  tego  B. o s t r z e g a  p r z e c iw  p o w s z e c h n e m u  
■szczepieniu t eg o  rodza ju ,  z a lec a ją c  o s t ro ż n o ść  w  s to so w an iu  tej 
m etody .

7) Kol. B r o f i n a  n w  o dpow iedz i  kol. M u te rm i lch o w i  pod- 
nesi.  że  fak t  p rz e n o sz e n ia  p ło n ic y  d ro g ą  p o ś re d n ią  (p rzez  3-ą 
osobę)  p r z e m a w ia  za  t r w a ło ś c i ą  z a ra z k a ,  nie zaś  za  jego lo tnością ;  
o d p o rn o ść  t r w a ła  w  s to s S ik u  do p a c io r k o w c ó w  jako b a k te r i i  nie 
istnieje, po p rze jśc iu  p ło n icy  m a m y  do czy n ien ia  z od p o rn o śc ią  a n ­

t y t o k s y c z n ą .  Kol. M i k u ł o w s k i e m u  o d p o w ia d a  ż e B H rz n t ,  że 
m ó w c a  nie w s p o m n ia ł  o a e n w s  ep id e tn iM s. jes t  n ieuzasadn iony ,  
g d y ż  to zag ad n ien ie  nie wiążfc się  z tem a te m  odczy tu .  U s tró j  p o ­
z b a w io n y  a n ty to k sy n y ,  m oże  nie z a c h o ro w a ć ,  n a to m ia s t  p os iada jąc  
an ty to k sy m y  —  nie ulegnie chorobie.  Q p o rn o ś | j  w g ruź licy  polega 
na  zupełn ie  odm ien n y m  m ech an izm ie  o d p o rn o śc io w y m ,  aniżeli  od- 
por.uość w  p łon icy .  Nie o d p o w ia d a  obecne j  w ie d z y  z dąiedżiiry epi­
dem io log ii  tw ie rd z en ie  oponen ta ,  że z a r a z e k  p łon icy  j e ^  rów nie  
lo tny  jak z a r a z e k  w ie trz n e j  o spy .  S ą  to d w a  p ra ę c iw ię ń s tw a :  p ło ­
n i c a  nie udz ie la  się, o ile p o m ię d z y  c h o ry m  a ospbiiikiem n a r a ż o ­
nym  z a c h o w a n a  jes t  p e w n a  od leg łość ,  n a to m ias t  za  p o m o B  tej 
m e to d y  nic nie o s iągn iem y  w  s to su n k u  do w ie t r z n e j  ospy.  Prof .  
G  1 u z i ń s k i e m u m ó w c a  kom unikuje ,  że  z ak a że n ie  ludzi p rz ez  
D ic k ó w  h o d o y d ą  p a c io r k o w c ó w  d a ły  w  w y n ik u  p o s ta ć  c h o ro b o w ą  
o c ec h ac h  p łon icy  (w y m io ty .  w y s jB k a .  a ng ina ) :  d o św ia d c ze n ia  to 

K arne  p rz e z  się nic są  a b so lu tn y m  d o w o d e m  ctjolog.ii p a c io r k o w c o ­
w e j  p łon icy .  Kol. K a r w a c k i e m u  o d p o w ia d a ,  żc m ó w c y  nic 
o p e ro w a l i  h ipo tezam i,  lecz  fak tam i,  k tó re  p o z w o l i ły  im dojść  do 
k o n k r e tn y c h  w n io sk ó w ,  p o tw ie rd z a ją c  ćStwne p o g lą d y  G a b ry -  
c z e w sk ie g o ,  obecn ie  pog łęb ione  i p o p a r te  d o św ia d c ze n ie m .  M ów ch 
nie w y k lu c z a  istnienia d ru g ieg o  zarasffii,  p r z e s a t ż a ln e g o ,  k tó r j  
P i a o s t a j e  w sym bioz ie  z p a c i o r k o w y m  i w y w o łu je  płonicę, choć 
b e zp o ś re d n ich  d o w o d ó w  na  to nfema. G a ły  o b ra z  tpłonicy.,  jej p a ­
to g e n e z a  t łu m a c z y  się ca łk o w ic ie  dz ia łan iem  li ty lko  p a c i o r k o w e j  
h e m o l iz u ja p g o .  Kol. S |§ e  r 1 i n g - 0  k u n i e w  s k i e ni u komunikuje!, 
że zaj-zut d o k o n y w a n ia  szczepień  na  zb y t  d u ż ą  Skalę nie d o ty cz y  
m ó w c ó w ,  sp o s trz e że n ia  ich d o ty c z ą  880 dzieci,  h&dącycii w  Z a k ła ­
dach  z am k n ię ty ch .  1 Z la to g o ro w  u w a ż a  że p ac io rkow iec  o d g ry w a  
P ie rw s z o rz ę d n ą  ro lę  w  pato&ftneąie p łon icy ,  p rzy jm u je  on jednak  
istnienie d o d a tk o w e g o ,  n iew idz ia lnego  z a ra z k a ,  w y r B M ą c  sięf, 
o szczep ien iach  o c h ro n n y c h  p rz e c iw  f H m ic y  w  Po&ii m e to d ą  Gn- 
'b ry c z e w sk ie g n f  ż c  j t l  o n a  w sp an ia łe .  S k r z ę tn e  zb ie ran ie  s p o s t r z H  

f e n  k l in icznych  po szczep ien iach  jes t  kon ieczne ,  Me op ieran ie  w y ­
w o d ó w  na  jed n y m  p r z y p a d k u  jak to czyn i  Kol. B u k o w s k a  nie jest  
■.słuszne.

T . B y s z e w s k i,  s e k re ta rz  d o roczny .

T ow arzystw o Lekarskie Łódzkie.

P o s i e d z e n i e  z dnia 3 m a r c a  192e r.

1. Kol. t) e n g e 1 p r z e d s t a w ia  m g z c B z n ę  po ope rac j i  z e s z y ­
cia  k o śc i u d o w ej ze znacznem  przem ieszczen iem  kości do 4 cm. 
O b ecn ie  c h o ry  chodzi zupełnie  n o rm aln ie ;  r o e n tg e n o g ra m  w y k a ­
zuje  d o b r y  z r o s t  i u s ta w ien ie  kości.

2. Kol. N e u m a r k  w y g f c z a  o d c z y t  „O za ch o w a n iu  sic  
cu kru  urn krw i p r z y  kile  i i r  n ie k tó ry c h  chbrobuch  sk ó rn y ch  
iv z w ią zk u  z  patej§enez(i h y p en z tike n iji i c u k r z y c y  i z  leczen iem  
ch o ró b  s k ó rn y c h  insulina".

N a p o d s ta w ie  p r z e sz ło  d w u *  p r z y p a d k ó w  z b a d a n y c h  o raz  
p rz e sz ło  c z te re c h  se t  o k re ś leń  cu k ru  m e to d ą  B e r t r a n d a  w e  k rw i  
c a łk o w i te j  naczczo .  p rz y c h o d z i  m ó w c a  do n a s tę p u ją c y c h  w n io s ­
k ó w :  1) w  p rzeb ieg u  kiły ,  z w ł a s ł e z a  II-rzędne j ,  lecż  Jjjśż i I ł l - rz ęd -  
nej i u tajonej,  s tw ie rd z ić  nKTżiia poziom  cu k ru  p o n ad  1.2"/oo, a  nie 
p rz e w y ż s z a ją c y  l,6"/«o bez cu k ro m o c zu :  h iperg l ike im a  ta  zn ika  po 
u k o ń c zo n e m  l e c e n i u  W m a d k i c h  p r z y p a d k a c h  s A i e r B a  się h y -  
Poglikemję,  t. j. poz iom  cu k ru  poniże j  0.65 do OJ"/,™. k tó r a  usę t-  
Puje po leczen iu  p rz e c iw k i ło w e m .  2) Z as trzyK nięc ie  d o fy ln e  lifco- 
s a l y a r s a n u  w y w o łu j e  w s t r z ą s ,  k t ó r y  sie u w idaczn ia  k r z y w a  glike- 
m iczną  w postac i  fal. T o  fa low anie  .g iikem iczne  św ia d c zy  o w a ­
h a n iach  w  nap ięciu  u k ład u  w e g e t a ty w n e g o  w s k u te k  w s t r z ą s u .  3) 
R ó w n ie ż  po z a s t rzy k n ięc in  ś j d m ię ś n i o w e r h  krw i w łasnej  s tw ie r ­
dzić m o żn a  fa lo w an ie  -glikemiczne. jako  jeden  z w .v rąz#w  w s t r z ą s u .
4) W  p rzeb ieg u  ró ż n y c h  c h o ró b  sk ó rn y c h  ^Twierdzić m ożn a  hy-  
Perg likem ję ,  szczeg ó ln ie  p r z y  o w rzo d ze i rm ch  p o dudz ia  na  tie ż y la ­
ków , p r z y  łu sz c z y c y ,  p rz y  b ie la c tw ie  s k ó ry ,  p r z y  c l io robach  s w ę ­
dzący ch ,  jak  z lisza jow acen ie  s k ó ry  i p o k r z y w k a ;  rów nież  i w  n ie­
k tó ry c h  p r z y p a d k a c h  w y ły s i e n ia  p la c k o w a te g o  i łupieżu r ó ż o w e g o  
z p o d ra żn ien ie m  s k ó r y  w s k u te k  s to so w a n ia  maści.  5) L eczen ie  in­
suliną  o w r z o d z e ń  podudzi  na  tle ż y la k ó w ,  jak ró w n ie ż  i innych  
c h o ró b  s k ó r n y c h  zG iyperg l ikem ją  jes t  o p a r te  na  p o d s ta w ie  słusznej.

6) B ad an ie  u k ładu  w e g e t a t y w n e g o / g ł ó w n i e  za  pomQ.cą m e to d y  
a t ro p in o w e j  Danielopolu,  w  p rz y p a d k a c h  k i ły  i n iek tó ry ch  c h o r o ­
ba ch  sk ó rn y c h  w y k a z u je ,  że  s tan  c z y n n o ś c io w y  u k ładu  w e g e ­
ta ty w n e g o  o d g r y w a  dużą  ro lę  p r z y  en d o g en n e j  regulacj i  cuk ru .  
W  p rz y p a d k a c h ,  hyp e rg ltk em ji  s tw ie rd z ić  m o żn a  sy m p a ty k o to n ję  
lub h y p o w a g o to n ję ,  p r z y  n o rm a ln y m  poziom ie  cu k ru  w e  k rw i  — 
am fo ton ję :  p r z y  hypoglikem ji  — h y poam fo ton ję ,  lub w z g lę d n ą  w a -  
gotonję.

W  d y s k u s j i  nad odczytem zabierali głos koledzy: S z y f ­
m a n ,  11 e 1 s o u. D a  w  i d o w  i c z i S t e r 1 i n g.

S e k re ta rz  (— ) R ueger.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
W a rsza w a .

[V. M i ę d z y n a r o d o w y  K o n g r e s  m e d y c y n y  
i f a r m a c j i  w o j s k o w e j .  N a  m o cy  u ch w a ły  W a ln eg o  Z g ro ­
m ad z en ia  111. K ongresu  M ię d z y n a ro d o w e g o  M e d y c y n y  i F a rm ac ji  
W o jsk o w e j ,  o d b y teg o  w  dniu 25 kwie tn ia  l|tó5 r. w  Parjr.żu, P o lsk a  
zo s ta ła  w y b ra n a  na  m iejsce  ob rad  IV. z kolei K ongresu ,  k tó ry  bę- 
dzi-c miał m iejsce  w  W a r s B w i c  w  r. 1927 w dniach od 30 m aja  
do 4 c ze rw ca  w łącznie .  Idea  u rz ą d z a n ia  K o n g re só w  .M ięd z y n aro ­
d o w y c h  jest  z a s łu g ą  Belgji, k tó ra  ro zu m ie jąc  po trzebę  b l iższego po ­
rozum ien ia  się. p rzedstawicie li  w ojskow ej  s łużby  zdr,o#via, z a p ro p o ­
no w a ła  u rząd zen ie  I. M ię d zy n a ro d o w e g o  K ong te su  M e d y c y n y  
i Fa rm ac j i  W o jsk o w e j  w B rukse l i  w  r. 19?1. B a rd z o  doda tn ie  w y ­
niki tego  Kongresu ,  dzięki b e zpoś redn iem u  zetknięciu  się p rz ed s ta -  
wcicli s łużby  zd row ia  k ra jó w  z ap rz y ja ź n io n y c h  i s to w a rz y s z o n y c h ,  
w y m ian a  zdań  n a  tem a t  dośw iad czeń  wwjny św ia towej i w y k o rz j B  
tan ia  ioh dla po trzeb  rannego ,  chor.e&o, w zględn ie  z ag a zo w an e g o  ż o ł ­
n ierza ,  sp o w o d o w a ły  l iczny z jazd  przedstawicie li  p a ń s tw  na  U. 
M ię d z y n a ro d o w y  K ongręs  w R z y m ie  w  1923 roku. Na III. Z jeździe  
w  P a r y ż u  w  r. ,1925 P o lsk a  by ła  oficjalnie re p re z e n to w a n a  i b ra ła  
c z y n n y  udział w o b ra d ac h  z jazdu .  U czes tn icy  tego K ongresu  zac h o ­
wali z ap ew n e  d o ty c h c z a s  w pamięci w spom nien ia  doda tn ie  ze 
z jazdu  i z p rzy jęc ia ,  jak ie  mu zg o to w a ła  stolica F ranc ji .  Z a s zc zy th e  
w y b ra n ie  W a r s z a w y  na  miejsce  obrad  IV. K ongresu  n a su w a  obec­
nie po trzebę  n a le ży te g o  Ł f i rgan iżów an ia  tego Kongresu .  U s tan o w io ­
ny  ro z k az em  M inistra  S p r a w  W o js k o w y c h  Kom itet  O r g a n iz a c y jn y  
w szczą ł  p ra cę  w  celu na leży teg o  p rz y g o to w a n ia  ! 'Reki i jej sto l icy  
do  prSyjęcia  p rzedstawicie li  p rzesz ło  42 państw ,  o raz  u czes tn ik ó w  
Z jazdu  w  osobach  o f iW f lw  s łu żb y  z d ro w ia  s tanu  c z y n n e j  i r e ­
ze rw y .  R ząd  R z p l te j  Polskie j  powziął  na  posiedzeniu  R a d y  m ini­
s t ró w  w dn. 2 c ze rw ca  1926 r. uchwałę ,  k tó ra  w znaczngS m ie rze  
u ła tw ia  p ra c ę  p rz y g o to w a w c z e  Komitetu O rg a n iaą ey jn e g o ,  w z y ­
w a ją c  pńtiów m in is trów  do z a in te re so w an ia  .się s p r a w a  IV. K on g re ­
su i do udzie lenia  wsżelkiego. po p a rc ia  tem u  Komitetowi.  P a n  P r e ­
zy d en t  Rzpltei  Po lsk ie j ,  p ro sz o n y ,  na  nipfcy u c h w a ły  R a d y  m in is­
t ró w  przez  d e legatów  p. m in is tra  sp ra y  w o jsk o w y ch  o p rz y ję c ie  
p ro tek to ra tu  nad  IV. Kiąpgresem. raczy ł  wfrrazić  sw ą  ag o d ę  i z a ­
in te reso w a ł  się ży w ó  'sp luwam i Z jazdu] W  sk ła d  Kom ite tu  h o n o ro ­
w ego  weszli p. p re m je r  Barte l ,  ministrov4ie o raz  p rzedstaw ic ie le  
w ied zy  i nauki polskiej.  W  łonie Komitetu O rg a n iza cy jn e g o  z a w ią ­
zał  się rów nież  Kom ite t  W y s t a w y  S a n i ta m o -H ig je n ic z n e j ,  k tó reg o  
z ad an iem  jes t  z o rg an izo w an ie  m iędzynąf i )dow ej  yjSgfciw y  w sze l­
kiego sp rzę tu ,  s łużącego  po trzebom  służby  K r o w i a  cywilnej i w o j ­
skowej,  o raz  wsze lk ich  u rz ąd z eń  sa n i ta rn o -h ig jen iczn y ch  czasu  po ­
ko ju  i w o jn y .  M in ister  Handlu  i P r z e m y s łu  p rz y rz e k ł  pe łne  p o p a r ­
cie sp raw o m  W y s t a w y  M ię d z y n a r o d o w i^  na  k tó re j  polski p rz e m y s ł  
specja lnie  godnie  b ę d 2ie r e p re z en to w a n y .

„ P o l s k a  S e k c j a  d o  w a l k i  z c h o r o b a m i  w e n e -  
r y c z n f e m i ,  o rSB E zu je  w  W a rs z a w ie  w Szp ita lu  ś-go Ł az a rz a ,  
uzupełn ia jące  k u r s y  dla lek a rz#  z d z iedz iny  chorób  w e n e ry c z n y ch .  
K u rsy  te ro z p o cz n ą  się  w końcu p aźdz ie rn ika ,  o nas tępu jąfem r  p ro ­
g ram ie :  1. „Syfilis  a cho ro b y  umysłowe'".  P i w .  M azurk iew icz .  2. 
„Leczenie  syfil isu", D r .  W a t r a s a tw s k i .  B H f i p n i n a r j u m  d e rm a to lo ­
giczne",  Dr. B e rn h ard t .  4. „Leczenie  rz eż ac zk i  u m ę ż c z y z n "  o raz  
W ykłady  engeiiiki,  Dr. W ern ic .  5. „Syfilis  u dzieci", Dr. T rzc ińsk i.  
6. „ P ro s ty tu tk i  a c h o ro b y  w e n ery czn e" ,  Dr. M ęży ń sk i .  7. „Choroba 
kobiece a z a r a z a  w e n e ry c z n a" ,  Dr. Z akrzew sk i .  8. „C h o ro b y  sk ó rn e  
i w en e ry c z n e" .  Dr.  K rys ińM i.  9. „U ro lo g ia  i cy s to sk o p ia" ,  Dr. 
Grosglik .  10. „B ad a n ia  b ak te r io log iczne  i s S a lo g ic z n e " .  Dr. W o j ­
ciechowski.  11. „Świa tło leefn ic tg ro" ,  Dr. E d w a rd  B runer .  12. „ S y ­
filis n a rz ą d ó w  w ew n ę trz n y c h " ,  D ocent  dr. Semer-au-Sieinianęiwski. 
13. „Syfilis  a choroby  ne rw ow e" ,  P ro f .  O rzechow sk i.  14. fJSyfilis  
oka",  P ro f .  Noiszewski .  Z ap isy  p rz y jm u je  dr. B u raw sk i ,  s e k re ta rz  
Sekcji  Zapob iegan ia  i Leczn ic tw a  (walkii z chorobam i! wenerjficzne- 
mi)  Po lsk iego  T - w a  Eugenicziiego, w szpitalu Ś -go  ł S a r z a  w W a r ­
szawie,  Ks iążęca  2, teł. 410-95".
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K raków .

O p ł a t y  m e d y c z n e  n a  U  n i w. .1 a g i e 11. Do R a d y  w y ­
dzia łu  lekarsk iego  w p ły n ę ło  3 |0  podań  o p rzy jęc ie  na  p ie rw szy  rok 
s tu d ió w  m ed y c zn y c h .  P o d a n ia  te będą  ro z p a t rzo n e  20. b. rn. na  po­
siedzeniu  R a d y  w y d z ia ło w e j,  poczem  n a z w is k a  studentów',  k tó ry tm  
m oże  b y ć  p r™ ję ty c h  n a jw y że j  110, b ędą  og łoszone  na tabl icy  Uniw. 
Na studjuni f a rm a c e u ty c in e  będzie p rz y ję ty c h  40 studen tów . 
T e g o ro c zn e  o p ła ty  un iw ersy teck ie  są n a s tęp u jąc e :  wpisow e 30 zł., 
czeshe  50 zł., p racow nie  21 zł., Sem ina r ium  9 zł., b iblioteka 6 zł., 
fundusz  s ty p e n d ió w  5 zł., p om oc  w n a tu rz e  20 zł., pom oc  lek a rsk a  

:S zł. O p ła ty  te m o g ą  b y ć  ro z łożone  s łu ch aczo m  n iez am o ż n y m  na  3 
ra ty .

W y d z ia ł  le k a rsk i U niw . Jag . tu K ra ko w ie  z a m i e r z f  sposobem  
PEŚby u rz ą d z ić  w  jesieni b. r. k u r sa  leka rsk ie  szczegółow e,  obe jm u­
jące  pewne o g ran iczo n e  ak tua lne  t e m a ty  z z ak re su  m e d y c y n y  p r a k ­
tycznej .  K u rsa  b y ły b y  p ro w a d zo n e  p rz ed e w sź y s tk iem  p rak ty czn ie ,  
a uczes tn icy  mogliby1 dow oln ież  łąc z y ć  w  g ru p y  poszczególne  te- 
m a ta  lub z a p i sy w a ć  się tylko na  poje-dynczy kurs .  —  K u rsa  te od­
b ędą  się  ty lk o  w  tak im  razie, jeżeli zgłosi się  d o s ta te c z n a  ilość 
u c j& t n ik ó w  na d a n y  kurs .  Z tego względu u p ra sz a  Kom isja  
k u rsó w  o zg ła sz an ie  się k a n d y d a tó w  na jda le j  do dnia  Buf. w rześn ią  
do  k ance la r j i  D z iekanatu  W y d z ia łu  lekarsk iego .  T am że ,  m ożna  
o t r z y m a ć  p ro g ra m  ty ch  z a m ie rz o n y ch  kursó w .  O d b y ły b y  sie one 
p ra w d o p o d o b n ie  w p a źd z ie rn ik u  i l is topadzie  b. r., zupełnie  n ieza ­
leżnie od d w u - ty g o d n io w y c h  k u r só w  ogólnych ,  jak ie  W y d z ia ł  le­
ka rsk i  na  w zó r  o d b y ty ch  w roku  b ieżącym , —  będzie  u rz ą d z a ł  co­
roczn ie  w  okres ie  św ią t  W ie lk an o cn y ch .  Z a  Kom isje  K u rsó w :  Doc. 
Dr. T . R ogalsk i,  se k re ta rz .  P r o f  Dr. St. C iechanow sk i  p rz ew o d n i­
czący .

K ryn ica .

W  dniu 14 w rześn ia  o dby ło  się u ro c z y s te  o tw arc ie  now ych  
łaz ienek  m in e ra ln y c h  w obecności  J.  E. P r y m a s a  Po lsk i  ks. 
H l o n d a ,  m in is t rów  M ł o d z i a n o w s k i e g o  i R a c z y ń ­
s k i e g o ,  gen. d y r .  D ra  W r o c z y ń s k i e g o  i wielu  dygnitarzy". 
P o św ięc e n ia  d o kona ł  ks.  b iskup W  a ł ę g a, poczem  w yg łoszono  
sz e re g  okol icznośc iow ych  przem ów ień ,  a  w końcu prof.  N a  d o I- 
s k i o p ro w a d z a ł  gości po n o w y m  g m achu  łazienek, z b u d o w an y m  pod 
jego  k ierow nic tw em  i ob jaśn ia ł  u rz ą d z e n ia  techniczne.  M o n u m e n ta ln y  
gm ach  o p rzep ięknej  postaci  obejm uje  220 łazienek, sale  w y p o c z y n ­
kowe o raz  p o r ty k  p ię t ro w y  z k tó reg o  ro z ta c z a  się w s p an ia ły  w idok  
na  Krynicę .  K otłownia  z ao p a tru je  w p a rę  i ciepłą w odę  c a ły  gm ach  
i pędzi e lektrownię ,  k tó ra  ośw ie t lać  będzie  ca łą  K ryn icę  n a w e t  po 
zn ac zn e m  jej rozbudow an iu ,  a  n a w e t  d o s t a r c z y  prądu  dla kolejki 
e lek trycznej .  Na raz ie  o d d an o  do u ż y tk u  55 łazienek, a  re sz ta  
u r z ą d z o n a  je s t  n a  p oko je  m ieszkalne ,  m o że  je d n a k  w każdej  chwili  
b y ć  o d d a n ą  sw em u w łaśc iw em u  p rzezn ac ze n iu  przez  w staw ien ie  
w an ien  i usunięcie  z a m a s k o w a ń  dla instalacji.  —  Pop o łu d n iu  tegoż  
dn ia  o tw a r to  p ie rw szy  Z j a z d  L e k a r s k i  w  K r y n i c y ,  u r z ą ­
d z o n y  s ta r a n ie m  m ie jsco w eg o  s to w a rz y s z e n ia  lekarsk iego .  W  w y ­
pełnionej po brzegi  sali  balowej d w o rc a  z d ro jo w eg o  pow ita ł  licznie 
p r z y b y ły c h  l e k a rz y  p rezes  Stowarzypfeenia,  Dr.  W  ą s o w i c z po­
czem  odda ł  głos prof. W . O r ł o w s k i e m u ,  k tó r y  om ówił  „ O g ó l­
ne z a s a d y  p o s tęp o w an ia  leczniczego w  p rzew le k ły c h  chorobach  
s e r c a “ . Dnia  15 w rz eśn ia  rano  p o k a z y w a ł  prof. N a d o 1 s k i p lan y  
ro z b u d o w y  K ry n ic y  o ra z  o p ro w a d za ł  po z d ro jow isku ,  poczem  d r u ­
gie posiedzen ie  n au k o w e  objęło w y k ł a d y  prof. F r a n k e  g o :  „L e­
czenie  szczegó łow e  w  p rzew le k ły c h  choro b ach  se rca  i n a c z y ń "  D ra  
Z. W ą s o w i c z a :  „Leczenie  p rz ew le k ły c h  chorób  se rca  w  K ry n i ­
cy  o raz  doc. S a b a t o w s k i e g o :  „gfiizjoterapja p rzew lek ły ch
chorób  k rą ż e n ia  k rw i  —  próba  sy n te z y " .  —  Ż y w a  d y s k u s ja  w y ­
w ią za ła  się n ad  re fe ra te m  d r a  W ąs o w icz a ,  p rz y cz em  p odnoszono  
k on ieczność  p ro w a d ze n ia  w zorow ej  s t a ty s ty k i  chorób  lcczoi|Scli 
z pow odzen iem  w K ry n ic y  o ra z  k o n ieczność  z a k a z u  w y d a w a n ia  k ą ­
pieli l eozn iczśch  bez p rzep isu  lekar.s lf iKę. S z e ro k o  też  om awdaną 
by ła  k o n ieczność  o rg a n iz o w a n ia  z jazdów ' lek a rsk ich  po wielkich 
zd ro jo w isk ac h  Polski .  U czes tn icy  z ja zd u  w  l i c z b i i Ł k o ł o  150 osób, 
w tern wybitni l ek a rze  i p ro feso row ie  z W iilna,  P o z n a n ia ,  W a r s z a ­
wy, Łodzi o ra z  Małopolski p o d e jm o w an i  byli p rzez  oba dni b a r ­
dzo  gościnnie  p rzez  S to w a rz y sz e n ie  L eka rsk ie ,  Kom isję  Z d ro jo w ą  
i gm inę  K rynicy .

P o zn a ń .
*

P r o g r a m  III. Z j a z d u  P o l s k i c h  H i s t o r y k ó w  
i F i l o z o f ó w  A4 e d y  c y  n y, k tó ry  się  odbędzie  w P o z n a n iu  
w  dn iach  10. X. i 11. X. 1926 roku. I - sz ^  dzften Z jazd u  w niedziele 
10. X : O b ra d y  p rzed p o łu d n io w e:  (od godz .  10— 13). Z ag a jen ie  p rzez  
P rz e w o d n ic z ą c e g o  Komitetu O rg an ig fcy jf ieg o .  R e f e r a ty :  1. P ro f .  Dr. 
S ta n is ła w  T rzeb ińsk i  (W ilno).  L o g ik a  m e d y c y n j J w  ujęciu Blanebi,

Oestc rlena  i B iegańsk iego .  2. P ro f .  Dr. W ła d y s ł a w  Szu m o w sk i  (K ra ­
ków).  O m ed y c y n ie  ludów p ie rw otnych .  3. P ro f .  Dr. H e n r y k  Nus- 
b au m  (W a r s z a w a ) .  T w ó rc z a  n a u k o w a  dz ia ła ln o ść  W y d z ia łu  l e k a r ­
skiego S z k o ły  Głównej W a E z a w s k ie j .  4. Dr. med. i fil. .Józef F r i tz  
(Lw ów ).  Z n a js ta r s z y c h  ź ró d e ł  do  dz ie jó w  ped ja tr j i .  5. Dr. Z y g m u n t  
Klukowski (S z c zeb rzeszy n ) .  L ekarze ,  jako  d o w ó d c y  odd z ia łó w  povmB 
s tańczym i w 1863 roku. S j  Dr. W ik to r  . l a n * z  (L w ów ).  Król ł a n  111 
jak o  J i l o ż y c i e l  szp ita la  w o jsk o w eg o  w e Lwowie.  O b r a d y  p o p o łu ­
dn iow e:  (od godz. 15—J8 ) :  7. Pułk.  lek. L ł  L udw ik  Zem brzusk i  
( W a r s z a w a ) .  L a z a r e t  R adziw ił łow sk i  w Uiazdowie .  P r z y c z y n e k  do 
dz ie jów  za łożen ia  S zp i ta la  U jazd o w sk ieg o .  8. P ro f .  w .  W ła d y s ł a w  
S zu m o w sk i  (K raków ).  S p r a w a  S e b a s t ia n a  P e t ry c e g o  z A k ad em ia  
K ra k o w sk ą .  9. Dr. R o m uald  M a tu szew sk i  (Po z n a ń ) .  P r z y c z y n k i  dó 
ż y c io ry su  Jó z e fa  S tru s ia  na  p o d s taw ie  ź ródeł  a rch iw alnych .  10. Dr. 
Z y g m u n t  K lukowski (S z c zeb rzeszy n ) .  S ą d o w e  p ro c esy  lubelskie 
w XVII stuleciu p rzec iw ko  c za row nicom , o sk a rż o n y m  o leczenie 
ludzi.  11. Dr.  R o m uald  W ierzb ick i  (P o z n a ń ) .  D z ia ła lność  sp o łeczn a  
W ik to r a  Spokalsk iego .  12. P ro f .  Dr. A d am  W r z o s e k  (P o zn ań ) .  
Dzieje an tro p o lo f f i  w  Po lsce  w  XIX śpileciu. Po  sk o ń c z o n y ch  o b ra ­
dach  zw iedzen ie  S e m m a r ju m  i M uzeum  H i jm r j i  M c d y ta m y  w  Uni­
w ersy tec ie  P o z n a ń sk im .  Il-gi dzień Z jazdu  w poniedz ia łek  11. K. 
O b r a d y  p rzed p o łu d n io w e:  (od godż. 9—T3). 13. P ro t .  Dr. W ła d y s ł a w  
Szu m o w sk i  (K raków ).  R o z k ła d  i p ro g ra m  w y k ła d ó w  historji  i filo- 

Jaifji  m e d y l y n y .  14. Dr. W ik to r  .lamisz (Lw ów ).  K a r tk a  z życ ia  
l ek a rz y  wileńskich XVI wieku. 15. Pr.pf. Dr.  S ta n is ła w  T rzeb ińsk i  
(W ilno).  M yśli  o re fo rm ie  s tu d ió w  i eg za m in ó w  nti w y d z ia le  l e k a r ­
skim. 16. P ro f .  Dr.  A dam  W r z o s e k  (Po z n a ń ) .  PogJady  Jó z e fa  Dietla 
na  d z i i j e  m e d y c y n y .  17. Dr. W ik to r  Ja n u sz  (Lwów).  P r z y c z y n e k  
do dz ie jów  sz k o ły  po ło żn y ch  w B ia ły m sto k u .  18. Prof.  Dr.  A dam  
W rz o se k  (Po z n a ń ) .  S ta tu t  P o lsk iego  T o w a r z y s tw a  m iłośn ików  hi­
storii  i filozofji  m e d y c y n y .  19. Dr. Z y g m u n t  Klukowski (S z c ze b rze ­
sz y n ) .  W ia d o m o śc i  o dżumie  w  Lublinie w r. 1$25 na  p o d s taw ie  
ks iąg  m ie jskich  lubelskich. 20. P ro f .  Dr. A dam  W r z o s e k  (Po z n a ń ) .  
P o g lą d y  religijne n a sz y c h  z n ak o m ity c h  lekfirzy XIX i XX wieku. 
Z am knięc ie  Z jazdu .  P o  południu w y c ieczk a  sam o ch o d a m i  do K ó r­
n ika  lu b '  P u s z c z y k o w a .  O tw arc ie  Z jazd u  i o b r a d y  w  p ia rw szy m  
dniu Z jazdu  b ę d ą  się o d b y w a ły  w Collegium  m aius  Uniw. P o z n a ń ­
skiego (b. Z am ek ,  ul. W ja z d o w a  1) w  sali w y k ła d o w e j  N. 22 (na  
pa r te rze ) ,  a  w drug im  dniu Z jazdu  w  Collegium M edicum  (ul. F r e ­
d r y  10) w  sali w y k ła d o w e j  Z ak ład u  P a to lo g i i  Ogólnej i D o ś w iad ­
czalnej .  Kom ite t  O r g a n iz a c y jn y :  Dr.  R om uald  W ierzbicki,  s e k re ­
ta rz .  P ro f .  A d am  W rz o se k ,  prezes .

Z e  św ia ta .

W  r z e c li s ł o w i a  ń s k i k o n g r e s  1 e k a ' r  z y  o b radow a)  
p rz ed  kilku dn iam i w B elg radzie .  G łó w n y m  tem a te m  obrad  lek a rz y  
b y ła  k w e s t ja  g ruź l icy  u S towian .  ł fa  p ierw szem  posiedzeniu  kcu 
g re su  p rz ew o d n ic zą cy  dr. R u m en o w  z e ,S o f i i  skreśli ł  s t a ty s ty c z n e  
d a ty ,  o d n o sz ą ce  się  do ro zw o ju  gruź licy  w B u lgar j i .  W a lk a  z g ru ­
źlicą t rw a  już 30 lat  i s tw ie rdzono  rzecz  c iekaw ą,  że  na  wsi g r a ­
su je  o wiele silniej aniżeli w  mieście. R ów nież  śm ier te lność  w ieśn ia ­
k ó w  z a r a ż o n y c h  g ruź licą  je s t  w B u łgar i i  w ię k sz a  niż w  innycn  
k ra ja ch .  Od c z a só w  w o jn y  liczba gruź lików  w  B u lg ar j i  się po ­
w iększy ła .  N a jw ięk szą  śm ier te lność  os iąga  ta  choroba  m ię d z y  20 
a 30 r o k i e m M r c ia .  lako  trzeci  m ó w ca  w y g ło s i ł  r e fe ra t  polski le­
k a rz  dr. Lepiński.  Skreśl i ł  on walkę,  j ak a  spo łeczeńs tw o  tcJŁzja 
z gruź lica  i podał,  że w  P o lsce  is tn ie je  obecnie  68 t o w a r z y s tw  
p rzec iw k o  tuberkulosie .  T n b erk u lo sa  w P o lsce  r o z sz e rz a  się 
b a rd z o  silnie. J e s t  s tw ie rd zo n e  s ta ty s ty c z n ie ,  iż rocznie  
u m ie ra  na  gruźlicę  25.000 osób, nie l icząc  ty ch  w y p a d k ó w ,  gdzia  
g ru ź l icy  nie s tw ie rdzono .  L,ekarz uk ra iń sk i  M a t iu szeń k o  stwierdzi ł ,  
że  p rzed  w o jn ą  g ruź lica  n a  U k ra in ie  p o r y w a ła  b a rd zo  m ało  ofiar.  
P o  w ojn ie  dopiero  silniej się r o z sz e rz y ła .  Szczególn ie  g ra su je  sil­
nie p o ś ró d  dzieci.  N a  tem  sa m em  posiedzen iu  p o s tan o w io n o  z w o łać  
n a s tp n y  k o n g re s  leka rsk i  do W a r s z a w y .

Zm arli.

Djl  S a m u e l  B e n d c  1, lek a rz  k o le jo w y  z m a r ł  w  Zlojjwi- 
w ie  w  53 roku  życia.

R ed a k c ja  o tr zy m a ła :

S t. S te r iin g -O k u n iew sk i:  „G ruźlica  a uk ład  w e g e ta ty w n y " ,  
odb itka  z „ G ru ź l icy "  Nr. 4. z 1926.

Ten  sa m :  idea ł  lek a rza  u Ż erom skiego ,  odb itka  ze  „ Ś w ia ta "  
Nr. 31, 1926.

P ro f. K- M a jew sk i:  „ Ja g l ica  (w y k ła d  k l in iczny) .  W y d a n ie  n a ­
k ładem  Biblioteki o k rę g o w eg o  Zw iązku  K as c h o ry ch  w  K rakow ie  
„ L e k a rz  p r a k ty k "  1926.

M. S. W . G eneralna D y re k c ja  s łu ż b y  zd ro w ia :  S p ra w o z d a n ie  
o s tan ie  z d r o w o tn y m  R zeczypospo li te j  Polskie j  o raz  o dz ia ła lnośc i  
w ta d z  i insty tucj i  Z d ro w ia  Publicznego  w  r. 1924.


